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Ea Pol Wybierzemy do Sejmu kandydatów Frontu Narodowego 
— najlepszych synów i córki polskiego ludu pracującego 


| Spotkania wyborców z kandydatami 
Przygotowania do dnia 26 października 


do naszego wysiłku inżyniero- | zdoła wydrzeć naszych zdoby- | Rokossowskiego i łudowego 
wie i technicy i dukonali tegu; | czy, które wielokrotnie pomno- | Wojska Polskiego. kiedy na sa- 


co kapitaliści zagraniczni uwa- |żymy realizując Program Wy- 'lę obrad wkroczyła delegacja 
D : ą 5 . | 


Okręg Wyborczy Nr 1 m. st. Warszawa 


| . 

| Karta do głosowania 

| 

| w wyborach do Seimu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
| w dniu 26 października 1952 roku 

| której zobowiązali się zmobili- 
zować wszystkich w gromadach 
do przyspieszenia realizacji zo- 


GLIWICE, W serdecznej at-|ryk Olszewski — buduje pod: 
mosferze upłynęło spotkanie | przewodem Polskiej Zjednoczo- 
kandydatów na posłów: człon- | nej Partii Robotniczej swoje no- 


Lista Frontu Narodowego 


ka Biura Politycznego, sekreta- | we życie. dźwignał kraj z ruin żali za niemożliwe. Nikt nie | borczy Frontu Narodowego“. żołnierzy. Uroczystym momen- bowiązań wobec państwa. do 
Kandydaci 1 Bierut Bole zlew | rza KC PZPR Zenona Nowaka, li pogorzelisk w trudzie i znoju, = |tem zjazdu było wręczenie 80 podnoszenia produkcji rolnej. | 
na posłów: 2. Rokassows Kiii piw anty | zasłużonego górnika Polski Lu- | zakłada ekonomiczne. podali- Wicepremier Stelan Jędry chowski „przodującym rolnikom dyplo- „W dniu wyborów — głosi re- 
| 3. Berman Jakub | dowej Władysława Bożka oraz ny socjalistycznego jutra. Pra- AŻ: i ME". z jmów uznania za patriotyczną zolucja — nie zabraknie niko- 
| b ski Jan | prorektora Politechniki Śląskiej cę naszą opromienia uczucie v śród wyborców 1) Kościerzynie postawę przy wypełnianiu obo- go z nas przy urnie wyborczej, 
e na 2 i im. Wincentego Pstrowskiego w szczerego patriotyzmu, miłości i s wiązków wobec państwa. ¡tak jak nie zabraknie nikogo w 
5 Markow Józ eł Gliwicach, prof. inż. Stanisława , do naszej ziemi, do języka i na- KOŚCIERZYNA. Na powia- | Jędrychowskiego, poświęcone Przodujący chłopi powiatu pracy dla dobra naszej Ojczyz:: 
6. Fiedler Franciste k Szerszenia z naukowcami | in- | szej kultury". | towy A przodujących = Wa R, jakiej pansi RRP pa AS a na za- | ny”. 
7 Wicha Władysław teligencją techniczną Gliwic. „Jest rzeczą ważną i konie-|pów w Kościerzynie przyby” | ludowe u ziela wsi pomorskiej |kończenie zjazdu rezolucję, W | 
8. Rutkowska Stanisława Gorąco przyjmują zebrani | czną — podkreśla z mocą mgr | serdecznie powitani kandydaci — pomocy w postaci elektryfi- > 
J łow r 1 Ó 5- inż. Janusz Kieniewicz z „Bi-|na posłów w okręgu  gdyń - | kacji gromad, budowy nowych A : R d 2048 2: g 
9. Albrecht Jerzy SMa Rei an 2 AWA aby udział inteligen | skim: członek KC PZPR wi- domów kultury i żłobków, | Aby lokal wyborczy mial odswięlny WIEIA 
x jwi o zdobyczac uzyskanych | = 5 e sijl l y k W, r s ° . ” 
10. Adamowski Leon spó zvsiłki „ak i móz- cji technicznej w wyborach, cepremier Stefan Jędrychow- | przyznawania olbrzymich kre- j ZAWA j BS AS ; PRA 
wspólnym wysiłkiem rąk i móz- | CJI 1 A > x è | f : | WARSZAWA (obsł. wł.) W lo- ;daniem. Komitet otoczył się licze 
11. Lange Oskar gów polskiego robotnika, chło- stał się AR świadomo- ski, AE CEER Milian BER ta Si w ki: |kalu komisji wyborczej obwo- nym aktywem. W toku akcji 
; z Gntali i t Bat SB: itycznej, aby arcie j na Leśniak oraz działacz spo- | czesne maszyny rolnicze, wiel- RE z T MK a e RE t 
„M ks Bronisław pa i inteligenta przy budowie, ści politycznej, aby poparcie | É a ; j du 65 jest gwarno. Dekorato- wyborczej przeprowadził pręy 
kę = Aniani potegi gospodarczej naszej Lu- głęboka wiara w Program Fron- łeczny Stanisław Gabryl. w kich nakładów na dalszy roz- | zy — aktywiści komitetu ob- pomocy tego aktywu 42 zebra- 
13. Tracikiewicz Anton dowej Ojczyzny. "łu Narodowego wynikały ze skupieniu słuchali zebrani prze- | wój gospodarki rybnej i hodo- wodowego pracują nad upięk- nia sąsiedzkie i 19 blokowych, 
14. Skibniewski Zygmvnt Analizując przemiany, jakie świadomości zadań, jakie stoją mówienia wicepremiera Stefana | wlanej, na dalsze zagospodaro - „zeniem sali, zajmują się urzą- Te ostatnie obejmowały po kil- 
15. Skórzyński Zdzisław zostały dokonane w ciągu ośmiu przed nami, znajomości warun- Jędrychowskiego, który m. in. | wanie i uprzemysłowienie tel gzeniem wystawy. Ktoś przy- kadziesiąt osób. Na spotkaniach 
i lat rządów władzy ludowej w, KÓW. w jakich zadania te będą powiedział: części kraju. À | niósł sukno. inny znów kwiaty. oprócz pogadanek odbywały się r 
Zastępcy: 1 Kulowski Eugeniusz naszym kraju, sekretarz KC | realizowane". „Wielkie zmiany dokonały się| W zakończeniu wicepremier W jokalu komisji znajduje się indywidualne występy amaio- 
3-20 span ai PZPR przytacza przykład Gli- „Jako bezpartyjny. pragnę w na Pomorzu i Wybrzeżu po o- | Jędrychowski mówi o wspania- iiky członków komitetu obwo- rów-aktywistów komitetu (m. in. 
3.51 eM Mase Sigra r A wic, które tak jak wiele in- imieniu setek obecnych tu bez- bjęciu władzy przez lud pra- łych perspektywach rozwoju ! gówego Frontu Narodowego. młodzieży technikum handlowe- 
4. Czeszko Bohdan (nych miast w Polsce — z mia- partyjnych, być wyrazicielem cujący, Przed ludnością Po- rozbudowy Pomorza i polskiego | Odbywa się pewnego rodzaju go). 
5 Samocka Irena | sta, nie mającego żadnej wyż- głębokiego naszego przekonania. morza otworzyły się wspaniałe Wybrzeża, Kor? gwarantuje (wizja lokaina: Aktyw komitetu uzgodnił z 
6. Wójcik Henryk | szej uczelni. stały się ośrodkiem że jedynie słuszny program, to | perspektywy rozwoju. Dziś rol. realizacja Programu Wybory wa W hallach urządzimy po- WFborcami terminy spotkań są- 
7. Jaświński Stefan | promieniowania kultury i nau-; Program Frontu Narodowego. nik polski nie potrzebuje szu- czego Frontu Narodowego. . ZAPASIE >. e | — powia- siedzkich. z których 28 odbędzie 
| ki kuźnia kadr technicznych dla program walki a pokój i socja- kać pracy w Saksonij czy we W czasie zjazdu przemawiało ©7 woewodniczaca « komisji (się w dniu dzisiejszym,ia Awiele 
| ; 7 lizm — oświadczył wśród burz- > > E „i wielu przodujących chłopów po- da , przewodnicząca OMISJ!. A T ? 
| (całego polskiego przemysłu. lizm oświadczył Ws z- Francji, jak to było przed woj- |. A eepe BOA amv ku te- nnych w dniach następnych. o 
Program Wyborczy Frontu Na- liwych oklasków pracownik ną ale ma tej pracy dosyć na viatv, a wśród nich Franciszek Low. ornisza wi e, AR (ALS) | 
rodowego zapewnia naszym] Zjednoczenia Budowy” pieco roli, w przemyśle budowlanym Boa aA E A > sto rę zę E wy s 
| miastom i wsiom warunki dal-: Przemysłowych — Krala. — i okrętowym Wybrzeża, w licz- ora Gua mMegowai Ze Naos ELONA GÓRA. (k y 
ZA ; 5 No ZĘ . ż - , rażając sw i = MELON? A. r. wi.) 
szego szybkiego rozwoju i roz- Zapewniamy Was, kandydaci nych fabrykach i urzędach. Ka- SKR R W dla Prog * ae a M KE "a t 
kwitu. na Po z jeszcze ZANE szubi, którzy w przedwrześnio - 200 SGO RIAA Do przewodniczącego komite- wyborów są w pełnym toku l 
; SA ETT BA zysiłki 'acować bę- wej Polsce odpychani byli od ; ER y rodowego Nr 65. bezpar- p Ś BE 
Entuzjastycznie reagują zebra-| 577m_ wysiłkiem  pracote - wej Polsce odpychani byli w -a 7 „z 090- |tu obwodowego Nr 65. bezpar Arora HO” BRŁSNE 
|ni na słowa mówcy rh pod-|! dziemy na swych codziennych stanowisk į nie mogli brać żad- wiązkowych dostaw zboża i ŻY” |--;nęgo Władysława Pawłow- Do POOR. B SE f 
SSE 6 |. y, E j posterunkach, aby przyśpieszyć o at Aba wca, w 100 proc. zrealizował | |. 4 A + nerodewymi. godłem panstwo H 
ARa kreśla, że siły obozu pokoju, na EVS ż M REA SZYĆ nego udziału w kierowaniu lo- u = ż skiego. nauczyciela liceum pra- w i portretami Prezydenta 
+ sika = — realizację planu 6-letniego ibu- sąmi kraju, których plan dostawy młeka i ziemnia- : S s K- . wym i portreta syde: 
czele ze Związkiem Radzieckim i ft. - ami kraju, których nazywano |; $ 5 CK. © skiego. do członka partii Mali- prlesława Bieruta lokali obwo- 
w dniosły troj cze- | wyborczym swojego okręgu. ; AAA ; dowę socjalizmu Pola! i dr kat RT ków oraz w całości uregulował | A 3 : cles Í 
W podniosiym nastroju 0 sa M Aisi Pao EEN poteżnieją z dnia na ; ? j olakami drugiej kategorii, do- podatki. „Na zawsze minęły. te nowskiego, do bezpartyjnych qowych komisji wstawiono już | 
kują miliony obywateli dnia 26 | Każda karta do 5 C= jest qzień, że żadne histerie imperia- Jerzy Wieszała. kierownik je- piero w Polsce Ludowej uzys- AE paz dł zk, e, Hr Or Nałęckiego. Roguskiego i innych wzi 
października. Ważki i doniosły zaopatrzona pieczęcią o ręgowcj listów nie zdołają zahamować dnego z wydziałów produkcyj- kali pełne prawa, mogą pie- Je" kiedy Ka” | ale się zwracają *agitatorzy i E AE E oe i 
jest akt głosowania, Ważki i do- | komisji wyborczej. zae budów b YA - Gliwic: letnowaćt swóje obyczaja 1 tFas szubów bezkarnie wyzyskiwać NOG © AE 2 SP, A okalach wszystkich abwc | 
niosly jest głos każdego wybor-| PYTANIE: Komu i jakie do- szybkiego tempa budowy socja- nych Fabryki M-6 w Gliwicach, | p35 io: mogli pruscy junkrzy i polscy | "Ni aktywiści komitetu Z róż guwych komitetów Frontu Ma- i 
żę gnoe WAV.. 2 07 lizmu w naszym kraju. były robotnik, mówi: „Jedni z dycje". sh KARA a ro inymi sprawami. s A f dbywają sie specjal- 
cy. Świadomość tego sprawia, | kumenty tożsamości należy Mord. i Te bs zał „pa M 3 .. obszarnicy, kiedy naszym dzie À s rudowego © ywają się specja Í 
Że każdy wyborca pragnie z gó- | przedstawić, żeby otrzymać kar- Na trybunę wstępują inżynie- pierwszych do odbudowy znisz- Oklaski į okrzyki na cześć cjom uniemożliwiony był dostęp Osiągnięcia w pracy komite- ne zebrania wyborców celem 
ry być poinformowany o wszy- tę do głosowania? rowie, profesorowie Politechni-, czonego przez hitlerowców od- pierwszego kandydata narodu — |do szkół i wyższych uczelni. A |tu są poważne. Wszyscy jego zapoznania ich z techniką glo- 
stkich szczegółach dotyczących POWIEDŹ: Po wejściu do ki, technicy, przodownicy pra- wiecznie . „polskiego „Sląska. Prezydenta „Bolesława Bieruta, | teraz ile to naszych dzieci jest czionkowie pracują z dużym od- sowania, (20) 
fechniki głosowania. pragnie |lokffiu wyborczego. — wyhorca| 7. Wysunięci na kierownicze przystąpili śląscy robotnicy. któ- na rzecz nierozerwalnej jed- |już. inżynierami w stoczniach, ———— 
mieć pewność tego. że przy gło- podchodzi do stołu, na którym stanowiska. i rzy, mimo terroru i prześla- ności ludu kaszubskiego z ca- |lekarzami, oficerami. Zawdzię- | 
M ada onada| sie s SAR NNANSNOGpolEki? z, lann róbolej dowar faszystów inienieckichi ja EEC polski: Rulo ezani TOA Rer Adone Nan Poprawa warunków bytowych 
technicznej omyłki, że głosować Wyborca pódaje urzędującemu NIcZA_NA czele — mówi dyrek- utrzymali mowę polską. polskie nym we Froncie Narodowym, | Długo trwały owacje na cześć | |) A A 
będzie tak, aby jak najlepiej członkowi komisji swoje nazwi- tor „Biprochem”* mgr inż. Hen- tradycje tych ziem. Włączyłi się wywołują słowa wicepremiera | Marszałka Polski Konstantego | nauczycielstwa wiejskiego 
dać wyraz swej gorącej woli sko i imię i okazuje danu ment. -— m R ać) s 2a 
wsypńidziałania w R onie Takin Ai keie, : a RA . r 7 | Uchwala Prezydium Rządu 
dziele utrwalenia niepodległości tożsamości jest dowód osobisty LJ e Ę 
Ojczyzny, pomnażania jej siły albo karta meldunkowa, albo f a O cz zn za O (f) Z uwagj na szczególne wa- ' cielom możliwości nabycia opału t 
i zasobności. metryka czy też legitymacja 9 runki pracy nauczycielstwa na oraz bezplatnej jego dostawy do 1 
Stąd w tych ostatnich dniach służbowa, bądź legitymacja a wsi i w małych miasteczkach mieszkań. Niezależnie od tego 4 
dzielących nas od 26 paździer- | Związku Zawodowego. legity- < e r Prezydium Rządu podjęło w zobowiązuje się prezydia gmin- 
nika — zwiększona ilość różno- macja ZSCh, legitymacja spól- osowa « zte DIES O S a dniu 20.X.1952 r. specjalną u- nych rad narodowych, aby do- i 
rodnych pytań ze strony wybor- ae RY POW Pay DA 3 ' chwałę mającą a ceiu poprawę starczały bezptatnie odu a f 
cow, ` z braku innych, uz $ ; ; = in r 3 A h 8 l TEN . i sytuacji materialnej tego nau- przewiezienia do lekarza lub do 6 
Garść takich pytań przyniosła również dowód podatkowy (po „Nie EE T o — powie- międzywojennej poprzestać na dwukla- ników i kapitalistów — agenci wysłu- czycielstwa. Uchwała zobowią- szpitala nauczyciela lub członka | 
do naszej redakcji dzisiejsza kwitowanie). W razie braku ja- dział chłop Józe ie na zebraniu sówce wiejskiej. gujący się amerykańskim  podżega - zuje prezydia gminnych rad na- jego rodziny w razie choroby. i 


poczta, Podajemy kolejno pyia- 
nia i odpowiedzi. 


kiernokolwiek dokumentu tożsa- 
mości tożsamość wyborcy 


w gromadzie Trzeszczyn w pow. szcze- 
cińskim —- gdybym nie głosował na li- 


: Przyniosła im rozszerzającą się stale 
sieć ośrodków zdrowia na wsi, możność 


czom wojennym j neohitlerowskim od- 
wetowcom, którzy czyhają na nasze 


rodowych do dostarczenia na 
koszt państwa mieszkań dla na- 


Na pokrycie wydatków. zwią- 
zanych z wykonaniem uchwały, 


PYTANIE: Czy mam głoso- mogą stwierdzić dwie osoby. stę Frontu Narodowego" Tak samo jak leczenia si z italac 4 Rad ANNEN, r FR: śe. uczycielij szkół powszechnych, E 3 
; ‘ZN glos ; żuę i > k s ] się w szpitalach, sanatoriach Ziemie Zachodnie i chcą rozćwiartować . Av: 7 : ' wstawiono do budżetu rad na- f 
wać na wszystkich kandydatów PYTANIE: Czy spisy WY- | Józef Siek czuje i myśli ogół chłopów i w uzdrowiskach, z których korzystają na j WA -, przedszkoli i domów dziecka. | rodowych dodatkowe kredyty. 
na posłów i na wszystkich kaza- horców ułożone są według e i 4 i iei % AE ASZA ojczyznę, «l: Wszyscy WOZAMI zatrudnionych awe mac A 4 5 
dydatów na zastępców posłów alfabetu? w Polsce, dając temu wyraz na setkach Era” liczniejsze rzesze chłopów. naszego narodu į judasze. próbują roz- w osiedlach i miasteczkach do Zadaniem rad narodowych 
mojego okregu, czy też tylko na ODPOWIEDŻ: Tak. Wszyst- 1 tysiącach zebrań, które odbywają się Godność chłopa pracującego, deptane- Dijać jedność naszego narodu, usiłują 2000 mieszkańców. Mieszkania będzie sprawne i szybkie wcie- 
niektórych spośród nich? kie spisy wyborców ułożone W gminach i gromadach całego kraju. go i poniewieranego przez kapitalistów pomniejszyć znaczenie wyborów, Winny być. zgodnie z uchwałą, lenie w życie uchwały tak, aby 
ODPOWIEDZ: Wyborco, masz .są według alfabetu. W obwo- Osiem lat „Polski Ludowej głęboko i opszarników — podniesiona została do osłabić rozmach kampanii wyborczej. bądź przydzielane w budyn- już na przestrzeni najbliższych 
głosować na wszystkich dach liczących większą ilość przeorało świadomość szerokich rzesz godności najwyższej — do godności której celem jest E E E FP AT kach państwowych, bądź też tygodni niezbędne potrzeby 
lania wina. ósłów di natfavyborcój, spisy- podzielone bę- racujących wsi. Głębokie jest przywią- A d E Ć Ą ] > j £ SUY wynajmowane na koszt gminy mieszkaniowe i opałowe nau- 
wszystkich kandydatów na dą na części według liter R 2 KO Ow aa TA A, aj yw1ą- współgospodarza kraju. Na wszystkich Frontu Narodowego w walce o roz-|od osób prywatnych. Ponadto czycielstwa wiejskiego były, 
zastępców posiów Twojego o- robo Np. na jednym sto- ZE CI OOBIACYC, o swoje] szczeblach władzy państwowej — od kwit i potęgę ojczyzny, w walce o po- | uchwała nakłada na gminy o- zgodnie z intencją rządu, zaspo- 
kręgu. Jest to nie tylko Twoje le będzie się znajdowała część NaRa laty e FEE HOR soltysów, poprzez rady gminne, powia- kój i plan 6-letni. |bowiszek zapewnienia nauczy- kojone. (PAP). l 
prawo, ale Twój patriotyczny 0- spisu, obejmująca nazwiska PSÆLESO, A A towe i wojewódzkie az do rządu — za- Knowania ich spotykają się ze zdecy- 


bowiązek. 

Spójrz na wyżej umieszczone 
zdjęcia. Tak wygląda karta do 
głosowania w okręgu wybor- 
czym Nr 1 m. st. Warszawy. Za- 
wiera ona 15 nazwisk kandyda- 
tów na posłów i 7 nazwisk kan- 


rozpoczynające się od litery A 
do K, na drugim — od litery 
iL do R, na trzecim — od lite- 
ry S do Z. Nad odpowiednimi 
etnłami umieszczone będą ta - 
'bliczki orientacyjne. 
jace wyborcy, na którym sto- 


wskazu- | 


współgospodarza ojczyzny. 

Dziś w przededniu wyborów miliony 
chłopów robią rachunek swych zdoby- 
czy. 

| Co przyniosła im władza ludowa? 
Przyniosła im 6 milionów ha ziemi, 


siadają przedstawiciele pracującej wsi. 

I właśnie dlatego, aby umocnić wla- 
dzę ludową, która uwolniła ich od ob- 
szarniczego ucisku. pomaga im zwal- 
czać i ograniczać wyzysk, troszczy się 
o materialny i kulturalny rozwój wsi, 


dowanym odporem chłopów. Chłop 
polski pragnie ojcżyzny silnej i nie- 
podległej. Pragnie utrzymania i roz- 
szerzenia swoich zdobyczy, które za- 
wdzięcza władzy ludowej. Głęboki od- 
dźwięk znajdują w sercu chłopa pol- 


W ciąqu 4 lat zrealizowano w ZSRR 
50 proc. planu zalesienia 
przewidzianego na 17 lat 


ENYA s j rów 3 : żę dzięki której milion rodzin chłopów EE 2: - (pk 
c +, z coć > ów. le znajduje się część spisu |ezrolnych, małorolnych i średniorol- PARZE sa PYE ludzi pracy w mie- «kiego słowa towarzysza Bieruta: „Da-| (f) MOSKWA (PAP). Przed nych. Prace zalesieniowe ma 
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Każdy patriota w okręgu wy- 
horczym Nr 1 m. st, Warszawy 


cjach? 
ODPOWIEDŹ: Głosowanie w 


niło się od potwornego ciężaru diugów, 
wynoszących przed wojną 1 miliard 200 


mąż na kandydatów Frontu Narodo- 
wego. 


wobec n:jeźdźców.. Lud pracujący ni- 
yay już nie da sobie wydrzeć władzy 


wprowadzenia płodozmianów 
trawopolnych i budowie stawów 


darsiwa leśne przeprowadziły 


'prace zalesieniowe na okszarze 
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wrzuci do urny wyborczej. 


PYTANIE: Czy głosować 


jego wierzyciele. 


losy ojczyzny, przeświadczenie, że nie- 


Niewiele dni już zostało do wyborów. 


pejskiej części ZSRR. 
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la komisji wyborczej w lokalu 


i mal powszechnym zjawiskiem w Polsce 


"Niech żyje czołowy kandydai Fr 


mikołajczykowskie niedobitki 


oniu Narodowego — Bolestaw Bierul! 
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Propozycje delegacji polskiej w ONZ odpowiadają 


TRYBUNA LUDU 


żywotnym interesom wszystkich miłujących pokój narodów 
Dokończenie przemówienia ministra spraw zagranicznych ZSRR Andrzeja Wyszyńskiego 


NOWY JORK (PAP) W dalb- 
szym ciągu swego przemówie- 
nia na posiedzeniu plenarnym 
Zgromadzenia Ogólnego NZ w 
dniu 18 października (pierwszą 
część podaliśmy we wczoraj- 
szym numerze) minister A. Wy- 
szyński oświadczył: 

W tym roku militaryzacja 
przemysłu USA nabrała jeszcze 
większego rozmachu. Wzrost 
produkcji przemysłowej w USA 
tiumaczy się wyłącznie gwałtow- 
nvm zwiększeniem produkcji 
wnjennej w związku z amery- 
kańską interwencją w Korei i 
ze wzmożonym wyścigiem zbro- 
jen. zakładaniem nowych ame- 
rykańskich baz lotniczych w 
różnych punktach świata, głów- 
nie pod kątem widzenia okrą- 
żenia Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej. jak 
również wzrostem liczebności 
sił zbrojnych USA. 

Taki sam proces militaryza- 
cji przemysłu widzimy w Anglii. 
gdzie wydatki wojskowe w 
105253 roku budzetowym wyno- 
s7ą w przybliżeńiu 34 procent 
całego budżetu, przekraczając 


dwukrotnie wydatki wojskowe z | 


akresu przedwojennego. 
Francja wydaje obecnie znacz- 
nie więcej środków na przvgo- 


towanie kraju do wojny niż w, 


1938 r. Jej wydatki wojskowe 
wynoszą teraz blisko 40 procent 
całego budżetu. 

Militarvzacja ekonomiki USA. 
Anglii. Francji i innych krajów 
kapitalistycznych tłumaczy się 
szczególnymi cechami współcze- 
snego kapitalizmu monopolisty- 
cznego, którego dźwignią jest 
maksymalny zysk pchający ka- 


pitalizm monopolistyczny. jak 
wwkazał to J. W. Stalin w 
swoim niedawno ogłoszonym 


wybitnym dziele „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w ZSRR”, 
„do takich ryzykownych kro- 
ków, jak ujarzmianie i svstema- 
tvczne ograbianie kolonii i in- 
nych zacofanych krajów, jak 
przekształcanie szeregu nieza- 
leżnych krajów w kraje zależne. 
organizowanie nowych wojen, 
będących dla wodzirejów współ- 
czesnego kapitalizmu najlep- 
sirm „businessem' dla uzyska- 
nia maksymalnych zysków 1 
wreszcie prób zdobycia ekono- 
micznego panowania nad świa- 
tem". 

Wiadomo. że gorączka wo- 
jenna w USA przynosi ogrom- 
ne zyski miliarderom amery- 
kańskim, W 1951 roku zyski te 
wzrosły do blisko 43 miliardów 
dolarów. zwiększając się trzy- 
nastokrotnie w porównaniu z 
zyskami otrzymanymi przez nich 
w 1938 roku. Taką samą sytua- 
cję obserwujemv w Anglii i 
Francji. 

W świetle takich faktów jest 
rzeczą zupełnie zrozumiałą. że 
prezydent USA Truman żąda 
coraz to nowych kredvtów na 
urzeczywistnienie programu w9- 
jennego, a w szczegółności dla 
zakładania baz wojennych, opo- 
nując przeciwko wszelkiej re- 
dukcji takich kredytów, oraz 
motywuje to okolicznością. że 
„byloby straszliwą katastrofą, 
gdrbvśmy jednym pociągnięciem 
pióra stracili połowę tych baz“. 

Oto jak odsłania się zależność 
polityki zagranicznej obecnego 
rządu amerykańskiego od inte- 
resów magnatów przemysiowoa- 
finansowych USA pożądającycn 
nowej wojny. ażeby zarobić na 
tvm krwawym interesie milio- 
nv. nie dopuszczając nawet 
myśli o wyrzeczeniu się progra- 
mu wojennego i wyścigu zbro- 
jen. 

„Nawet 


Przeciwko wykorzystywaniu Organizac 


Narodów Zjednoczonych do celów agres 
Ten agresywny kurs polityki 


zagranicznej kół rządzących 
USA znalezł też odzwierciedle- 
nie w działalności przedstawicie- 
l USA. Anglii. Francji i nie- 
których innvch państw uczest- 
niczących w bloku północno - 
atlantyckim na terenie ONZ. 

Jeśli sięgniemy do pracy Ko- 
misii Rązbrojeniowej powołanej 
do życia na VI sesji Zgromadze- 
na Ogólnego, to stwierdzimy 
ponad wszelką wątpliwość, że 
większość członków tej komisji 
na czele z USA kierowała 
swoje wysiłki ku temu. aby 
nie dopuścić do faxtycznej re- 
dukcji zbrojeń, do zakazu 
broni atomowej. aby zalesalizo- 
wać dalszy wzrost zbrojeń i za- 
rezerwować Stanom Zjednoczo- 
nem możność gromadzenia za- 
pasów bomb atomowych rów- 
nież w przyszłości. 

Tak zwana Komisja Rozbro= 
jeniowa pominęła w zupełności 
sprawę tak wyjątkowej wagi. 
jak sprawa zakazu broni atomo- 
wej. Komisja odmowiła też roz- 
patrzenia propozycji delegacji 
radzieckiej w sprawie wezwa- 
nia państw. które nie przystą” 
piłv do Protokółu Gencwskiego 
lub nie ratyfikowały tego pro- 
tokółu, zakazującego stosowania 
broni bakteriologicznej. ażeby 
zgłosiły akces do tego protokółu 
lub ratrfikowały gn. 

Mówiąc o prace Komisji Roz- 
brojeniowej p. Acheson oświad- 
czył tutaj: „Nie uciekniemy się 
do agresji z użyciem bomb ato- 
mowych iub jakichkolwiek in- 
nych rodzajów bomb. Nie doko- 
namv agresji z użyciem broni 


chemicznej lub bakteriologicz- 
nej...” 
Jeśli Stany Żiednoczone są 


istotnie gotowe wyrzec się za- 
stosowania bomb atomowych 
lub jakichkolwiek innvch rodza- 
jów bomb. tn czemuż odrzucają 
one rokrocznie propozycję 
Związku Radzieckiego o natych- 
miastowym i bezwarunkowym 
zakazie broni atomowej? 

Jeśli Stany Zjednoczone są 
istotnie gotowe wyrzec się sto- 
sowania broni chemicznej lub 
kakteriologicznei. to czemuż. pa- 


rozmowy szeptem 0! 


l cieli 


redukcji 


o 


|pakcie rozbrojeniowym — pisał 
dziennik „New York Post“ — 
|wywołują trwogę businessma- 
nów, bankierów j działaczy po- 
litycznych w całym kraju". 
Militaryzdcja całej ekonomiki 
|USA, Anglii, Francji i szeregu 
| innych krajów — członków blo- 
ku północno-atlantyckiego oraz 
związany z tym ogromny wzrost 


wydatków wojskowych prowa- ; 


dzi nieuchronnie do nieustan- 
nego zwiększania podatków i 
obciążenia podatkowego ludno- 
ści, do obniżenia stopy życiowej 
milionów ludzi, do zmniejsza- 
nia kredytów na zaspokajanie 
elementarnych potrzeb szero- 
kich mas ludowych. W krajach 
tych widzimy wzrost bezrobocia, 
czego nie mogą ukryć nawet 
oficjalne sprawozdania ekono- 
miczne i przeglądy, jak widać 
to np. z przeglądu za pierwsze 
półrocze 1952 roku, zredagowa- 
nego przez radę ekonomiczną 
przy prezydencie USA. Z prze- 
glądu tego wynika, że w kra- 
jach kapitalistycznych wzrasta 
|nieprzerwanie armia bezrobot- 
| nych lub na wpół bezrobotnych. 
Pogarsza się sytuacja ekono- 
miczna i finansowa w krajach 
zachodnio - europejskich. Wzra- 
sta zatrważająco deficyt bilan- 
'su płatniczego tych krajów. 

W związku z tym należy pod- 
kreślić, że niemałą 
dezorganizacji gospodarki kra- 
jów zachodnio-europejskich ode- 
grał „plan Marshalla“. Obecnie 
zastąpiły go jeszcze wyraźniej- 
sze planv agresywnej polityki 
amerykańskiej. jak amerykañ- 
ski program „zapewnienia wza- 
jemnego bezpieczeństwa”, plan 
Schumana, plan Plevena. 

To samo należy powiedzieć o 
tzw. amerykańskiej pomocy e- 
konomicznej według punktu 4 
programu Trumana. Wszystkie 
te plany i poczynania zmierzają 
do podporządkowania ekonomi- 
ki krajów zachodnio - europej- 
skich planom wojenno-strategi- 
cznym agresywnego bloku pół- 
nocno - atlantyckiego oraz wy- 
mierzone są — jak zostało to 
już od dawna udowodnione — 
przeciwko Związkowi Radziec- 
kiemu, Chińskiej Republice Lu- 
dowej i europejskim krajom de- 
mokracji ludowej. Koła rządzą- 
ce USA, dyktujące krajom 
zachodnio „ europejskim swo -~ 
ją wolę, usiłują zamaskować 
wspomniane plany rzekomym 
zadaniem wzmocnienia w „wol- 
nych* krajach obronv przed 
Związkiem Radzieckim, szykują- 
cym się rzekomo do napaści na 
Stanv Zjednoczone. Anglię. 
Francję i inne państwa uczest- 
niczące w tym bloku. 

Ale ta tzw. „pomoc“ stawia w 
ciężkiej sytuacji nawet takie 
rozwinięte ekonomicznie kraje 
jak Anglię i Francję. W swym 


orędziu do senatu z 9 stycznia | 


1952 r. Truman nie mógł nie 
przyznać, że tzw. „wzmocnienie 
abronv" w „wolnych“ krajach 
doprowadziło do powstania po- 
ważnych problemów ekonomicz- 
nych. „Pogłębiło ono, przyznaje 
Truman. inflację w Europie i 
zagroziło dalszej odbudowie sił 
naszych sojuszników”. 

Skoro tak jest, cóż mamy pn- 
wiedzieć o svtuacji w krajach 
słabo rozwinietyvch. które do- 
słownie jęczą pod cieżoram taj 
„pomocy Trumana, będąc ofia- 


rą otwartej grabieży l, Dez- 
wstydnego wyzysku ze strony 
USA i innych mocarstw kolo- 


nialnych, a w których Stany 
Zjednoczone sprawują tzw. kie- 
rownictwo powierzone im, we- 
dług słów Trumana. przez sa- 
mą opatrzność. 

j 
JL 
newskiego z 1923 roku o zaka- 
zie używania broni bakteriolo- 
gieznej? 

Czyż można uwierzyć deklara- 
cji że Stany Zjednoczone nie 
uciekną się do agresji „z uży- 
ciem bomb atomowych“ lub nie 
dokonają „agresji z użyciem bro- 
ni chemicznej albo bakteriolo- 
gicznej*. skoro odrzucają one 
Jednocześnie propozycje w spra- 
wie, bezwarunkowego zakazu 
broni atomowej * odmawiają u- 
parcie ratyfikowania protokółu 
o zakazie używania broni bak- 
teriologicznej”? 

Pan Acheson twierdził, że 
Stany Zjednoczone „usiłowały 
naszkicować jak najszerszy pro- 
gram rozbrojeniowy, by usunąć 
możliwość wojny i strach przed 
wojną. W rzeczywistości jed- 
'nak cała działalność przedsta- 
Wiek USA oraz przedstawi- 

niektórych innych popie- 
rających ich rządów w Komisji 
Rozbrojeniowej, nie zmierzała 
ani do opracowania „jak naj- 
szerszego programu rozbroje- 


nia”, ani nawet w ogóle do ja-/ 


kiejkolwiek redukcji zbrojeń i 
sił zbrojnych, Wszystkie propo- 
zycje tej komisji sprowadziły 
się do znanego nam Już reje- 
stru zbrojeń z  osławionymi 
stadiami. Komisja zajmowała 


się jedynie rozmowami bez żad- 


nego znaczenia o ustanowieniu 
poziomu zbrojeń, uzależnionego 
w ostatecznym rachunku od wi- 
dzimisię każdego poszczegól- 
nego kraju. 

Jasne jest, że Stanv Zjedno- 
czone. jak również Anglia. 
Francja i niektóre inne kraje 
reprezentowane w Komisji Roz- 
brojeniowej nie są zaintereso- 
wane w rzeczywiście skutecznej 
pracy komisji, w rzeczywistej 
zbrojeń, w zakazie 
broni atomowej. 

Tak ma się sprawa pracy 
Komisji Rozbrojeniowej. 

Mówiąc o działalności Rady 
Bezpieczeństwa j Radv Gospo- 
darczo - Społecznej. nie można 
nie zauważyć. że cała ta dzia- 
łalność szła torem wytyczonym 


nie Acheson. odmawia pan upar- przez agresywną amerykańską 


u cie ratyfikowania Protokółu Ge- | politykę zagraniczną, 


rolę przy. 


Stany Zjednoczone, wykorzy- 


należących do bloku atlantyc- 
ja lub popierających ten blok, 
| przeforsowały na poprzednich 
| sesjach ONZ szereg uchwał, kto 


re wyraźnie naruszają zasady . 


Karty Narodów Zjednoczonych. 
* które ponadto csłabity ONZ i 
uzależniły ją w ogromnym stop- 
niu od polityki amerykańskiej. 
: Do rzędu tego rodzaju uchwał 
należy uchwała c tzw. „jedności 
ina rzecz pokoju“, o zorganizo- 
| waniu komitetu tzw. akcji zbio- 
rowych oraz haniebne uchwały, 
które uznały Chinską Republikę 
Ludową za agresora i zaapro- 
bowały interwencję amerykań- 
ską w Korei. Wszystko to do- 
wodzi, że blok anglo-amerykań- 
ski nie liczy się z Kartą NZ, 
nie uważa się za związany z0- 
bowiązaniami wypływającymi z 
Karty NZ. 

Usiłując wykorzystać Organi- 
zację Narodów Zjednoczonych 
dla swych agresywnych celów, 
| Stany Zjednoczone podobnie jak 
i koła rządzące niektórych po- 
pierających je krajów, czynią 
wszystko, aby nie dopuścić do 
udziału w pracach Organizacji 
Narodów Zjednoczonych praw- 
dziwego. przedstawiciela wiel- 
kiego narodu chińskiego, co po- 


zostaje w, jaskrawej sprzeczno- | 


ści z zasadami Organizacji Na- 


się z tym godzić żaden rząd, je- 
śli przywiązuje znaczenie do 
Organizacji Narodów Zjednoczo- 
nych jako organizacji współ- 
pracy międzynarodowej. 


nałeżytym poszanowaniu i prze. 
strzeganiu jej Karty. 
Republika Ludowa powinna 
mieć swojego przedstawiciela 
w Organizacji Narodów Zjed- 
noczanych, jeśli Organizacji 
Narodów Zjednoczonych zale- 
ży na 
autorytecie. 

W swych planach przygoto- 


Przeciwko nowej 


stując powolne im rządy krajów | 


rodów Zjednoczonych. Nie może | 


czym : 
organizacja ta powinna być przy ; 


Chińska : 


jej dobrym imieniu 3 


'wań do nowej wojny światowej 
koła rządzące USA popierane 
przez Anglię i Francję pokłada- 
„ją nadzieje w organizowaniu 
dywersyjnej, szpiegowskiej 1 
j terrorystyeznej działalności prze- 
ciwko Związkowi Radzieckiemu, 
Chińskiej Republice Ludowej i 
europejskim krajom demokracji 
ludowej. Dzięki poparciu ze 
strony pewnych krajów — 
członków ONZ — ustawy amery- 
kańskie z 10 października 1951 
roku i z 20 czerwca 1952 roku 
W sprawie” zorganizowania 
wspomnianej wyżej zbrodniczej 
działalności pozostają dotych- 
czas w mocy. Taki stan rzeczy 
nie może być tolerowany. 


Rząd radziecki dążyć będzie 
do tego. aby Organizacja Naro- 
dów Zjednoczonych, która mo- 
że być środkiem utrwalenia po- 


koju i zacieśnienia współpracy | 


"międzynarodowej, zajęła na tej 
sesji stanowisko w tej sprawie, 
zgodne z jej zasadami, celami 
i zadaniami zmierzającymi do 
przeciwdziałania realizacji pla- 
nów. podważających pokój i po- 
tęgujących niebezpieczeństwo 
nowej wojny. 

Związek Radziecki przywiązu- 
ie duże znaczenie do Organiza- 
cji Narodów Zjednoczonych i do 
jei roli w walce o pokój i bez- 
pieczeństwo międzynarodowe. 
Delegacja radziecka doskonale 
zna trudności, jakie napotyka i 


napotykać jeszcze będzie w swej | 
| walce. broniąc na forum ONZ; 


pozycji pokoju, domagając się 
przyjęcia propozycji zmierzają- 
cych do zapobieżenia nowej 
wojnie światowej, do utrzyma- 
nia pokoju i zakończenia dzia- 
łań wojennych tam, gdzie są 
one obecnie prowadzone. Dele- 
gacja radziecka nie cofnie się na 
tej sesji przed żadnymi trudno- 
ściami, aby osiągnąć najbardziej 


wojny i o utrwalenie pokoju. 
wojnie światowej, 


o utrwalenie pokoju i przyjaźni 
między narodami 


Na IV sesji Zgromadzenia 
Ogólnego w roku 1949 Związek 
Radziecki. wierny swej polity- 


ce utrwalania 
pracy między wszystkimi naro- 
dami, pragnącymi takiej współ- 
pracy. uwzględniając wzmożoną 
w owym czasie mobilizację sił 
agresji. podniósł swój głos prze- 
ciwko przygotowaniom do no- 
wej wojny. w obronie pokoju i 
bezpieczeństwa narodów. Dele- 
sacia Zwiazku Radzieckiego za- 
proponowała. abv Zgromadzenie 
Ogólne wezwało wszystkie pań- 
stwa do rozstrzygania sporów 
, rozbieżności przy pomocy pos 
kojowych środków bez ucieka- 


cia siły, oraz do zawarcia mię- 


dzy sobą pakżiu w sprawie 
utrwalenia pokoju. Propozycje 
delegacji radzieckiej odzwier- 


ciedlały ożywiającą narody nie- 
złomną wolę: zapobieżenia groź- 
bie nowej wojny i zapewnienia 


pokoju, co znalazło wyraz w po- | 


reżnym ogólnonarodowym ru- 
chu we wszystkich krajach w 
obronie pokoju. przeciwko pod- 
żegaczom wojennym. 

Podczas gdy pakt północno- 
atlantycki nie jest porozumie- 
niem, opierającym się na zasa- 
dzie poszanowania suwerennej 
równości stron, lecz dyktatem 
amerykańskim. Pakt Pokoju 
między pięcioma mocarstwami 


ma być porozumieniem. opiera- | 
jącym się na zasadzie równości | 


w stosunkach między uczestni- 
'kami paktu. porozumieniem, 
mającym rzeczywiście na celu 
, utrwalenie pokoju i walkę prze- 
'eiwko agresji. w jakiejkolwiek 
bv formie zagrażała ona miłu- 
jącym pokój narodom. Pakt Po- 
koju międzv pięcioma mocar- 
stwami winien zapewnić praw- 
dziwie pokojową politykę tych 
mocarstw w przeciwieństwie do 
paktu północno - atlantyckiego, 
który zżerany jest wewnetrzny- 
mi zasadniczymi sprzecznościa- 
mi i opiera się na błędnej idei 
polegającej na negowaniu su- 
: werenności państw, i przeto wa- 


aliwy jest w samym swym zało- | 


żeniu. Związek Radziecki kon- 
tvnuował walkę © Pakt Pokoju 
na V i na VI sesji Zgromadze- 


nia Ogólnego. W obecnych wa- ` 


runkach. gdy blok północno- 
atlantycki wzmógł swą działal- 
ność zmierzającą do wywołania 
nowej wojny światowej. zawar- 
cie Paktu Pokoju między pię- 
cioma mocarstwami nabiera je- 
szcze większego znaczenia. Za- 


warcie tego paktu musi pokrzy- , 


żować wojownicze plany agre- 
sywnych kół Stanów Zjednoczo- 


pokoju i współ- | 


nia się do siły lub groźby uży- | 


nglii i niektórych innych 
| krajów. musi połobzyć kres wszel- 
|kim próbom rozpętania nowej 
wojny światowej. 

Lekcje wojny w Korei nie po- 
winny i nie megą być nada- 
remne. Walka w Korei wykaza- 


|nych. A 


ła. jak ogromne ofiary ponosić | 


będą narody — a nie ominie to 
również narodu amerykańskie- 
go — jeśli podżegacze wojenni 
w USA rozpętają wojnę świa- 
tową w swych grabieżczych in- 
teresach. 

Rzad radziecki uważa, iż je- 
go obowiązkiem również na tej 


sesji jest walczyć 0 to, by 
|Zgromadzenie Ogólne zwróciło 
się do pięciu wielkich mo- 
carstw z apelem o zawarcie | 


Paktu Pokoju, albowiem odpo- 
wiada to żywotnym interesom 
wszystkich narodów. 

Delegacja Związku  Radziec- 
kiego popierać będzie jak naj- 
usilniej zgłoszone przez delega- 
cję polską propozycje w spra- 


wie zawarcia Paktu Pokoju, pro- i 


pozycje w sprawie redukcji 
zbrojeń wielkich mocarstw © 
jedną trzecią, w sprawie usu- 
nięcia grożby nowej wojny 
światowej i utrwalenia pokoju. 
Związek Radziecki czynem do- 
wiódł swej pokojowości, do- 


wiódł, iż gotów jest uregulować. 


w drodze pokojowej nieuregulo- 
wane ważne problemy 
ków miedzynarodowych. 


wać pokojowych dążeń narodu 
radzieckiego. Nikt nie powi- 
nien ignorować lekcji historii 
— historii Rosji, historii pań- 
stwa radzieckiego, które nie- 
jednokrotnie zwycięsko wycho- 
dziło z doświadczeń wojny na- 
rzuconej mu przez agresorów. 

Kończę. Ale przedtem prag- 
nąłbym powiedzieć kilka słów 
na temat przemówienia mini- 
stra spraw zagranicznych Szwe- 
cji Undena w sprawie pogwał- 
cenia przez szwedzki 
wojskowy „Catalina“ granicy 
ZSRR, w sprawie, wyczerpanej 
już wymianą not między rzą- 
dem szwedzkim a radzieckim. 

Pan Unden nagromadził w 
swym przemówieniu szereg róż- 
nych problemów — problem o- 
twartego morza, wód terytorial- 
nych, pasa granicznego, strefy 
12-milowej, arbitrażu. 

Co się tyczy sprawy samolo- 
tu szwedzkiego, to, jak wiado- 


kich. dnia 16 czerwca samoloty 
radzieckie odpędziły 


| Związku Radzieckiego szwedz- 


'realne i pomyślne wyniki w wal- : 
ce o usunięcie groźby nowej; 


stosun- | 


Ale nikt nie powinien naduży-| 


samolot: 


mo. z ogłoszonych not radziec-. 


na“. który pogwałcił naszą gra-. 
nicę. Nota wskazywała również 
na to, że ochrona granic każdego ; 
państwa jest świętym obowiąz- | 
kiem tegó państwa. Zrozumiałe 
| jest także, że odpowiedzialność 
za pogwałcenie granic innego: 
'państwa zawsze winien ponosić. 
i ponosi ten, kto pogwałcenia te-. 
go się dopuścił. 

Wiadomo. że polityka zagra- 
niczna każdego państwa jest 
kontynuacją jego polityki we- 
wnętrznej. 

Rząd radziecki od pierwszych 
dni powstania państwa radziec- 
kiego walczył niezmiennie o 
pokój, o rozwinięcie przyjaz- 
‚nych stosunków z innymi kra- 
jami na gruncie poszanowania 
równości praw i niezawisłości. 
broniąc interesów narodu ra- 
dzieckiego, zbieżnych całkowicie 
z żywotnymi interesami wszyst- 
kich narodów innych krajów. 
Rząd radziecki kierował się: 
przy tym, podobnie jak kieruje | 


się obecnie, wskazaniami szefa | 


rządu radzieckiego Józefa | 


Stalina, że „podstawą Ra] 


naszego rządu. polityki zagra- 
"nicznej, jest idea pokoju“, że 
| zadaniem radzieckiej polityki za- 


granicznej jest „walka o pokój, | 


wałka przeciwko nowym woj- 
nom, demaskowanie tych 
' wszystkich kroków, które po- 


` dejmowane są w celu przygoto- 
wania nowej wojny“. 

Zgodnie z tymi szczytnymi za- 
sadami rząd radziecki. dążąc do 
utrzymania długotrwałego po- 
i koju, niejednokrotnie podejmo- 
: wal w ciągu szeregu lat inieja- 

tywę, zwracając się do innych 


państw z propozycją umocnie- | żeń 
nia bezpieczeństwa zbiorowego, 


występując niezmiennie prze- 
ciwko agresji, w obronie naro- 
dów, które padły ofiarą agre- 
sywnej polityki państw impe- 
rialistycznych i walczą o nie- 
podległość swej ojczyzny. 


W czasie drugiej wojny świa- i 
wy= | 


towej Związek Radziecki 
stąpił jako jeden z inicjatorów 
utworzenia Organizacji Naro- 
i dów Zjednoczonych, mając na- 


| dzieję, że ta nowa organizacja: 


stanię się organizacją prawdzi- 
wie międzynarodową i, uwzględ- 
niając błędy Ligi Narodów, bę- 
dzie rękojmią trwałego pokoju, 
potrafi zapobiec groźbie nowej 
wojny światowej, obronić ludz- 
kość przed plagami nowej 
krwawej rzezi. 

Wierny swej polityce pokoju. 
Związek Radziecki bronił ko- 
nieczności powszechnego roz- 
brojenia lub redukcji zbrojeń 
śwysuwając niejednokrotnie ta- 
kie propozycje na konferencjach 
międzynarodowych w ciągu 30; 
lat. poczynając od roku 1922 aż 
do chwili obecnej, konsekwent- 
nie walcząc o powzięcie takich 
uchwał, które zapewniłyby rze- | 
czywistą redukcję zbrojeń i sił] 
zbrojnych, usunięcie groźby no- ; 
| wej wojny i utrzymanie pokoju. ; 

Związek Radziecki wychodził 
i wychodzi przy tym z założe- 
nia, że możliwe jest współistnie. | 
nie systemu komunistycznego i| 
kapitalistycznego oraz współpra- 
ca między Związkiem Radziec- 
kim i krajami kapitalizmu, po- 
dobnie jak i ze wszystkimi in- 
nymi krajami. które gotowe są 
do takiej współpracy. 

W ciągu 35 blisko lat swego 
istnienia państwo radzieckie nie- 


jednokrotnie dawało przykłady | 


dak sd ; |w ZSRR 
wienia i umocnienia pokojowych | czych planach Związku 


niezłomnego dążenia do ustano- 


stosunków z krajami kapitali- 
stycznymi. 

Już w roku 1920 nasz nauczy- 
ciel Włodzimierz Lenin, cha- 


rakteryzując polityke zagranicz- | 


na państwa radzieckiego, mówił: 


„Wojnę o pokój prowadziliśmy | 


z wyjątkową energia. Wojna ta 


czerpującą charakterystykę po- 


tyki radzieckiej, oświadczając: | 


| „Nasza polityka zagraniczna jest 
iesna. Jest to polityka zacho- 
wania pokoju i wzmożenia sto- 
sunków handlowych ze wszyst- 
kimi krajami. 


ani — tym bardziej — napaść 
na kogokolwiek. Jesteśmy za 
pokojem i bronimy sprawy po- 
koju. Ale nie boimy się gróżb 
i gotowi jesteśmy odpowiedzieć 
ciosem na cios podżegaczy wo- 
jennych...*. 


nie pozostawał i pozostaje wier- 
ny tym szczytnym zasadom swej 
í polityki zagranicznej. Przy- 


„tanie grupy 


| zaspokojenia 


widuje pokojowy rozwój ekono- 


daje wspaniałe rezultaty...*. | 


W roku 1934 nasz wódz i na-| 
uczyciel Józef Stalin dał wy-' 


! dzenia 


i ZSRR nie mai 
zamiaru zagrażać komukolwiek, | 


ji 
4 j „dowego oraz do usunięcia nad- 
Związek Radziecki niezmlen-, ciągającego 
| nowej wojny Światowej, winna 
i zapobiec ogromowi 


wie możliwe jest współistnienie 
kapitalizmu i komunizmu?“ : 
przewodniczący Rady Ministrów ' 
ZSRR Stalin odpowiedział w, 
kwietniu 1952 r.: j 

„Pokojowe współistnienie ka-; 
pitalizmu i komunizmu jest cał-| 
kowicie możliwe, jeśli istnieje. 
obopólna chęć współpracy oraz | 
gotowość wykonywania przyję” 
tych zobowiązań, jeśli przestrze- i 
gana jest zasada równości i nie- 
wtracania się w wewnętrzne: 


'sprawy innych państw". 


W Stanach Zjednoczonych. 
jak również we wlekącej się za 
Amerykanami. w ich obozie. 
Anglii i Francji. naczelną ideą 
polityki zagranicznej jest „od- 
straszająca sila“, którą na 
wszystkie sposoby wychwalają 
Truman i Eisenhower. Ache- 
son i Dulles. Związek Radziec- 


'ki walczy o pokój, opierając się 


na zasadzie poszanowania nie- 
zawisłości i suwerennej rów- 
ności państw, wzajemnego po- 
parcia i rzeczywistej, bezintę- 
resownej pomocy wzajemnej w 
celu osiągnięcia nowych sukce- 
sów w dziele utrwalenia poko- 
ju, demokracji i socjalizmu, w 
dziele szczerej i uczciwej poko- 


jowej współpracy, w dziele 
wspólnej obrony interesów 
swych krajów i narodów, 
które są nieodłączne od inte- 


resów wszystkich  miłujących 
pokój krajów i narodów. Po- 
kojowa polityka zagraniczna 
Związku Radzieckiego opiera 
się na pokojowej, twórczej pra- 
cy narodu radzieckiego, budu- 
jacego nowe społeczeństwo, Wy- 
zało 


pływa z podstawowych: 
socjalistycznego ustroju 

społecznego. 

Polityka Związku  Radziec- , 


kiego jest polityką pokojowej, 
twórczej pracy. Politykę tę, 
określają wymogi podstawowe- 
go ekonomicznego prawa so- 


'ejalizmu, którego istotne cechy 


wymogi ujęte zostały przez 
Stalina w sposób następujący: 
„Zapewnienie maksymalnego 
stale rosnących 
materialnych 1, kulturalnych 
potrzeb całego społeczeństwa 
w drodze nieprzerwanego wzro- 
stu i doskonalenia produkcji 
socjalistycznej na bazie naj- 
wyższej techniki". 

Zgodnie z tym prawem opra- 
cowany został również nowy. 
pięcioletni plan rozwoju ZSRR, 


stanowiący wspaniały program | 


pokojowego budownictwa go- 
spodarczego i kulturalnego. 
Plan ten wytycza nowy potęż-| 
hy rozwój gospodarki narodo- 
wei.. zapewnia dalszy znaczny 
wzrost dobrobytu i poziomu 
kulturalnego narodu radziec- 
kiego. Plan ten ma przyczynić 
się do dalszego rozszerzenia i, 
zacieśnienia współpracy ekono- 
mieznej między Związkiem Ra- | 
dzieckim i krajami demokracji 
ludowej, ma również .sprzyjać 
rozwojowi stosunków  ekono= ` 
micznych ze wszystkimi kra- 
jami. które pragną rozwijać 
wymianę handlową z ZSRR na 


zasadach równości i wzajem- 
nych korzyści. 
Piąty plan pięcioletni jest 


nowym wyjątkowej mocy świa- 
dectwem pokojowych dążeń i 


celów radzieckiej polityki za- | 
granicznej. Jest on dobit- 
nym zaprzeczeniem oszczer- 


czych kłamstw o rzekomej roz- 
budowie w ZSRR przemysłu 
wojennego, o wyścigu zbrojeń 
o jakichś wojowni- 
Ra- 


dzieckiego, 

Piąty plan pięcioletni prze- | 
miki radzieckiej t odpowiada w 
całej pelni zgodnemu dążeniu 
ludzi radzieckich do obrony po- 
koju i zaoewnienia w ten spo- 
sób wszelkich niezbędnych wa- 
runków wykonania  gigantycz- | 
nych zadań stojących przed na- | 
rodem radzieckim. 

Delegacja Związku Radziec- 
ego zwraca się do Zgroma- 
Ogólnego z` gorącym 
apelem o poparcie pokojowych 
propozycji delegacji polskiej, ' 
odpowiadających żywotnym in- 
teresom wszystkich miłujących 
pokój narodów. Zgromadzenie 
Ogólne winno spełnić swój obo- 
wiązek, przyjąć te propozycję, 


ki 


godne prawdziwie międzynaro- 


dowej organizacji, która powo- 
łana jest do ochrony pokoju 
bezpieczeństwa międzynaro- 


niebezpieczeństwa 


i cierpień, które stałvby się 


od granic | pomnę, że na bezpośrednie py- | udziałem narodów, gdyby zo- 
redaktorów ame- stały one ponownie 


wtrącone 


iki samolot wojskowy „Catali-| rykańskich: „Na jakiej podsta-| w otchłań takiej wojny. 


Rząd Koreańskiej Republiki Ludowo- 


-Demokratycznej żąda dopuszczenia 


swych przedstawicieli na obrady 


Zgromadzenia Ogólnego N. Z. 


(f) PEKIN (PAP) Agencja 
Nowych Chin donosi z Phenja- 
nu, że dzienniki kąareańskie 
ogłosiły tekst pisma wystoso- 
wanego przez ministra spraw 
zagranicznych Koreańskiej Re- 
publiki Ludowo Demokra- 
tvcznej Pak Hen-ena do prze- 
wodniczącego VII sesji Zgro- 
madzenia Ogólnego Narodów 
| Zjednoczonych Pearsona. 

„— Rząd Koreańskiej Republi- 
ki Ludowo - Demokratycznej — 
stwierdza w swym piśmie mi- 
nister Pak Hen-en — dowiedział 
się, że na VII sesji Zgromadze- 
nia Narodów Zjednoczonych be- 
I dzie omawiany problem kore- 


ański. W związku z tym rząd 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej przypomina, 


że niejednokrotnie domagał się. 
sekretariatu | 
jego | 


za pośrednictwem 
ONZ. by umożliwiono 
| przedstawicielom wzięcie udzia- 
łu w dyskusji nad problemem 
koreańskim na sesjach Zgro- 
madzenia Ogólnego. 

Uważając, że podczas obecnej 
dyskusji Zgromadzenie NZ 
winno wysłuchać opinii przed- 
stawicielj narodu koreańskiego, 
którzy przedstawią prawdziwe 
dane o bestialstwach dokony- 
wanych przez agresorów na ob- 


i zarza Korei, o barbarzyńskim 


'burzeniu spokojnych miast i 
wsi przez lotnictwo bombardu- 
jące oraz o zbrodniczej wojnie 
bakteriologicznej į chemicznej, 
rząd Koreańskiej Republiki Lu- 
dowo - Demokratycznej ponow- 
nie wnosi o dopuszczenie jego 
przedstawicieli do udziału w 
obradach VII sesji Zgromadze- 
nia Ogólnego. 

Jednocześnie rząd Koreań- 
skiej Republiki Ludowo - De- 
mokratycznej oświadcza, że bę- 
dzie uważał za nielegalne wszel- 
kie uchwały powzięte w spra- 
wie koreańskiej bez udziału 
przedstawicieli narodu koreań- 
skiego. 


Przemysł węgierski 
wykonał plan 
IHI kwartału br. 


w 100,1 proc. 


| @ BUDAPESZT (PAP) W 
' Budapeszcie opublikowano ko- 
munikat Centralnego Urzędu 


: Statystycznego Węgierskiej Re- 


, publiki Ludowej o wykonaniu 
! planu w HI kwartale br. 

Plan produkcji. przemysłowej 
„wykonany został*w 100,1 proc. 
"W porównaniu z odpowiednim 
„okresem r. ub. produkcja prze- 
'mysłu węgierskiego wzrosła o 
(24,38 proce. w tym produkcja 
przemysłu ciężkiego — o 31 
'proc. Spółdzielczość rzemieślni- 
cza wykonała plan III kwarta- 
łu br. w 108,8 proc. 

Komunikat podkreśla, że wy- 
dobycie węgla w porównaniu z 
III kwariałem r. ub. wyniosło 
w Okresie sprawozdawczym 
129 proc., produkcja surówki — 


126.2 proc., obrabiarek — 124,7 
proc. samochodów“ ciężaro- 
wych — 145 proc, cegły =" 


1124,2 proc. itd. 


| kopię dokumentów, 


nieszczęść | 


AUR 


„działy strzelców 
` czych 


Nr 294 


Wyraz woli narodów 


Jasne, proste i konkretne pro- ! kie punkty polskiej rezolucji t 


pozycje zawarte w rezolucji 
przedstawionej przez przewod- 
niczącego delegacji polskiej w 
ONZ, ministra Skrzeszewskiego, 
wywołały żywe zainteresowanie 
światowej opinii publicznej. Po- 
parł te propozycje gorąco w 
ONZ delegat Związku Radziec- 
kiego minister Wyszyński. 
Wszyscy uczciwi ludzie, którzy 
widzą katastrofalne skutki ame- 
rykańskiej polityki agresji, któ- 
rzy domagają się zakonczenia 
wojny w Korei, którzy doma- 


gają się przerwania polityki 
zbrojeń. i z zaniepokojeniem. 
obserwują  klecenie agresyw- 


nych bloków przeciwko krajom 
obozu pokoju — powitali te pro- 
pozycje z pełnym uznaniem. 
Prasa krajów demokracji iu- 
dowej i prasa postępowa w kra- 


jach kapitalistycznych domaga-. 
pol-. 


ją się przyjęcia rezolucji 
skiej, jako wskazującej drogę 
zachowania i utrwalenia poko- 


ju. Paryska „Humanite” i „Ce? 


Soir“ stwierdzają, że „Polska 


przedstawiła w ONZ projekt u-' 


regulowania spornych proble- 
mów międzynarodowych”. 

Nie mogla tych propozycji — 
mimo najszczerszych chęci — 
przemilczeć prasa kapitalistycz= 
na. Niektóre dzienniki amery- 
kańskie jak na przykład „New 
York Times“ próbowały po- 


mniejszyć znaczenie propozycji l 
poważna | 


polskiej. Jednakże 
część amerykańskich  dzienni- 
ków zamieściła rezolucję, przed- 
stawioną przez ministra Skrze- 
szewskiego, na pierwszych stro- 
nach. Dzienniki te, zdając so- 
bie sprawę z nastrojow szero- 
kich mas amerykańskich, pod- 
kreślają szczególnie te części re- 


zolucji polskiej, które mówią o. 


zakończeniu konfliktu korean- 
skiego. 
Tak np. 
Tribune“ zaznacza, że propozy- 
cje polskie na temat pokoju i 
zakazu broni masowego zni- 


'szczenia wywierają duże wraże- 
i nie, „New York Daily Compass“ 


w obszernym sprawozdaniu z 
ONZ określa wystąpienie pol- 
skie jako krok krajów obo- 
zu demokratycznego, zmierza- 
jący do rozpoczęcia debaty ko- 
reańskiej w ONZ. Dziennik 
szczegółowo wymienia wszyst- 


„New York Herald. 


pisze, że została ona złożona 
„w dniu, który był „świadkiem 
ostrych porażek (dyplomacji 
zachodniej“. Autorowi komen- 
Tarcza chodzi tu o fakt, 
że w tym właśnie dniu. wbrew 
ostrej opozycji Stanów Zjedno-= 
czonych i innych państw impe- 


rialistycznych, Zgromadzenie 
Ogólne wpisało na porządek 
obrad sprawę dyskryminacji 
rasowej w Unii Południowo = 
Afrykańskiej. 

Jeszcze wyraźniej pisze e 


wielkim wrażeniu, jakie wywo- 
łało wystąpienie polskiego de- 
legata, prasa francuska. Nowo- 
jorski korespondent reakcyjne- 
go pisma paryskiego „Aurore* 
'stwierdza dosłownie: „Najbare 
dziej interesującym przemówie- 
niem było wystapienie polskie= 


go ministra spraw zagranicz- 
nych. Skrzeszewski zapropono= 
wał natychmiastowe położenie 


kresu wojnie koreańskiej iode- 
słanie jeńców do domu zgod- 
nie z prawem  międzynarodo= 
wym. Jest to pierwsza rezo- 
lucja przedstawiona  Zgroma- 
dzeniu Ogólnemu. Przewiduje 
ona ponadto wycofanie wszyst- 
kich zagranicznych oddziałów 
i zjednoczenie Korei „przez sa- 
mych Koreańczyków“  ..pod 
kontrola komisji, reprezentują- 
cej wszystkie zainteresowana 
strony... a także inne kraje, wy- 
brane spośród tych, które nie 
uczestniczą w wojnie koreań- 
"skiej", Dziennik wysuwa po- 
nadto sprawę redukcji zbrojeń 
i zawarcia Paktu Pokoju mię- 
dzy pięcioma wielkimi mocar- 
stwami. 

Reakcja prasy reakcyjnej na 
rezolucję polską jest odbiciem 
zakłopotania, jakie rezolucja ta 
wywołała w kierowniczych ko- 
łach imperialistycznych. Dzien- 
niki te nie są w stanie ukryć, 
że coraz silniejszy staje się na- 
cisk narodów na rządy impe- 
rialistyczne w kierunku poko= 
jowego  rozstrzygaięcia spor- 
nych problemów międzynarodo= 
wych, w kierunku zakończenia 
wojny w Korei, w kierunku 
i zmniejszenia napięcia miedzy- 
narodowego — w tym właśnie 
kierunku, jaki wskazała rezolu- 
cja polska w ONZ. B. Z. 


Protesty w Izbie Gmin przeciw 


upokarzającym 
(1) LONDYN (PAP). 17 bm. 
Izba Gmin rozpatrywała projekt 
ustawy omawiający prawną sy- 
tuację wojsk amerykańskich w 
Anglii. „Projekt ustawy o woj- 
skach cudzoziemskich znajdują- 
cych się czasowo w Anglii" 
świadczy o tym, że Stany Zjed- 
noczone żądają od satelitów cał- 
kowitego wyrzeczenia się suwe- 
renności. 1 
Z chwiłą, gdy projekt usta- 
wy zostanie przyjęty, sąd an- 
gielski nie będzie mógł sądzić 
żołnierza amerykańskiego w 
Anglii, jeśli ten pełniąc służbę 
zabije obywatela angielskiego. 


Zagadnienie, czy żołnierz ame- | 


rykański pełni służbę w tym 
czasie, czy też nie, będzie roz- 
strzygane na podstawie zaświa- 
dczenia wydanego przez ofice- 
ra amerykańskiego. W myśl 
projektu ustawy sądy angielskie 


żądaniom USA 


nie będą mogły nawet zakwe» 
stionować wiarogodności takie= 
igo zaświadczenia. 

Członkowie parlamentu, za- 
r6wno konserwatyści jak i la- 
bourzyści, sprzeciwiali się upo= 
karzającym artykułom projek= 
tu ustawy. Labourzysta Sil- 
verman oświadczył: „Nie mogę 
zrozumieć, dlaczego broni się 
propozycji, aby obcy żołnierz, 
 wyrządzający szkodę obywate- 
lowi angielskiemu, miał nie pod- 
legać kompetencji sądów angiel- 
skich Jeśli ktokolwiek będzie 
śpiewał angielski hymn narodo= 
wy w nieodpowiednim miejscu 
i czasie, może się zdarzyć, że to 
doprowadzi do wściekłości ja- 
kiegoś Amerykanina, tak jak to 
miało miejsce, gdy Amerykanie 
rozstrzelali chińskich jeńców 
wojennych za to tylko, że śpie- 
wali pieśni narodowe w dzień 
i swego święta narodowego“, 


Terroryści faszystowsc y 
narzedziem rządu Adenauera 


(1) BERLIN (PAP). 
nosi dziennik „Neues Deutsch- 
land“, przewodniczący komuni- 
stycznej frakcji Landtagu pro- 
wincji Badenia Wirtember- 
gia Bechtle przedstawił depu- 
towanym Zgromadzenia Usta- 
wodawczego tej prowincji foto- 
świadczą- 
cych o ścisłej współpracy fa- 
szystowskich organizacji terro- 
rystycznych z rządem Adenaue- 


jra, a w pierwszym rzędzie z 
| ministerstwem Kaisera. 


Premier prowincji Północna 
Nadrenia — Westfalia Arnold 
również popiera wyżej wspom- 


niane organizacje szpiegowsko-. 


terrorystyczne. 


Walki w Korei 


(y PEKIN (PAP). W komuni- | 


kacie ogłoszonym 20 paździer- 
nika w Phenjanie 
naczelne Koreańskiej Armii Lu- 


Jak do-| 


dowództwa | 


(1) BERLIN (PAP). Jak donosi 
zachodnio - niemiecka agencja 
prasowa DPA, w Norymberdze 
ogłoszono nowe materiały, z któ- 
rych wynika, że w Niemczech 
zachodnich istnieje zakonspiro- 
wany Wehrmacht. Jak stwier- 
dza dziennik „Nürnberger Nach- 
richten“, armię tę organizuje 
| tzw. „Niemiecki Związek Obro- 
ny Ojczyzny“. Koła oficjalne w 
Bonn i władze amerykańskie 

wiedzą o istnieniu tego związku 
`i popierają jego działalność. 
| „Nürnberger Nachrichten“ pod- 
‘kresla, że bońskie koła oficjal- 
'ne wiedzą znacznie więcej niż 
| przyznają o działalności tajnych 
| organizacji działających w re- 
. publice federalnej. 


Nowe zbrodnie 
Amerykanów na wyspie 
Kożedo 


dowej donosi, że jednostki av-. 


mij ludowej w ścisłym współ- ! 


działaniu z ochotnikami chin- 


‘skimi prowadzą nada! walki z 


nacierającym nieprzyjacielem. 
W nocy z 18 na 19 paździer- 
nika ciężkie bombowce amery- 
kańskie typu „B-29' dokonały 
barbarzyńskiego nalotu na okrę- 
gi wiejskie w okolicach Phenja- 
Skutkiem nalotu są liczne 
ofiary wśród ludności cywilnej. 
20 października specjalne od- 
przeciwlotni- 
zestrzeliły trzy į uszko- 


i dziły cztery samoloty nieprzyja- 


cielskie. 


(£) PEKIN (PAP). Jak podała 
agencja Nowych Chin, w dniach 
13 i 14 bm. Amerykanie zranili 
na wyspie Kożedo 26 jeńców 
wojennych. Obecnie, kiedy 
Amerykanie ujawnili swoje 
prawdziwe zamiary sabotowa= 
nia rokowań rozejmowych w 
Korei — podkreśla korespondent 
agencji Nowych Chin — staje 
się zupełnie jasne, że postano- 
wili oni siłą zatrzymać większą 
liczbę jeńców wojennych w ce- 
lu wykorzystania ich jako mię- 
isa armatniego. 


Wiadomości sporiowe 


Nowe rekordy Polski 
na mistrzostwach 
strzeleckich 


strzeleckich 


ósmy dzień 
Szczecinie przy- 


strzostw Polski w 
niósł emocjonujacą walkę 
reprezentantem Szczecina Hrydzże- 
wiczem | Warszawy wWasilew- 
skim. Walka ta dała w efekcie dwu- 
krotne pobtcie rekordu Polski 


dzewicz wybniklem 0 2 pkt lep- 


szym — 1.089 pkt. Niedługo potem 
111034 


Wasilewski z CWKS uzyskał 
pkt., poprawiając rekord Golań- 


skiego o 15 pkt, a rekord Hrydze- 
wicza o 13 pkt. 


Obaj zawodnicy pobili również 
cekordy Polski w poszczególnych 
postawach. Hrydzewicz poprawił 
stary rekord Krzysia (z 1936 roku), 
uzyskując w pozycji kięczącej 37 
pkt, a w pozycji leżacej uzyskał 
rekordowy wynik 387 pkt. Wasilew- 
ski poprawił własny rekord Polski 
o 1 pkt. w pozycji stojącej, uzysku- 
jąc 355 pkt. 


mi-' 


między , 


| W strzelaniu 7 karabinka sporto- 
wego kbks A na dyst. 100 m poz. le- 
żąca. mistrzostwo Polski zdobył 
Doktor (Włókniaiz Kraków) wyni- 
kiem 341 pkt... wicemistrzem został 
Krysiak (OWKS Kraków) — 378. Ze- 
społowo w tej konkurencji zwycię- 
¿żyła drużyna Zielonej Góry 1.829 
DKL 

W strzelaniu do rzutków z miej- 
|Sca. zespołowo wygrała drużyna 
| Warszawy 1.287 pkt. 


wi 
konkurencji kbks s, w łącznej punk- | 
tacji 3 postaw. Stary rekord Golań-. 
skiego sprzed 14-tu laty pobił Hry- 


Graj zwyciężył w biegu 
„Dziennika Polskiego“ 
Siódmy z kolei bieg na przełaj © 
puchar przechodni redakcji ,.Dzien= 
nika Polskiego” zgromadził na star- 
cie naszych tajlepdzych biegaczy Z 
Grajem i Szwargolem na czele, Ro- 
zegrali oni między sobą bardzo za- 


|ciętią walkę, zakończoną zwycię- 
stwem Grają, który na dystansie 
ok. 3.006 m uzyskał czas 9.52,4, 2) 


Szwargot (QWKS Kraków) — 3.53,8, 
13) Kubacz (OWKS Kraków) == 
i 9.57.4, 4) Głowiński (AZS Kraków) 
,5) Motyka (Kol. Kraków). 

i W biegu juniorów na dyst. ok, 
11580 m zwyciężył Szczerba (Włólce 
lniarz Szczecin) — 5.07,8. 


śraj przed wyborami do Sejmu 


Komitet Obwodowy nr 175. 
zaprasza wszystkich... 


GDAŃSK (kor. wl.) Komitet 
obwodowy Nr 175 Gdańsk-Śród- 
mieście zaprasza wyborców do 
swojego obwodu na sobotnie 
spotkanie z załogą przodującego 
statku Polskiej Marynarki Han- 
dlowej, noszącego imię bohater- 
skiego syna narodu polskiego ge- 
nerała Karola Świerczewskiego 
== "MIS „Walter. 

„W dniach cementowania jed- 
ności naszego narodu, spotkanie 
z marynarzami, którzy wiele dni 
spędzają poza ukochanym kra- 


łem — winno stać się dla nich 
dniem szczególnej radości. Przy- 
bądźcie więc licznie!" — głosi 
„Błyskawica“. 

Mieszkańcy obwodu Nr 175 
nie zawodzą. Marynarzy wita 
owacja  półtysięcznego tłumu. 
Na trybunę wchodzi kt. „Wal- 
tera" — tow. Osowski. 


Widzimy w czasie naszych 
dalekich rejsów różne kraje. 
Oglądamy przepych i nę- 
dzę Kalkuty, wytworne klu- 
by „białych“ i szkielety gło- 
dujących nędzarzy, w 
rych ledwo tli jeszcze iskierka 
życia. Mamy możność czynienia 
porównań. I za każdym razem, 
kiedy wracamy do kraju, z ra- 
dosnym zdziwieniem | wzrusze- 
niem widzimy nowe budynki, 
wyrosłe w czasie naszej podró- 
ty, widzimy coraz bujniejsze ży- 
eie, coraz wspanialszy rozkwit. 


Na sali panuje głęboka cisza. 
Wyborcy śródmieścia Gdańska, 
słuchają opowiadań zastępcy ka- 
pitana — Gnotowskiego, II ofi- 
cera Bogacza, asystenta maszy- 
nowni Krusia, młodszego ste- 
warda Matusza. 


Jeden z marynarzy przytacza 
rozmowę z robotnikiem porto- 
wym terdamu, w Holandi! 
niedawno odbyły się wybory. 

— Kandydaci na deputowa- 
nych obiecywali nam przez ra- 
dio złote góry — opowiadał ho- 
lenderski doker. — Na kilka dni 
przed wyborami wezwał nas dy- 
rektor i niedwuznacznie dał do 
zrozumienia. na kogo wolno nam 
głosować! Wiedzieliśmy już. co 
to znaczy, Każdy, kto by ośmie- 


£ 


li? się głosować inaczej — mimo; 


pozornej tajności wyborów, nie 


któ- : 


KTOŚ 


„mógłby się niczego innego spo- 
dziewać prócz widma bezrobo- 
' cia, To był ich najsilniejszy ,„ar- 
gument przedwyborczy”. 
Rozmowa przechodzi na tema- 
ty nam najbliższe — na zbli- 
zające się wybory w Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Z ca- 
łą wyrazistością widzą wybor- 
cv obwodu Nr 175 różnicę mię- 
dzy naszą ordynacją wyborczą. 
'a ordynacją kapitalistyczną. Z 
(całą ostrością widzą olbrzymi 
'kontrast między nędznymi le- 
|piankami Kalkuty, slumsami Li- 
verpoolu, ponurymi blokami 
Hamburga — a wyrastającymi 
jw naszym kraju wciąż nowymi 
blokami mieszkalnymi przezna- 
'czonymi dla ludzi pracy. Mogą 
porównać życie klasy robotni- 
czej Indii, Belgii, Holandii z 
swoim własnym życiem. Porów- 
nanie jest wymowne. Raz po raz 
zrywają się okrzyki 
Polski Ludowej i jej pierwsze- 
|go budowniczego — Prezydenta 
Bieruta, na cześć naszej floty. 
Późnym wieczorem wrac ają 


marynarze na statek obdarowa- : 


ini wielkimi bukietami kwiatów. 
* 


Obwodowy komitet Frontu 
Narodowego Nr 175 dzięki ener- 
gil takich jego członków, jak 
lob.: Witezak, Garlicki, Majew- 
iski — należy dzisiaj do przodu- 
ijących komitetów Wybrzeża 
"Komitet zorganizował już spot- 
|kanie z przodownikami wyszko- 
lenia bojowego i politycznego, 
organizuje spotkanie z przodow- 
nicami pracy. W każdą sobotę 
świetlica gmachu CPN wypeł- 
nia sme szczelnie setkami wy- 
borców. Każdego popołudnia 
wyrusza w odwiedziny do swo- 
ich wyborców 90 


Wojnarowska rozmawia z go- 
spodyniami, opowiada o kandy- 
i datach Frontu Narodowego, tłu- 
| maczy, jak i gdzie głosować. A 
(na zakończenie wręcza wybor- 
icom nową „Błyskawicę'*, Zaczy- 
ina się ona jak zwykle. od słów: 


| „Komitet obwodowy Nr 175 za- | 


'prasza wszystkich..." 
Spędzą znowu ciekawy | przy- 
(1g) 


i jemny wieczór, 


Miał w banku pól miliona, „jedynkę“ wybierał, 
Dziś jest przeciw Frontowi, bo sam spadł do zera. 


Tnn 


KAD 


i u À 
Szpital przygotowany do wyborów 


KRAKÓW (kor. wl). Obwód 
wyborczy Nr 162 w Krakowie 
obejmuje wyłącznie teren szp:- 
tala Akademii Medycznej. W 
największym w Polsce szpitalu 
przebywa około 3.000 chorych. 
Codziennie opuszcza szpital po- 
kaźna ilość osób i codziennie 
przybywają nowi chorzy. Spo- 
rządzenie listy wyborczej na- 
stręczało w tych warunkach 
pewne trudności. Problem ten 
już rozstrzygnięto i obecnie 
przystąpiono do szczegółowego 


opracowania sposobu głosowa- : 


nia. Dnia 20 bm. przesłano wy- 
kaz chorych do Prezydium Wo- 
jewódzkiej Rady Narodowej w 
celu sporządzenia listy wybor- 
czej. Dnia 24 bm. szpital po- 
nownie prześle do Prezydium 
WRN wykaz chorych z uwzglę- 
dnieniem zmian zaszłych w ilo- 
stanie chorych. Prezydium WRN 
po stwierdzeniu. czy nowoprzy- 
byli chorzy uprawnieni są do 


głosowania, sporządzi ostatecz- : 


ny snis wyborców tego okręgu. 

Chorzy, których termin Wy- 
pisania ze szpitala przewidzia- 
ny był na 25 bm., wyrazili zgo- 
dę na przesunięcie tego termi- 
nu na dzień 27 października 
Zaś chorzy. którzy przybędą do 
szpitala 25 października. zostaną 


wciągnięci na listę wyborczą na 
podstawie zaświadczenia 0 pra- 
wie głosu. O ile chory nie bę- 
dzie miał zaświadczenia ze So- 
'bą. wówczas zobowiązana be- 
dzie dostarczyć je rodzina cho- 
rego nawet jeszcze W dniu gło- 
sowania. 3 

Z uwagi na specyficzne wa- 
runki, w jakich odbywać się bę- 
dzie głosowanie w tym obwo- 
dzie. skład obwodowej komisji 
wyborczej powiększony został z 
9 do 15 osób. 

Urn wyborczych będzie 5. je- 
dna stała dla personelu zamie- 
'szkałego na terenie szpitala i 4 
urnv ruchome. do których bę- 
dą wrzucać swe głosy chorzy w 
poszczególnych rejonach szpita- 
la. Spis wyborców znajdowac 
się będzie przy urnie stałej, z 
tym jednak, że na każdy rejon 
przeznaczona będzie właściwa 
lista chorych uprawnionych do 
głosowania. 

Oddanie głosów przez chorych 
znaczone będzie na listach re- 
jonowych. a następnie zostanie 
przeniesione na zasadniczy. czy- 
li obwodowy spis wyborców. 

Ustalona w obwodzie 162 or- 
ganizacja głosowanie w niczym 
nie wpłynie na przepustowość 
Fzpitala. (zg) 


agitatorów. , 
Witają ich przyjazne uśmiechy. | 


Ława pójdziemy do urn wyborczych 


PLOŃSK. Tłumnie zeszli się 
'na zebranie przedwyborcze go- 
;spodarze z gromady Bolęcin w 
pow. płońskim, woj. warszaw- 
'skiego. by z uwagą wysłuchać 
przemówień przedstawiciela po- 
wiatowego komitetu Frontu 
"Narodowego oraz przedstawicie- 
la Wojska Polskiego. Po prze- 
mówieniach głos zabrało wielu 
mieszkańców gromady. Mówili 
oni o tym, jak przygotowali się 
do wyborów. Mówili o realiza- 
cji obowiązków wobec państwa, 
które gromada Bolęcin wyko- 
nała już w 98 procentach. Wie- 
lu gospodarzy wspominało tak- 
że wybory za czasów sanacyj- 
„nych i porównywało swe daw- 
lne życie z obecnym. 

— Przed pierwszą wojną świa- 
: tową mówił 78-letni mało- 
| rolny gospodarz Jakub Jakubiak 
i— wyemigrowałem do Ameryki 
w poszukiwaniu pracy. Praco- 
wałem tam jak wół przez osiem 
jlat przy najgorszych 


i 


KOSZALIN (kor. 
Obwodowy Komitet 
,Narodowego w Gardnej Wiel- 
kiej woj. koszalińskie stosuje 
różne formy agitacji przedwy- 
'borczej. W każdej gromadzie 
pracuje kilku agitatorów Fron- 
tu Narodowego, którzy poza in- 
dywidualnymi rozmowami z 
mieszkańcami organizują zbio- 
rowe omawianie 
kandydatów oraz dyskusje na 
tematy związane z wyborami. 

Wielkim zainteresowaniem 
wśród mieszkańców 


wł). 


na „błyskawica, wydawana 
przez specjalne kolegium re- 
dakcyjne powołane przez obwo- 
dowy komitet Frontu Narodo- 
wego. „Błyskawica“ ukazuje 
się mniej więcej co drugi dzień. 
Na gromady jest ona rozwożo- 


WARSZAWA (Obsł. wl) 
|Członkowie komitetu blokowe- 
go nr 253 na Zaciszu i Qbwodo- 


„sobie ani grosza. Potem wróci- 
łem do kraju, nie miałem z cze- 
go wyżywić ośmierga dzieci, na- 
wet kartofli często brakło, a so- 
Jl i nafty nie widzieliśmy przez 
większą część roku. Teraz moi 
synowie | córki pracują w mieś- 
cie, jest dla nich dosyć pracy, a 
my żyjemy nareszcie jak ludzie. 
Chcąc odwdzięczyć się Państwu 
Ludowemu za to, cood niego u- 
zyskaliśmy, wykonałem w 200 

rocentach plan sprzedaży zbo- 
ża i zrealizowałem wszystkie in- 
ne obowiązki. Będę głosował, 
tak jak i cała gromada. na kan- 


|dydatów Frontu Narodowego. 


życiorysów | 


— | na rowerami 
Frontu ' 


— Postanowiliśmy mówi 
inny gospodarz. Stanisław Kużź- 
niewski — ławą pójść do urn 
wyborczych. aby głosować na 
naszych wspólnych  robotniczo- 
chłopskich kandydatów Fron- 
tu Narodowego. 


Na słowa te odpowiedziały go- 


robotach. |rące oklaski zebranych. 
| Nie mogłem pomimo to odłożyć | 
na cześć | 


(PAP) 


Całodzienne dyżury iniormacyjne 


specjalną 
ekipę ZMP-owską. „Błyskawi- 
ca* informuje mieszkańców 
gminy o przebiegu przygotowań 
do wyborów, podaje komunika- 


przez 


'ty o przebiegu realizacji zobo- 


wy Komitet Frontu Narodowe- 


go nr 271 postanowili uporząd- 
kować ulicę Szkolną, tak żeby 
(2E dzień wyborów, wyborcy 7 


tego obwodu mieli łatwy dostep ' 


s 


Nie ma takiej dziedziny życia 
fabrycznego w warszawskich 
Zakładach Optycznych, 
| py zakładowy komitet Frontu 
|Narodowego nie wykorzystał dla 
| pobudzenia załogi do szersze- 
go spojrzenia na każdą sprawę. 

Oto np. narada wytwórcza w 
wydziale optycznym. Plagą tego 
wydziału były braki, wynikające 
z nieprzestrzegania przepisów 
technologicznych. Stosunek do 
„tei sprawy ze strony załogi był 
dotad dość niefrasobliwy. Na 
inaradzie jest obecny przewodni- 
czący zakładowego komitetu 
Frontu Narodowego, bezpartyj- 
ny technik Wagnerowski. 

— Czymże jest brakoróbstwo. 
jeśli nie marnotrawstwem mie- 
nia narodowego. którego strzec 
każe nam Program Wyborczy — 


mówi. — Każdy z nas oburzył ' 


iby się, gdyby mu sprzedano w 
sklepie ubranie o jednym ręka- 
wie krótszym od drugiego. A 
| czy zepsucie soczewki nie jest 
| gorszym jeszcze przestępstwem 
niż zepsucie garnituru? To, że 


w naszej fabryce praca jest pre- 


On jest przeciw! 


Nie 
pierieszy 
> à 2 żyd 
i znajomych przeciw Polsce Ludowej i Frontowi nek preędzy. 


znacie go? 


gardłował wśród 


Narodowemu. 


operacje. 
Gdy władze prokuratorskie 


do jego mieszkania i piwnic, obok dziesiątków | lem spogląda na utracone bogactwa, 


On był w ogóle przeciw. ł 
jego nie „skalały* się nigdy pracą. Miał sklep, osładzać jego „ciężki i 
spożywczy, którym maskował różne paskarskie | drogiej farby czekała na rzucenie jej na czarny 


swych 


rynek. 
i MO wkroczyły 


kilogramów, skradzionej z fabryk przędzy, obo!:| w drodze oszu 
kilku maszyn, ukrywanych przed władzami, zna- i 


To Stanisław Siedlecki. On; leziono jeszcze inne towary. Obok 36 pudełek po 
sąsiadów | 72 szpulki gotowej do rzucenia na czarny TY- |do załogi bezpartyjnej. 
leżało płótno białe. Wystarczyło 
Ręce by ono mu na kilka lat. 125 kg cukru miała 
gorzki” żywot. Beczka 


stwa i spekulacji. 


której | 


wiązań podjętych na cześć wy- 
borów przez miejscowych chło- 
pów i rybaków. 

W związku ze ziłliżaniem się 
dnia wyborów, 26 października, 
z inicjatywy komitetu Frontu 
Narodowego. ZMP-owcy z Gar- 


Fay dnej Wielkiej uruchomili punkt 
Gardna Wielka cieszy się gmin- | 


informacyjno-agitacyjny. Usta- 
nowiono całodzienne dyżury, w 
czasie których mieszkańcy 
Gardnej Wielkiej moga tu ko- 
rzystać z literatury wyborczej 
oraz prasy. Dyżurni udzielają 
również odpowiedzi na pytania 
dotyczące wyborów. (IWA) 


Uporządkowali ulicę przed lokałem wyborczym 


do lokalu Komisji Wyborczej. 
Do pomocy zgłosili sę w u- 
biegłą niedzielę kierowcy ze 


Zjednoczenia Montażu Mostów 
Urbański, Mazio, Tkacz i Dej- 
ski Przywieźli oni 26 samocho- 
dów leszu. Po całodziennej pra- 
ulicy 


cy 300-metrowv odcinek 


cyzyjna, trudna. nakłada na nas 
jeszcze większe obowiązki. 


Pierwsze tygodnie po tej na 


radzie dałv już poważny spa- 
'dek ilości braków na optycz- 
nym. 


W wydziale remontowym nie 


należały do rzadkości przestojee 


maszyn, przedłużane niejedno- 
krotnie na skutek braku koor- 


idvnacji miedzy mechanikami, a 


elcktrykami. I tu tow. Wagne- 
'rawski wskazał że walka o u- 
sprawnienie remontów to 
walka o pełniejsze wykorzysta- 
„pnie maszyn. nieodzowne dla 
wzmocnienia potencjału gospo- 
darczego naszego kraju. Wynik 
narady: stworzenie pogotowia 
remontowego brygad, W 
skład których wchodzą zarów= 
no mechanicy. jak i elektrycy. 
To co charakteryzuje rozwoj 
organizacji partyjnej w PZO w 
„okresie kampanii wyborczej, to 
'duży wzrost świadomej dySCY7 
pliny członków partii i poczu- 
cia odpowiedzialności za swą 
i pracę. 
Na zebraniach partyjnych A- 


'palizuje się pracę każdego to-, 


warzysza. jego postawę w kam- 
panii wyborczej. Krytyka ze 
strony towarzyszy jest ostra. 
wymagania wysokie. 

-- Gdyśmy się w nocy dowie- 
dzieli. że młodzież z montażu 
spontanicznie podjęła warty WY- 
borcze, pchngliśmy aktyw na 
|wydział mechaniczny. by tam 
ipociągnąć załogę do pójścia Śla- 
„dem montażu. I znalazł się 
|wówczas. na mechanicznym to- 
waurzysz partyjny, który nie brał 
udziału w naszej agitacji 
atakuje na zebraniu partyjnym 
PZO jeden z aktywistów ZMP. 

Zaatakowany broni się gwał- 
townie: 

— Nie można mi zarzucić obo- 
jetności. Miałem zadanie par- 
tyjne — zorganizować masówkę. 
Czy źle się z niego wywiąza- 
łem — mówi z żalem. 

— Pi awdą jest jedno i drugie 
— zakańcza dyskusję sekretarz 
— z powierzonego zadania to- 


warzysz się wywiązał, ale posta- | 


| wa członka partii musi być bar- 

dziej aktywna, musi on sam S0- 
i bie wyznaczyć dodatkowe zada- 
nia wszędzie, gdzie zachodzi te- 
go potrzeba. 


j Te atmosferę wysokich wy- 
| maga przenoszą towarzysze i 
Kilka 
dni temu np. na montażu odby- 
/ła się masówka. Złożył na niej 
samokrytyke jeden z bezpartyvj- 
nych aktywistów związkowych. 
"który zjawił się niezupełnie 


Na zdjęciu: Siedlecki, po aresztowaniu, z Ża- trzeźwy na naradzie wytwór- 
zdobyte czej. podrywając w ten sposób 


i autorytet organizacji związko- 


Foto CAF Piwoński wej. 


o szerokości 8 metrów został 
wyrównany | zasypany leszem. 
W pracy przy porządkowaniu 


lulicr pomogła młodzież ucząca 
się przy ul, Szkolnej. 
(ac) 


Film w akcji wyborczej 


Komitetr wyborcze Frontu 
Narodowego w dalszym ciągu 
umożliwiają w okresie przed- 
wyborczym  e€zerokim rzeszom 
wyborców oglądanie bezpłat- 
nych, jednogodzinnych progra- 
mów filmowych w kinach wy- 
znaczonych przez Okręgowe 
| Zarządy Kin. 

Ww skład tych programów 
: wchodzą filmy dokumentarne, 


traktujące o sytuacji miedzy- 
narodowej, lub też obrazujące 
nasze osiągniecia w odbudowie 
i życiu kulturalnym naszego 
kraju. Bliższych informacji na 
temat bezpłatnych seansów w 


okresie przedwyborczym udzie- | 


lają: wszystkie komitety wy- 
borcze Frontu Narodowego. 
Okręgowe Zarządy Kin w mia- 
stach wojewódzkich oraz kie- 
| rownicy kin w miastach po- 
zostałych. (PAP). 


Powodzenie wydawniciw wyborczych 


kroniki filmowe, oraz filmy 
SZCZECIN. W okresie przed- 


wyborczym wzmogło się na Po- 
morzu Zachodnim zaintereso- 
wanie społeczeństwa broszura- 
imi i książkami o tematyce go- 
spodarczej i politycznej. Sam 
| tylko „Ruch“ za pośrednictwem 
| obwodowych komitetów Frontu 
Narodowego i agitatorów roz- 
przedał w woj. szczecińskim 
prawie ćwierć miliona egzem- 
plarzy aktualnych broszur, w 
czym przeszło połowę stanowią 
i wydawnictwa Wojewódzkiego 


Jak szykuje się nasza 


Kiedy pytamy Leleniewskie- 
go sołtysa gromady Pelnik %* 
gm. Łukta pow. Ostróda — jak 
gromada przygotowana jest do 
wyborów — odpowiada nam nie 
bez dumy. 


| — Nasza gromada, to aż ml- 
ło patrzeć. Jest jak jedna ro- 
| dzina, Czy to Warmiacy, czy 
chłopi. którzy napłynęli z róż- 
nych stron kraju i osiedli tutaj 
na gospodarstwach — myślimy 
i robimy jednakowo. Jak gro- 
mada coś postanowi na ogól- 
nym zebraniu, to zawsze su- 
miennie wykona. Tak jest we 
wszystkich sprawach gospodar- 
czych. Tak było w wyborach w 
1947 r. kiedv postanowiliśmy 
giosować na Blok Demokratycz- 
ny i jak jeden mąż głosowali- 
smy. Tak będzie z wyborami 
26 października. Wszyscy — ca- 
ła gromada pójdzie głosować 
na listę Frontu Narodowego. ha 
wszyscy mają wiele do zawdzię- 


a w a 


osiągnięcia jego wielkich i sprawiedliwych celów — jest patriotą. 


Kto jedność narodu świadomie rozbija — jest wrogiem. 


W okresie kampanii wybor- 
czej podniósł się poziom pracy 
większości orgamzacji 
nych naszej dzielnicy. Bojowa 
postawą ogółu członków partii 
mobilizuje  bezpartyjnych do 
aktywnege udziaru w kampanii 
wyborczej w zakładach pracy i 
w obwndach wyborczych. gdzie 
wyróżniają się agilatorzy zakła- 
dów WZPO-2 WZPO-1l. 22 
Lipca. Rygawaru. WSS itd. 


Wzbogacić argumentację 
agitatorów 


Opieka nad nowym aktywem. 
wyrosłym w kampanii wybor- 
czej jest stałą iroską organiza- 
cji partyjnych rad zakłado- 
wych. Organizu:4 one semina- 
ria. przeprowadzają rozmowy 
z poszczególnymi agitatorami. 
Szkolenie agitatorów organizo- 
wane jest równiez przez komi- 
tety obwodowe Frontu Narodo- 
wego. 

Przezwyciężyliśmy w zasadzie 
płynność kadry agitatorskiej. 
Każdy z agitaiorów pracuje 
„wśród określonego grona vyvbor- 
ców. To pomaga nam jaśniej o- 
cenić rezultaty swej pracy, co 
jeszcze bardziej ubojawia towa- 
rzyszy. 

Z jak wielką aumą opowiada 
np. jeden z agitatorów WZPO-2 
o swej trzykrotnej wizycie w 
Jednym domu. Za pierwszym ra- 
zem gospodyni domu zbywała 
'go opryskliwie, Za drugim — 
brała juz udział w ożywionej 
dyskusji. którą agitator nawią- 
zał z jej 1l6-letnun synem, za 
Wwzecim — przyjęła zaproszenie 
na impreze organizowaną przez 
obwodowy komitet FN i na 
imprezę 4ę przyszła. 

Agitatorzy rosną w pracy, 
zdobywają coraz to nowe argu- 
menty, coraz lepiej orientują 
się w najważniejszych proble- 
mach. Są jednak jeszcze w pra- 
cv z agitatorami braki, na któ- 
re niejednokrotnie już nasz KD 
zwracał uwagę aktywistom ob- 
. wodowych komitetów FN. 

Spotykają się np. w terenie 
agitatorzy PZO z zapytaniem: 
dlaczego na mięso są dwie ce» 


ny? Jeden z nich wyjaśnił, że | 


ponieważ nie mamy dość mięsa, 
by zaspokoić popyt, systemem 
bonowym zapewniamy koniecz- 
ne minimum ogółowi pracują- 
cych, pozostawiając prywatne- 
mu sektorowi możliwość zaona- 
trzenia się w mięso po wyż- 
|szych cenach. Drugi dodał, że 
e robotnicy, pracujący 
| wydajniej, zarabiają więcej 
mogą więc dodatkowo  zaspo- 
koić na wolnym rynku swe po- 
trzeby. Ale zaden z nich nie wy. 
(jaśnił sprawy do końca, nie mô- 


wil o miebezpieczeństwie spe- 
,kulacji mięsem pozshonowym. 


|nieuniknionej, gdyby cena tego 
|mięka była taka sama, jak mię- 


] ; państwo nie liczyło 
partyi- ` wyznaczaniu ceny mięsa w wol- 
nej sprzedaży z prawami popy- 


, Komitetu Frontu Narodowego w 
Szczecinie, 

Największym powodzeniem 
cieszy się broszura pt. „Nasi 
| kandydaci". która rozeszła sie 

w 90 tys. egzemplarzy. Niemniej 
poczytne są wydawnictwa „.Pro- 


gram Frontu Narodowego", 
|.Jak bedziemy wybierać”. 
| „Wczoraj, dziś i jutro ziemi 


| szczecińskiej", „Targowica leży 
nad Atlantykiem“ itd. a mio- 
jdzież masowo zakupuje broszu- 
rę „Młodzi wybierają“. 


wieś do dnia wyhorów 


czenia Ludowej Ojczyśnie i chcą 
Jej potęgi. 

Rzeczywiście wszyscy tworzą 
tu jedną rodzinę, doskonale 
|prowadzona jest pomoc rąsiedz- 
ika, a mimo to, że grunta 
3—7-hektarowych działek nie 
należą do najlepszych, nikt nie 
narzeka na urodzaje, każdemu 
starcza na własne potrzeby i 
każdy wywiązuje się ze swych 
obowiązków wobec państwa. 

— Uradziliśmy już OPO 
wiada dalej tow. Leleniewski 
— jak zorganizujemy się w dniu 
wyborów. Do Łukty, gdzie jest 
komisja wyborcza. pójdziemy 
kolejno w dwóch grupach, tak, 


Już za kilka dni-wielkie święto 


OPOLE (kor. wł). Cementow-_ 


nia „Odra“ stojąca. zda się, na 
straży Opola ze swoimi wyso- 
kostrzeinymi kominami. ukoro- 
nowanymi obłokami białego dy- 
mu, ustroiła się w czerwone 
wstęgi haseł, mówiących o so- 
juszu  robotniczo - chłopskim. 
o Programie Frontu Narodowe- 


go. o woli dzielnej załogi wy-. 


konania swoich zobowiązań wy- 
borczych. W pewnym miejscu 
kończące się mury jak sztafe- 


ta przekazują swoje hasła i na-, 


pisy domom i płotom osiedla 
robotniczego, zawieszają je mię- 
dzy biegnącymi aleją drzewami, 
nad szosą prowadzącą do Czar- 
nowąsów, Kup i Namysłowa. 


Chłopi przejęli zawołanie ro- 
botników i odpowiadają im za- 


' pewnieniem, że w dniach 21 i 22 


żeby dzieciaki nie zostały. bez. 


opieki. Mamy u nas w groma- 
dzie ludzi starszych. jak Paweł 
Trojan. Maria Hipler i inni. 
Dla nich damy specjalnie 4 
podwody. które odwiozą ich do 
odległej o 6 km. Łuktv. 

(W. G.) 


Kto staje .w szeregach Frontu Narodowego. kto wzmacnia jego jedność i przyczynia się do 


(Z Programu Wyborczego Frontn Narodowego) 


Nasze bojowe zadanie 


sa kartkowego. gdyby nasze 


się przy 


"tu i podaży. 


Inny przykład: agitator trafią | 


do domu jednego wyborcy. | 
Przed wojną — mówi wyborca 
- jako inteligent pracowa- 


łem sam tylko w rodzinie i wy- 
starczyło mi na utrzymanie 6 
osób. 'Teraz musimy pracować 


we trójkę, żeby te same 6 œ: 


sób wyżywić. 

— Takich jak pan było nie- 
wielu — odpowiada agitator. — 
Ale ilu było bezrobotnych in- 
teligentów? Ile wypadków sa- 
mobójstw wśród bezrobotnej in- 


teligencji? 

— Ba były przecież zasiłki 
dla bezrobotnych — oponuje 
rozmówca. 


— I cóż wart jest rząd. któ- 


cy ze zdrowych, zdolnych do 
pracy, wykształconych . obywa- 
teli dziadów robi — zawołał a- 
gitator. k 


Agitator był młody i nie pa- 
mietał, że inteligencja zasiłki 
pobierała tylko przez pół roku 
'od chwili utraty pracy i tylko 
pod warunkiem, że bezrobotny 
przepracował co 
miesięcy w przeciągu dwóch 
lat poprzedzających jego zgło- 


najmniej 12, 


szenie się po zasiłek, że wresz- 


cie całe zastępy bezrobotnej 
młodzieży inteligenckiej pozba- 
wione były zasiłków ze wz.glę- 
du na to, że wielu absolwentom 
szkół wyższych i średnich ni- 
| gdy nie udało sie zdobyć pracy. 

Te fakty wskazują, że wielu 
dobrze zresztą pracujących agi- 
tatorów nie wyczerpuje zagad- 


nień, z którymi stykają się oni: 
w terenie, Dowodzą one jak bar- 


dzo istotną sprawą jest organizo- 
wanie w obwodach wyborczych 
narad agitatorów dla wymiany 
doświadczeń. Agitatorzy opo- 
(wiadając, jak przeprowadzają 
w terenie rozmowy, wzbogacili- 
by nawzajem, pod xierownic- 
twem prelegenta, swoje wiado- 
mości, uzbrajaliby się w nowe 
argumenty. 

| W tych ostatnich kilku dniach, 
dzielących nas od 26 paździer- 


'nika, bojowym zadaniem wszy- į 


„stkich organizacji partyjnych i 
|eałego szerokiego aktywu 
Frontu Narodowego w naszej 
dzielnicy — jest maksymalne 
rozszerzenie pracy agitacyjnej 
w masach by każdy wyborca 
zdał sobie w pełni sprawę z 
iwagi jego głosu i by wszyscy 
¿wyborcy w naszej dzielnicy 
| głosowali jak jeden mąż na li-, 


sty Frontu Narodowego, na' 
i wszystkich kandydatów na 
j tych listach. 
! J. KURLEJ 

I sekretarz KD PZPR 
i Praga-Południe 


i 
i 
M 
| 


| 
| 


i oni spełnią swój czyn wybor- 
czy. że wspólnie, całą gromadą 
zawiozą dla miasta ziarno, zie- 
mniaki i żywiec. Wołają o tym 
domy i gabloty gromadzkie na- 
pisami i afiszami. Mówi też o 
tym Elżbieta Baldy z Brvnicy. 
która już dziś przywiozła resz- 


tę z przypadającej na nią ilo-| 


ści zboża do GS-u. Chciała swo- 
je załatwić, bo obiecała jutro 
zostać przy dziecku sąsiadki, 
która jest „strasznie chciwa ho- 


'pi szykują worki 


norowo się przejechać z muzy% 
ką i pod flagami". 

Krząta się koło zapowiedzia= 
nej zbiorowej dostawy Stani- 
sława Nenkowa. członek Za- 
rządu GS w Czarnowąsach. 

— Trzeba przypilnować, aby 
magazyny były przygotowana 
na przyjęcie zboża i ziemnia= 
ków. Chłopi zalegają już tvlko 
z końcówkami. Wróblin np. od- 
stawił już 94 procent zboża, 
Świerkła 98 procent, Czarno- 
wąsv 90 procent. ale jak to się 
wszystko na raz zbierze, to i te- 
go będzie jeszcze sporo. 

Praca w gromadach wre. Nikt 
nie ma czasu na gadanie. Chło- 
z ziarnem, 


„dziewczęta i chłopcy, korzysta- 


jąc z pogody, wysypali się na 
grządki ziemniaczane, inni czy- 
szczą i przebierają wykopane 
już kartofie. 

Jakiś chłopak, otoczony gro- 
madka dzieci, rozczesuje konio= 
wi grzywę, trzymając w zębach 
różnokolorowe wstążki. 

Na rozbłysłej słońcem paż- 
dziernikowym wiejskiej ulicy 
istna przedświąteczna krzątani- 
na. Trzeba się śpieszyć — już 
za kilka dni wielkie święto wy- 
borów do Sejmu Polskiej Rze» 
czypospolitej Ludowej. 


m 


G. A. 


Spotkanie młodych wyborców 
z młodzieżą Ministerstwa Górnictwa 


WARSZAWA (obsł. wł.) Za- 
kładowy Komitet Frontu Naro- 
dowego przy Ministerstwie Gór- 
nictwa zorganizował spotkanie 
młodych wyborców z terenu 
obwodowego komitetu Frontu 
Narodowego nr 18, nad którym 
sprawuje opiekę. Młodzież Min. 
Górnictwa serdecznie przyjmo- 
wała młodvch wyborców. Po 
części oficjalnej, w czasie za- 
bawy urządzane były konkur- 


sy na najlepszą odpowiedź na 
takie pytania: Dlaczego będą 
głosował za Programem Frontu 
Narodowego? Co dał mi Zlot? 
Do czego prowadzi bikiniarstwo 
i chuligaństwo? 

Autorzy wyróżnionych odpo- 
wiedzi otrzymali nagrody w po- 
staci książek. 


W imprezie tej wzięło udział 
około 400 młodzieży. (i) 


Cztery działania 


Agitatorzy Frontu Narodo- 
wego znają go dobrze, 
ugrzeczniony, 
ny. dbałv aż nadto o. dobro 
kraju i jego obywateli. Zga- 
dza się z platformą wyborczą. 
szanuje rząd, popiera władzę 
ludową. 
wątpliwość. która go niepo- 
koi. Niepokoi i dręczy tak da- 
lece. że musi nią dzielić się 
z ludzmi. których spotyka w 
tramwaju. sklepie czy pracy. 


Jest. 
nawet wylew- | 


Pan Bi-bi-śkiewicz martwi | 
się o skład przyszłego Sejmu í 


Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej. Czy da on aby sobie 
rade z tak trudnym zadaniem. 
jakim jest rządzenie pań- 
stwem? Ażeby kierować 
skomplikowanym organizmem 


gospodarczym. trzeba, jak wia- | 


domo. znać reguły i prawa/ 


jego działania. Co mogą wie- : 


dzieć o tajemnicach mecha- 
nizmu wielkiej gospodarki 
kandydaci, których nazwiska 
i życiorysy podają w gaze- 
tach. Porządni ludzie. pracują 
przy tokarce. wyrabiają swo- 
je 200—300 proc. normy. Jaka 
to kwalifikacja. by rządzić 
całym państwem. 
przemysłem, 
narodem. 

Przed wojną co innego.. tu 
go zatkało, jako że eam jest 
nieukiem i nie bardzo pa- 
mięia zarówno nazwiska. jak 
i ich historię. 


25-milionowym 


wielkim ` 


Przypomnijmy więc coś nie- ' 


coś panu Bi-bi-śkiewiczowi. 

O'o był na przykład w rzą- 
dzie Polski przeawojennej se- 
nator, pan Hipolit Gliwic. 
Ukończył wyvdzięłt matematv- 
czny na uniwersytecie w Odes- 


sie, wyższy instytut górni- 
ctwa w Petersburgu. Był do- 
centem. profesorem. Wy- 


kształcenie swoje mógł wyko- 
rzystać. będąc ministrem prze 
mysłu i handlu w rządzie 
Bartla. I wvkorzystał. 
Znajomość bowiem praw i 
reguł wyższej matematyki 
pozwoliła mu znakomicie: 
odejmować górnikowi i hut- 
nikowi możliwość pracy, doda- 
wać zaś do swoich dochodów 
zyski, płynące z udziału w 
koncernie Wspólnoty Intere- 
sów Górniczo-Hutniczych SA, 
który to koncern  rządzony 
przez Harrimana i dr. Flicka 
wsławił się zatapianiem szy- 
bów į unieruchamianiem pie- 
ców polskich kopalń i hut na 
Śląsku. p 
Gruntowna znajomość czte- 
rech działań pomogła 


mu 


mnożyć dochody i dywiden-- 


dy kapitału zagranicznego. 
którego macki obejmowały 
cały nasz przemysł i dzielić 
prowizje. wypłacane przez 
monopole zagraniczne polskim 
agentom między- siebie, 
Wierzbickich i Radziwiłłów. 
Niemałe kwalifikacje posia- 
dał także minister spraw we- 
wnętrznych pan Felicjan Sła- 
woj-Składkowski. Ukończone 
studia medyczne pomogły mu 
jak widać w systematycznej 
pracy nad uzdrowieniem. po- 
prawianiem stanu zdrowotne- 
go ludności, o czym mogły 
świadczyć ne na cały 
świat uzdrowiska w rodzaju 
Berezy Kartuskiej, a także 
„przodujące“ miejsce, które 
osiągnęła Polska w ilości za- | 


chorowań na gruźlicę i śmier- | 


telności wśród niemowląt. 

Z kolei premier i minister 
Władysław Grabski wykorzy- 
stywał z powodzeniem znajo- 
mość prawa, by znaleźć uza- 
sadnienie dla skreślenia reki- 
nom kapitalistycznym z „Le- 
wiatana* drobnej sumy 1 mi- 
liarda złotych zadłużenia. 
Ukończone studia agronomii 
w Hall pomogły mu poważnie 
w twórczej pracy nad „refor- 


Ma jedną. drobną ` 


mą rolną“ z 1925 r., która po= 
mogła obszarnikom i kułakom 


zwiększając nędzę wsi pol- 
skiej i ukraińskiej, 
Tyle dla oświeżenia starej 


garderoby wspomnień pana 
Bi-bi-śkiewicza. 

Można by z tym panem pro- 
wadzić także dyskusję meryv= 
toryczną. Wykazać, że w prze- 
dwojennym sejmie miast na- 
ukowego cenzusu wystarczało 
najzupełniej konto bankowe, 
jaśniepańskie pochodzenie, czy 
nawet umiejętne wysługiwa= 
nie się jaśniepanom. 

Udowodnić, że właśnie w 
naszym. ludowym Sejmie za- 
siądą obok robotników, chło= 
pów, rzemieślników, znani na 
świecie naukowcy, profesoro- 
wie, literaci 1 inżynierowie. 
Nie w tym rzecz jednak. 

Rzecz w kryteriach, 
to podstawowe kwalifikacja 
potrzebne są, by zasługiwać 
na kandydowanie do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej. Otóż kwalifikacją pod- 
stawową, która upoważnia po- 
sła do kandydowania, a na- 
ród do obdarzenia go miło- 
ścią i zaufaniem. jest jego 
przodownictwo w służbie mas 
pracujących Polski Ludowej. 

Nasi kandydaci wykazali się 
niezgorzej znajomością  czte- 
rech działań, stosowanych w 
codziennej, ofiarnej pracy dia 
dobra kraju i jego mieszkań- 
ców. 

To Stanisław Sołdek. kan- 
dydat Gdańska. przodownik 
pracy stoczni gdańskiej mno- 
ży sławę naszej flotylli mor- 
skiej. 

Bernard Bugdoł, kandydat 
Zabrza dyrektor świetnie 
zospodarujący. swoją kopal- 
nią, dodaje tysiące ton do su- 
my 100 milionów ton węgla— 
produkcji ostatniego roku pla- 
nu sześcioletniego. 

To hutnik Marian Karasiń- 
ski. kandydat Częstochowy 
odejmuje minuty z czasu wy- 
topu. by wraz z caią rzeszą 
naszych hutników osiągnąć w 
1955 rosu trzykrotnie większą 
produkcję stali w stosunku do 
produkcji „przedwojennej. 

To kandydat Płocka — Igor 
Dziaczkowski. lekarz powia- 
towy znalazł warunki i kli- 
mat, by z pracownika szpita= 
la powiatowego wyróść na po- 
wszechnie znanego i szanowa- 
nego asystenta Akademii, któ- 
ry z katedry stołęcznej uczel- 
ni dzieli się ze słuchaczami, 
synami robotników i chłopów 
dorobkiem polskiej i swiato- 
wej wiedzy medycznej, 

Ten klimat, klimat twór- 
czej pracy nie służy. nie po- 
doba się naszym wrogom. 
Niepokoi zaś pana Bj-bi-śkie- 
wicza. 

Nic dziwnego. Naszą siła jest 
ich słabością. Dlatego wzma- 
ceniamy ja jeszcze bardziej. 
głosując na najlepszych lu- 
dzi naszego. kraju, na wszy- 
stkich tych. którzy figurują 
na liście kandvdatów Frontu 
Narodowego. 

Na złośc i wbrew panom 
Bi-bi-skiewiczom. I ich zagra- 
nicznym mocodawcom —- bru- 
talom i nieukom z Wall Street. 
Od nich pan Bi-bi-skiewicz 
nie wymaga kwalifikacji i 
cenzusu. Swojego pana nie 
krytykuje się. Panu się służy. 

Wątpliwe tylko czy z powo- 
dzeniem. Bowiem zasięg słu- 
chaczy głupiej i wrogiej plot- 
ki zmniejsza się coraz bar- 
dziej. a czym przekona się za- 
równo pan Bi-bi-skiewicz. jak 


jakie 


i jego mocodawcy już niedłu- 


go. Właśnie w dniu 26 paz- 
dziernika. 


W dniu wyborów do Sejmu 


Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej. 
(S-ka) 


rozma 


| 
| 
| 
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stwa uprzedzę was, ukryję 


"znany uczestnik walk 


TRYBUNA LUDU 


Górnicy i hutnicy, metalowcy, włókniarze 
i budowlani zaciącają warty wyborcze 


Czyn naukowców Instytutu Obrabiarek i Obróbki Skrawaniem w Krakowie 


Ogromne rzesze ludzi pracy 
stacyjnie warty wyborcze. 
na setkach maszyn umieszczaj 


całej Polski zaciągają manife- 


Załogi zakładów produkcyjnych 


a czerwone proporce, dekoru- 


ją hale transparentami, głoszącymi hasła Frontu Narodowego. 


Górnicy i hutnicy. metalow 


wszystkich gałęzi przemysłu i 


cy i włókniarze, pracownicy 
budownictwa postanawiają, że 


póidą do wyborów z dodatkowymi sukcesami, odniesionymi 
w dziele umacniania siły gospodarczej i obronnej ojczyzny. 


KATOWICE (kor. wl). W od- 
powiedz! na apel rębacza przo- | 
dowego kopalni „Rydułtowy* — 
Pawła Janosza, górnicy i hut- 
nicy Śląska zaciągają warty 
produkcyjne na cześć wyborów. 

22 warty produkcyjne w przod- 
kach węglowych i 4% na poi 
wierzchńj zaciągnęli górnicy ko- 
palni „Eminencja“. Pozwolą one | 
wydobyć 1.250 dodatkowych ton 
węgla. Brygada inicjatora wart 
na tej kopalni — Pawła Doliny 
zobowiązała się uczcić wybory. 
osiągając codziennie 150 procent 
noray. 

Rębacz filarowy kopalni „Kle- 


ofas* — Jan Bal. zobowiązał 
się zaciągnąć wartę. wykonu- 
jąc normę w 168 procentach. 


Załoga tej kopalni zaciągnęła 
łącznie 22 warty. 
125 ton wyrobów walcowa- 


nych ponad plan. dadzą do 25 
bm. warty produkcyjne wal- 
cowników huty „Batory™. 100 
ton wyrobów kutych wyprodu- 
kują ponad plan, dzięki przed-, 
wyborczym wartom produkcyj- 
nym 28 brygad kowalskich, ro- 
botnicy młotowni. 

250 procent normy dawać bę- 
dzie w ostatnich dniach przed- 


wyborczych młodzieżowa bry- | 
gala Ignacego Mazura, która i 
pierwsza w Piotrowickiej Fa- | 


bryce Maszyn Górniczych zacią- 
gnęła wartę produkcyjną. 


»% 


O realizacji swoich zobowią-: 
zań meldują dwie młodzieżowe 
brygady ścianowe: Stanisława 
Pieńkowskiego i Czesława An- 
tona z kopalni „Boże Dary“. O- 
bie brygady wydobyły we wrze- 
śniu dodatkowo 500 ton węgla. 
Obecnie — brygada Stanisława 
Pieńkowskiego wykonuje prze- 
ciętnie 142 procent normy. 

* 

Załoga kopalni „Wesoła I*,. 
która przed terminem wykona- 
ła podjęte zobowiązania “przy-' 
sparzając gospodarce narodowej 
4.619 ponadplanowych ton wę- 


(hd) 


"ciągnęło już warty 


| wykonane 


irobów Metalowych 
Lokomotyw im. F. Dzierżyńskie- | 
igo w Chrzanowie otrzymały już 


gla, nawymi sukcesamt produk- 
cyjnymi wita zbliżający sie 
dzień wyborów. 98 górników za- 
wyborcze. 
Zobowiązania, które mają być 
podczas pełnienia 
wart. przyniosą dodatkowo 351 
ton węgla. 


KRAKÓW. 
tutu Qbrabiarek i Obróbki Skra- 
waniem w Krakowie wprowa- 


dzili nową formę współpracy z: 


załogami robotniczymi. W prze- 
ciwienstwie do uprzednio stoso- 
wanych form. obecnie — zaini- 
cjowana wzorem naukowców ra- 
dzieckich. polega na zawieraniu 


i konkretnych umów z załogami 
robotniczymi o współpracy przy | 


wprowadzaniu nowej techniki i 
stosowaniu nowatorskich metod 
pracy. 

Naukowcy krakowscy zawarli 


6 takich umów z załogami przo-| 


dujących zakładów przemysłu 
metalowego, zobowiązując się 
do dostarczenia w okreslonym 
terminie pełnej dokumentacji 
technicznej oraz do wszechstron- 
nej pomocy w montażu i uru- 


chamianiu nowoczesnych agre- 
gatów. 
Naukowcy instytutu w pełni 


realizują postulaty umowy. Za- 
logi Kraśnickich Zakładów Wy- 


kompletną dokumentację dla o- 
strzenia narzędzi metodą termo- 
elektrolityczną oraz dokumen- 
tację mechanicznej ostrzarki. 
służącej do dogładzania ostrzy 
noży. 

Poważnie zaawansowane są 
prace przy wprowadzaniu nowej 
techniki, zgodnie z zawartą u- 
mową.na obiekcie nr 64, jed- 
nym z najmłodszych, 
mionych już zakładów kombina- 
tu Nowa Huta. Pracując pod 
kierownietwem inż. Bułata, mło- 
da załoga tego zakładu zakoń- 
czyła już prace przygotowawcze 
do zastosowania metody szybko- 


Naukowcy iInsty- | 


i Fabryki | 


urucho- | 


ściowego gwintowania na to- 
karce. 

Załogom Zakładów Mechanicz- 
nych w Tarnowie ij Wytwórni 
Sprzętu Mechanicznego w 
|drychowie przekazano pełną do- 
kumentację przyrządów do kon- 
troli ostrzy noży tokarskich _1 
wierteł. 

W innych zakładach trwają o- 
becnie intensywne prace przy 
konstrukcji nowych urządzeń 
mechanicznych. W każdym za- 
kładzie współpracują z załogą 
specjalni opiekunowie pra- 
cownicy instytutu. Opiekuno- 
|wie ci weszli w skład utworzo- 
nych w zakładach brygad ro- 
botniczo - inżynieryjnych, któ- 
re pracują nad wprowadzeniem 
nowej techniki. 


Í 


i 
| 


8 
wł.) 20 bm, budowni- 
czowie kombinatu Nowej Huty 
przystąpili do betonowania wy- 
kopu pod wielki piec hutniczy. 
Prace związane z betonowaniem 


| (Kor. 


wymagają dużej sprawności 
sprzętu technicznege. prowa - 
dzone one będą bowiem bez 


przerwy przez całą dobę w cią. 
gu 10 dni. 


Prace betoniarskie wyko- 
nywane są w oparciu o do- 
świadczenia radzieckie, przy 


pomocy pomp betonowych, któ- 
re dostarczają mieszankę beto- 
nową bezpośrednio z maszyny 
do wykopu. System ten za- 
stosowano po raz pierwszy w 
Polsce przy betonowaniu wiel- 
kich pieców. Pozwoliło to wy- 
eliminować całkowicie trans- 
port j związaną z tym uciążli- 
wą pracę. Przy pracach be- 
toniarskich wyróżniają się bry- 
gady Stanisława Osieka į Sta- 
nisława Wójcika. 


% 

WARSZAWA. W Fabryce Sa- 
mochodów Osobowych na Żera- 
'niu we wszystkich wydziałach 
produkcyjnych odbyłv się zebra- 
infa. na których postanowiono 
„masowo zaciągnąć warty wy- 
boreże. Pełni je już obecnie 25 


(9) 


„procent załogi narzędziowni, 95 | 


jprocent robotników wydziału 
montażu oraz załoga wydziału 
'remontowego. Warty pozwolą na 
przekroczenie planu. podniesie- 
nie jakości i zmniejszenie w sto- 
sunku do III kwartału o 0,5 pro- 
'cent ilości braków. 

Już pierwszy dzień pełnienia 


KANDYDACI LUDU 


Bolestaw Fietko 


Bolesław przyszedł do domu, 
złamany. Robota przy wale 
rzecznym skończyła się. Iść do 
wycinania wikline?.. Ale tam 
więcej amatorów niż wikliny, 
zresztą ij to się niedługo skoń- 
czy. Co robić?... 

Otwarła się znowu 
perspektywa dni 
beznadziejnego poszukiwania 
pracy. Dni przymierania glo- 
dem, bo trzy morgi ojcowskie- 
go pola to za mało, aby wyży- 
wić sześcioro dzieci. Nadarzyła 
się okazia wyjazdu do Francji. 

Jechał Bolesław Fietko na ob- 
Wiózł w sercu obraz | 
Polski. która bvia folwarkiem 
obszarniczo - kapitalistycznym. 
Wiózł na obczyznę parę zdro- 
wvch. młodych rąk. dla których 
w kraju „mlekiem i miodem 
płynecym* nie było zajęcia. Je- 
chał po to. abv swoją ciężką 
pracą bogacić obcych kapitali- 
stów 

Otrzymał pracę w kopalni. w 
której warunki. podobnie jak 
we wszystkich kopalniach fran- 
cuskich, uragałv wszelkim wy- 
mogom bezpieczenstwa i higie- 
ny. Tam poznał pierwsze litery 
alfabetu walki klasowej. Poznał 
istotę wyzysku kapitalistyczne- 
go. Wslapil do CGT (związki 
zawodowe) | stopniowo brał co- 
raz aktywniejszy udział w pra- 
cy związkowej. i 

W 1934 roku uderza weń to, 
e w swojej rodzinnej wiosce 
nazywał wole bossa. a tu nau- 
czył się określać mianem kry- 
zys kapitalistyczny. I znów na- | 
stępują trzy lata tułaczki — | 
tym razem od wsi do wsi, od 


smutna 
bezrobocia. 


u 


t 


farmera do farmera. Takich jak 
Fietko jest więcej — toteż tru- 
dno iest zarobić na kawałek 
chieba. Trzy długie lata niedo- 
jadania i nędzy. 

Rok 1937. Hitler przygotowuje 
wyprawe przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu. Ruszają francu- 
skie kopalnie. Francuska burżu- 
azja pomaga Hitlerowi zbroić 


| się. „Koniunktura“ — więc zno- 


wu praca w kopalni. 


* 


Armia Radziecka gromi hitle- 
rowskie bandy faszystów. Ko- 
niec wojny. Bolesław Fietko 
wstępuje do organizującej się 
we Francji Polskiej Partii Ro- 
botniczej. Postanawia wrócić do 
kraju, Agenci tzw. „rządu lon- 
dyńskiego* namawiają go do 


pozostania. Straszą zniszczenia- | 


mi, trudnościami, opowiadają o 


Polsce bzdurne plotki. Ale Fiet- 
ko wie o rewolucji, jaka się w, 


Polsce dokonała. Wie, że jest to 
inna Polska, nie taka jakiej ob- 
raz wywiózł emigrując na ob- 


czyznę, że jest to Polska ludu 
pracującego i przez lud pracu-, 
jący rządzona. Wraca do kraju, 
aby stanąć do jego odbudowy.' 


Rozpoczyna pracę w kopalni 
im. Tlrwreza w Wałbrzychu ja- 
ko rębacz-brvgadzista. 


= 


alz 


w dolnośląskich kopalniach jed- 
nolita brygada ścianowa. Bryga 


dzistą został jej inicjator, jeden | 
z najlepszych polskich rębaczy.; 


Bolesław Fietko. 
Wróg natychmiast dostrzegł w 


| powstaniu brygady  niebezpie- 
czeństwo dla siebie. Starał się 
wszelkimi siłami brygadę roz- 
bić. Co słabsi zaczęli 
podszeptom wroga. 


czył. przekonywał o  o!brzy- 
|mich korzyściach. jakie przy- 
nosi praca w dużym zespole. Mó- 
wil ludziom o tym, jak bardzo 
'Qjczyżnie potrzebny jest węgiel. 

Mimo złych warunków geolo- 
'gicznych brygada uzyskała w 


pierwszym miesiącu 120 proc.; 


| normy. Fietko zwyciężył. O nim 
i o jego brygadzie mówiła cała 
kopalnia. 

Dziś jego brygada przoduje 
w Zjednoczeniu Dolnośląskim. 
Doświadczenia jego pracy zo- 
jstały przeniesione na wszystkie 
|oddziały. Za rozpowszechnianie 
i rozwijanie socjalistycznego 
współzawodnictwa został od- 
znaczony Srebrną, a następnie 
Złotą Odznaką Przodownika 
Pracy oraz Brązowym, Srebr- 
nym j Złotym Krzyżem Zasługi. 

Jako wybitny przodownik 
pracy cieszy się Bolesław Fiet- 


o najlepszym towarzyszu 
cy. Garnie się do niego 
dzicż, spośród której wielu wy- 
(uczył zawodu — dziś są dobry- 


imi górnikami, Nie szczędzi ni-. 
W 1951 r. powstała pierwsza. 


komu rady i pomocy. 
Oto sylwetka Polaka patrioty, 
' prostego człowieka, którego 
kandydaturę do Sejmu Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
| wysunęli wałbrzyscy GOP, 
(h. 


Janina Chmielewska 


Zaczęło się od tego. że Janina | strachu ni zmęczenia. Służyła |sie akcji zbierania podpisów pod 


Chmielewska wypatrzyła, że] 
mąż jej w lesie, wraz z grup-;i 
ka innych towarzyszy. odbywał 
narady i czytał broszury par- ; 
tyjne, Zaczęła go wówczas pro- 


sić by i jej pozwolił być nai 
tych zebraniach. 
— Zobaczysz, że kiedy bede 


wiedziała o waszej pracy, rozu- 
miała ją, wtedy bedę wam po- 
mocą. a w razie niebezpieczeń- 
zapewniała gorąco, 

Gdy nadszedł 1 maja r. 1936! 
poszła razem z mężem do Miń- | 
ska Mazowieckiego, aby wspól- ; 
nie z robotnikami wziąć udział | 
w pochodzie. Z ich wsi, z, 
Chmielewa przyszli wtedy 1. 
inni: był Florczak, który dziś | 
jest sołtysem. Gałązka i Piekar- 
czak, który już nie żyje. Uli- 
cami miasta, obstawionymi gra- 
natową policja. szedł grożny. 
milczący pochód robotników, 
którzy walczyli o swoje pra- 
wa. o Polskę robotniczo-chłop- 
ską. l 

xi i 

Ci, co przeżyli lata okupacji. | 
jak np. Stanisław Dąbrowski, | 
wyzwo- | 
leńczych z pow. Mińsk Mazo- | 
wiecki. stary działacz KPP. 
wspominają z dumą cichą, peł- 
na poświęcenia pracę Janiny 
Chmielewskiej. 

— Tow. Chmieiewska bardzo 
aktywnie pomagała nam w wal. 
ce z hitlerowcami. Nie znała 


F 
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gl 


pomocą w każdym przedsię- 
wzięciu. W jej domu. w Chmie- 


'lewie, mieliśmv swój arsenał — 


wspomina tow. Dabrowski. — 


"W małej stodółce towarzysz Za- 


visza, który zginął w Mińsku 
z rąk SS-manów. przerabiał 
zdobyta przez partyzanckie od- 
działy AL broń. przygotowywał 


aranatw i 


Chmielewskiej 


wek. 

Tow. Chmielewska dotrzyma. 
ła przyrzeczenia, jakie dała mę- 
żowi. Była czujnym, odważnym 

energicznym towarzyszem 
walk. Wielokrotnie ukrywała 
partyzantów  ściganych przez 
żandarmów hitlerowskich i gra- 
nażtową policję. Pomogła w u- 
cieczce przed zbj ami faszystow- 
skimi gwardzistóm — braciom 
Nalazkom z Głliniaka, 
hitlerowcy wymordowali 
rodzine i spalili dom. 

$, 


całą 


Po wyzwoleniu Chmielewska | 
wstępuje do Polskiej Partii Ro- | 


botniczej. Pełna energii, lubia- 


na i szanowana przez sąsiadki, : 


organizuje we wsi koło gospo- 
dvń wiejskich. Kobiety zaczy- 
nają interesować się sprawami 
społecznymi, zaczynają czytać 
prasę, poznają życie nowej Pol- 
ski. 

Słowa swoje Chmielewska 
zawsze popiera czynem, W cza- 


materiały wybucho-: 
we — tam było nasze miejsce | 
| spotkań. Ukryte pod chustkami | 
wędrowały taj- | 
ne broszury do innych placó- | 


którym | 


Apelem Sztokholmskim nie u- 
(stawała w pracy. Do pracy tej 
'wciągnęła i inne kobiety ze wsi. 

Po śmierci męża tow. Chmie- 
| lewska prowadzi samodzielnie 
5-hektarowe gospodarstwo 0- 
trzymane z reformy rolnej. 
| Wkrótce, dzięki sumienności w 
, wypełnianiu obowiązków wobec 
państwa. staje się przodownicą 
w gromadzie. 

W 1951 roku tow, Chmielew- 
ska zostaje wybraną sekreta- 
rzem gromadzkiej organizacji 
partyjnej oraz członkiem Ko- 
mitetu Powiatowego PZPR w 
Mińsku Maz. 

Obok tych poważnych obo- 
wiązków jakie pełni ona z pole- 
cenia partii. znajduje również 
czas na to, by w gromadzkiej 
świetlicy pomagać w 
ZMP-owcom. 
ją całym sercem. 

— Wiecie. że zetempowcy — 
mówi Chmielewska z uśmie- 
chem — zwrócili się kiedyś do 
mnie z propozycja, abym zosta- 
jła ich przewodniczącą. „Musia- 
łam im tłumaczyć, że przecież 
już mam czwarty krzyżyk na 
karku i gdzie mnie do ZMP-ow- 


ców, że mogę służyć im tylko 
;, pomocą. 
Dumni są chmielewianie, że 


'speśród swego grona mogli wy- 
i brać kandydata na posła, i że 
itym kandydatem jest kobieta, 
| którą stawiają w swej groma- 
(dzie za przykład i wzór. 

EA: 


An- | 


ulegać | 
Ale Fietko, 
nie ustępował. Agitował, tłuma-| 


ko szacunkiem i zaufaniem ko-| 
legów. Cenia-go górnicy za ko-' 
leżeństwa i mówia a nim jako | 
pra- | 
mlo- 


pracy : 
Młodzież kocha ` 


pis przyniósł niemałe osiągnię- 
cia. Brygada ślusarza Szymono- 
|wicza wykonała ponad 280 pro- 
{cent normy, Brygada pracuje te- 
raz przy budowie suszarni, któ- 


Irą postanowiła oddać do użytku . 


do 26 bm., tj. na 6 dni przed 
„planowanym terminem. 

Cała załoga szybu nr 3 war- 
szawskiego Metro — górnicy be- 
toniarze, cieśle oraz personel 
| techniczny zaciagnęli warty wy- 
|borcze. postanawiając m. 
zwrócić szczególną uwagę na za- 
chowanie jak najwyższej jako- 
ści wykonywanych robót. 
| W ciągu dwóch dni pełnienia 
iwart wyborczych wyróżnili się 
górnicy przodowi: Stanisław Wo- 
łek i Wincenty Ceglarski. 

Załoga Zakładów Graficznych 
im. Rewolucji Październikowej 
z dumą podsumowała wyniki. 
uzyskane dzięki realizacji zobo- 
wiązań. Osiągnięcia te — to nie 
tylko miliony egzemplarzy Wy- 
.dawnietw wyborczych. książek 
naukowych i technicznych oraz 
dzieł postępowych pisarzy, to 
również uzyskanie wyższej o 
11.5 procent wydajności pracy 
w stosunku do I półrocza, wzrost 
jakości, obniżenie kosztów wła- 
snych o 74 procent. Osiągnię- 
cia te pozwoliły załodze wysu- 
nąć się na pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie międzyzakła- 
| dowym. 

Na masówce 20 bm.. w wiel- 
kiej sali świetlicy, zgromadzili 
się robotnicy z wszystkich dzia- 
łów. Burzą oklasków przyjęli 
wiadomość o zdobyciu zaszczyt- 
nego tytułu i sztandaru prze- 
chodniego. Równocześnie posta- 
nowili zwiększyć osiągnięcia 
przez zaciągnięcie wart wybor- 
czych. Do pełnienia wart stanę- 
ło blisko 97 procent załogi. 


* 1 
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(Obsł, wł.). Załoga Domn Sło- 
wa Polskiego wykonała już 
swoje zobowiązania w 84.2 
procent. . 

Dział gazetowy zrealizował 
podjęte zobowiązania w 102 pro- | 
cent, Załoga tego działu , ze- 
brała 42 kilogramy szmat, za- 
| oszczędziła 600 kilogramów farb 
i zmniejszyła ilość makulatury 
'z 05 do 0,4 procent. 

92 procent zobowiązań wyko- 
naja załoga drukarni reproduk. 
cyjnej. Zespół Ludwika Rytko 
i: Mariana Bagińskiego. obsługu- 
jacy maszyny rotograwiurowe 
zrealizował już wszystkie zobo- 
wiązania. (w) 

W Warszawskich Zakładach 
| Farmaceutycznych nr 1, apel 
|do zaciągania wart wyborczych 
' rzuciła przodująca brygada 
ZMP-owska Ryszarda Szajera. 
Wezwanie to znalazło wśród 
całej załogi żywy oddźwięk. 
M. in brygada Bronisławy Bu- 
turl; postanowiła przygotować 
do dalszej produkcji dodatkowo 
105 kilogramów różnego redza- 
ju środków  farmaceutvcznych 
i pomóc działowi fasowni w pa- 
kowaniu ronadolanawo wypro- 
dukowanych leków 

x 
ŁÓDŹ. Podjęty czyn produk- 


cyjny realizuje okoio 218 ty- 
| sięcy włókniarzy — robotni- 
ków,  majstrów, inżynierów 
młodych i starszych. członków 
| partii i bezpartyjnych. Ponad 


160 procent uczestników współ- 
,zawodnictwa zobowiazaniowega 


LD 


| Jak wykazują dane za pierw- 
| szą połowę pażdziernika — w 
„branży bawełnianej przeciętna 
| wydajność pracy w porówna- 
¿niu z pierwszą połową wrześ- 
nia br. wzrosła w przędzal- 
, niach cienkoprzędnych o 2 pro- 
jcent, w przędzalniach średnio- 
'przędnych o 3,9 procent, od- 
| padkowych o 3 procent a w 
jtkalniach o około 4 procent. 
W jeszcze większym 

wzrosła w tym samym 
i wydajność pracy w przemyśle 
wełnianymm. I tak: w przędzal- 
niach czesankowych podniosła 
l się ona dzięki realizacji zobo- 
wiązań o 4,8 procent, w przę- 


dzalniach zgrzebnych o 13,3 
procent, a w  ikalniach o 3,8 
procent. 

W realizacji czynu w prze- 


mysle włókienniczym przoduje 
zaioga ZPB im. Dzierżyńskiego. 
Najlepiej pracuje załoga tkal- 
ni, która wykonuje swoje 
dzienne zadania w, granicach 
118—120 procent. Zdecydowa- 
| nie przełamali trudności pro- 
dukcyjne dzięki realizacji zo- 
bowiązań robotnicy i personel 
techniczny przędzaini cienko- 
przędnej, średnioprzędnej, tkal- 
ni automatycznej į żakardowej 


| największych polskich zakła- 
idów włókienniczych — ZPB 
im. J. Stalina. Wszystkie te 


; działy od pierwszego dnia paź- 
dziernika przekraczają dzien- 
ne zadania produkcyjne o 1 do 
7 procent. 

Podobnie realizacja zobo- 
wiązań wpłynęła na wykonanie 
planów w ZPB im. Dywizji Ko- 
ściuszkowskiej, im. Rewolucji 
1905 r., im. R. Luksemburg. im. 
Szymańskiego i ZPB w Pabia- 
| nicach. 

Niestety są jeszcze zakłady, 
w których zła praca kierownic- 
twa  administracyjno-technicz- 
nego hamuje wyjście z impasu. 
I Do tych zakładów należy np. 
ZPB im. Armii Ludowej i ZPB 
im. Włady Bytomskiej w Ło- 
dzi. 


U 


= 


ZIELONA GÓRA (kor. wt.) 
Coraz więcej zakładów woj. zie- 
lonogórskiego wita nadchodzą- 
ce wybory meldunkami o reali- 
zacji podjętych zobowiązań 
oraz zaciąganiem wart wybor- 
czych. W halach fabrycznych, 
przy warsztatach. na tokarkach 
i coraz więcej widnieje trójkąt- 
| nych czerwonych proporczyków 
— znaków pełnienia wart. 
AAN Zagańskich Zakładach 
Przemysłu Welnianego tkacz 
"Stanisław Wakuła zobowiązując 
'się wykonać do 26 października 


5) tysięcy rzutów wątka ponad 
plan, rzucił has „ani jed- 
'nego robotnika, który nie sta- 


nąiby ba warcie wyborczej”. 

Tkacz Stanisław Bryk. obsłu- 
suiący trzy krosna. zobowiązał 
się wykonać docnikowo do dnia 
wyborów 40 tysiecy wątków 
wełnianych. 10 mlodych tkaczck 
postanowiło wyprodukować do 
24 października po 24% tysiące 
rzutów wątka na każdym kro- 
śnie. 

'Tkaczka Kazimiera Lewczuk. 
która realizując poprzednie za- 
bowiązanie. wykonała dodatko- 
wo 115 metrów tkanin. posta- 
nowiła podnieść wydajność o 
dalsze 25 procent. 

W . przędzalni, skręcarka 
Perekówna dla uczczenia 
borów postanowiła 


ob. 
wy- 
obsługiwać 


w tym przemyśle stanowią ko-? zamiast 100—-290 wrzecion, 


biety. RAE: 
Irzy 
i jedna p 


Fakt pierwszy: 


przedwczoraj. że jedna z 


ska szczekaczka przechodzi 
oficjalnie pod kontrolę neohi- 
tlerowców z Bonn. Cytowalismy 
przy tym oswiadczenie amery- 
kańskiego konsula w Mona- 
chlum. niejakiego p. Charlesa 
W. 'Thavera. 

Fakt drugi: wspomniana szcze- 
kaczka i wspomniany konsul o- 
głosili dementi twierdzące, że 
wiadomość jest nieprawdziwa. 

Wobec tego... 

Fakt trzeci. Cytujemy dziś za 
„Muenchener Merkur“ nr 233: 
| «Thayer hat mit dem Leiter 
vom „Radio Frejes Europa“ ge- 
sprochen und dieser wird in Zu- 
kunft die Manuskripte der Sen- 
dungen an alle interessierten 
deutschen Stellen schicken, die 
sich dann jedes mal ueberzeu- 
gen koennen ob irgendwelche 
antideutschen Tendenzen vor- 
handen waren...“ (W dosłownym 
tłumaczeniu: „Thayer 
¿wiał z kierownikiem rozgłośni 
„Wolna Europa“ i ten ostatni 
będzie w przyszlości posyłał ma- 
nuskrypty audycji do wszyst- 
kich zainteresowanych władz 
niemieckich, które za każdym 
razem bedą mogły się przeko- 
nać, czy nie zawierają one ja- 
kichkolwiek tendencji antynie- 
mieckich'), 

A więc zarówno szczekaczka, 
jak i pan konsul w swoich „za- 
przeczeniach' oczywiście łżą. 

Dodać przy tym trzeba, że w 
ujęciu amerykańsko - hitlerow- 
skim „tendencje antyniemiec- 
kie“ oznaczają obronę granicy 
na Odrze i Nysie i uznanie praw 
Polski do Ziem Odzyskanych. 
By nie było na ten temat żad- 
nej wątpliwości, evtujemy inny 
fragment z ..Muenchener Mer- 
kun > 


„Ostatecznie powiada 
Thayer — interesy Niemców w 
rozwiązaniu problemu wschod- 
niego są takie same, jak inte- 
resy Amerykanów... 


Czyli: 1 odwetowcy i Wall 
Street chcieliby, aby ziemie 


poda:iśmy : 
filii; 
„Głosu Ameryki“ — monachij- : 


rozma- | 


fakty 
ropozycja 


nadodrzańskie wróciły „zurueck 
zum Reich“. 

Czyli: autorzy „polskich“ au- 
dycji szczekaczki monachijskiej 
|są po prostu hitlerowskimi agen- 
j tami. X 
i Sprawa jest tak oczywista, że 
| nawet w bagienku emigranckim 
' zabulgotało. 

Głos ma Cat-Mackiewicz: 
Wszystkie Free Europe 
i wszystkie inne instytucje, na 
ntocy dyrektyw obcych służą 
,dezorientacji naszego kraju, w 
których za obce srebrniki coraz 
więcej Polaków pełni najobrzy- 
ldliwsze w świecie funkcje 
wprowadzanła w błąd własnych 
rodaków w interesie obcych mo- 
carstw...* 

Głos ma londyński „Dziennik 
Polski“: 

„..W ten sposób ufundowana 
przez Amerykanów i obsługiwa- 
na przez Polaków, gdy idzie o 
audycje przeznaczone dla Pol- 
ski, radiostacja w Monachium 
miałaby się stać rozgłośnią pro- 
pagandy niemieckiej wykony- 
wanej za pieniądze amerykań- 
skie a rozpowszechnianej... 
„przez Polaków... Emigracja pol- 
ska w roli urzędników propa- 
gandy hitlerowskiej ..to było- 
hy coś, czego nie mogło prze- 
widzieć żadne pióro, ani żadna 
fantazja..." 

Po sprostowaniu, że szcze- 

kaczka nie dezorientuje żadnych 
„rodaków“, bo ci mają na te- 
mat agentów hitlerowskich wy- 
robione zdanie oraz po sprosto- 
waniu, że audycji nie robią 
żadni ..Polacy'*, tylko judasze za 
trzy grosze — z resztą oceny 
|można się zgodzić. Szczególnie, 
| że w takich sprawach jak agen- 
| tura, srebrniki, zdrada itp. cy- 
,towane Źródła są dość... autory- 
j tatywne. 
' Pozostaje nam powtórzyć na- 
'szą propozycję z przedwczoraj: 
skoro się już mówi „A“ nie ma 
powodu bać się „B“; skoro się 
już robi hitlerowską propagan- 
de — niechże szczekaczka otrzy- 
ma „godną“ nazwę. 

Proponujemy znowu: „Hitler- 
stimma“, 


Stab. 


stopniu | 
okresie | 


| 


od partii 


Nr 294 


Pozdrowienia dla XIX Zjazdu KPZR 


komunistycznych i robotniczych 


Przemówienie członka Komitetu Wykonawczego 
Robotniczej Partii Postepowej Kanady tow. Leslie 


Witając XIX Zjazd KPZR 
członek Komitetu Wykonawcze- 
|go Robotniczej Partii Postępo- 
wej Kanady Leslie powiedział: 

Drodzy a Towarzysze! Przy- 
wiozłem wam od naszej partii 
|j naszego ukochanego sekretarza 
generalnego Tima Bucka naj- 
jszczersze wyrazy międzynarodo- 
Iwej solidarności klasy robotni- 
czej. 

Być obecnym tutaj i słuchać 
przemówień o osiągnięciach i 
wielkich planach potężnej Ko- 
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego. widzieć wokół 
siebie bohaterów pracy, bohate- 
rów Wojny Narodowej, bohate- 
rów pól i rzek, fabryk i kopalń. 
widzieć na własne oczy budow- 
nictwo społeczeństwa komuni- 
stycznego. o którym od dawna 
marzyła ludzkość —- znaczy pa- 
trzeć w przyszłość nie tylko na- 
rodów Związku Radzieckiego. 
lecz również w przyszłość wszy- 
jstkich narodów świata (długo- 
trwałe oklaski), 

W moim kraju panoszą się 
iraperialiści USA. 'Pokojowej 
egzystencji naszych  kanadyj- 
skich ognisk domowych, bezpie- 
czeństwu naszych dzieci i plo- 
nom naszej pracy zagraża nie- 
|bezpieczeństwo nowej wojny 
światowej. Wieją jednak nowe 


wiatry, wzmaga się walka o nie- 
zawisłość, o pokój i demokra- 
cje, o przyjaźń i wymianę han- 
dlową ze wszystkimi narodami. 
o poszanowanie suwerennych 
praw wszystkich narodów. Ro- 
śnie demokratyczna świadomość 
narodu kanadyjskiego składają- 
cego się z dwóch narodów — 
angielskich Kanadyjczyków i 
francuskich Kanadyjczyków. 
i Nowe narodowo - demokratycz- 
ne zadania chwili bieżącej lą- 
,czą się z coraz głębszym dąże- 
niem naszego narodu do prze- 
mian społecznych. Nasza partia 
|jest dumna z tego. że kroczy w 
|awangardzie tego patriotycznego 
ruchu. 

Uczymy się stosować ostry o- 
'ręż nauki marksistowsko - le- 
ninowskiej, aby utorować dro- 
gę do jedności narodowej. do 
demokracji ludowej, do socjaliz- 
mu. Nikt na świecie tak jasno 
nie wskazuje cierpiacej ludz- 
'kości drogi do trwałego pokoju. 
ido wolności narodowej i demo- 
kracji ludowej. jak 
Józef Stalin (burzliwe, długo- 
trwałe oklaski). 

Nie chcemy więcej rekordo- 
wych cyfr w dziedzinie bezrobo- 
cia. wzrostu cen, wzrostu po- 
dażków. lub dostaw surowca 
|z naszego kraju dla machiny wo- 


genialny 


jennej USA. Pragniemy innych 
osiągnięć. wymiany handlowej 
z całym światem zamiast nie- 
wolniczego uzależnienia od nie- 
pewnych rynków USA; zniże- 
nia podatków dzięki rozbroje- 
niu; obniżki cen dzięki położe= 
niu kresu przygotowaniom wo- 
jennym. Chcemy przyjażni i sze- 
rokiej wymiany handlowej ze 
Związkiem Radzieckim, z kra- 
iami demokracji ludowej i z 
Chinami Ludowymi. Oto jest 
program naszej partii (oklaski). 

Niechaj „waszemu marszowl 
ku komunizmowi towarzyszą 
dalsze sukcesy! (oklaski). 
: Niechaj realizacja waszego 
nowego gigantycznego planu 
biecioletniega uwieńczona zosta- 
nie wielkimi zwycięstwami! (o- 
klaski). 

O trwały pokój, o demokrację 


ludową! (oklaski). 
Niech żyje przyjaźń między 
narodami kanadyjskim i ra- 


dzieckim! (burzliwe oklaski). 

Niech żyje wielka partią Re- 
wolucji Październikowej! (burz- 
liwe oklaski). 

Niech żyje wielki przyjaciel 
klasy robotniczej calego świata, 
towarzysz Stalin! (burzliwe, dtu- 
gotrwałe oklaski. Wszyscy wsta-= 
ja). 


Przemówienie członka KC Komunistycznej Partii 


Indii tow. Gopalana 


Drodzy towarzysze! Jak wam 
wiadomo, sekretarz general- 
iny naszej partii towarzysz 
Adżoj Ghosz nie mógł przybyć 
na Zjazd, albowiem rząd Indii 
odmówił mu wvdania paszportu. 
Mnie przypadł zaszczyt prze- 
kazać gorące, braterskie, re- 
'wolucyjne pozdrowienia od 
Komitetu Centralnego i wszy- 
stkich członków Komuni- 
stycznej Partii Indii XIX Zjaz- 
dowi Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego i jej wiel- 
kiemu wodzowi towarzyszowi 
Stalinowi (burzliwe oklaski). 


W imieniu miłującego wol- 
ność demokratycznego narodu 
Indii, który zamanifestował swą 
zdecydowaną wolę w cza- 
sie ostatnich wyborów po- 
wszechnych i z okazji otrży_ 
mania daru od radzieckich 


związków zawodowych. przeka- | 


lzuję pozdrowienia wielkiemu 
jnarodowi  radzieckiemu. 

| Obecnie naród Indii widzi le- 
piej niż kiedykolwiek, kto jest 
jego prawdziwym przyjacielem, 
liaki obóz jest obozem ludu. W 
Indiach, jak wiadomo, panuje 
„ciężki głód. Głód sroży się w 
orowincjach Rojalsima. Travo- 
noor Koczin, Halabar, San- 
derbans i w niektórych innych 
jczęściach Bengalii i wschodnie- 
igo Uttarpradesza. 


| Nie kto inny, a właśnie Zwią- 


jzek Radziecki i Chiny Ludowe 
‚udzieliły pomocy  cierpiącemu 
[głód narodowi Indii, podczas 
gdy amerykańscy imperialiści- 
spekulanci sprzedają naszemu 
krajowi zgniłą pszenicę i zleża- 


łe tkaniny bawełniane. Ta szyb- 


ka i bezinteresowna pomoc, 
kontrastująca głęboko z cynicz- 
ną  chciwością  imperialistów 


amerykańskich, wywarła ogrom- 
ne wrażenie na narodzie hin- 
duskim, który jej nigdy nie za- 
pomni. 


Na XIX Zicżdzie Komuni- 
stycznej Partii Związku Ra- 
dzieckiego oraz w pracach to- 
|warzysza Stalina jasno oświet- 
lone zostały cechy charaktery- 
styczne obu obozów. Zjazd jesz- 
cze raz zamanitestował wielką 
żywotną siłę marksizmu - leni- 
nizmu, wyższość socjalistyczne- 


pitalistycznym. Dlatego właśnie 
XIX Zjazd Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
zagrzewa do walki masy pra- 
jeujące całego świata. Dlatego 
właśnie śledzą one jego obrady, 


studiują dokumenty Zjazdu 
witają jego przywódców, a 
przede wszystkim wielkiego 


kości, towarzysza Stalina (burz- 
liwe oklaski). 

Dlatego właśnie imperiali- 
Istyczni podżegacze wojenni 
lzgrzytają zębami i rzucają na 
komunistów przekleństwa, mio- 


tają oszczerstwa na Związek 
Radziecki. 
Komuniści w Indiach żywią 


dla wielkiej partii Lenina — 
Stalina nie tylko uczucia głę- 
bokiego szacunku i miłości, 
jlecz poczuwają się również do 
„wielkiego długu wobec niej, a 
jzwłaszcza wobec towarzysza 
„Stalina, który był i jest naszym 


Przemówienie przedstawiciela KC 


Witając XIX Zjazd KPZR 
|przedstawiciel KC Komunistycz- 
'nej Partii Burmy powiedział: 

„Towarzysze! pozwólcie mi, 
jako przedstawicielowi Komite- 
tu Centralnego Komunistycznej 
Partii Burmy przekazać brater- 
jskie pozdrowienia XIX Zjazdo- 
wi Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, naszemu 
wodzowi i nauczycielowi towa- 
rzyszowi Stalinowi (burzliwe, 
długotrwałe oklaski). 

Od dnia zwycięstwa socjali- 
stycznej Rewolucji Październi- 
kowej Związek Radziecki jest 
drogowskazem i ostoją nadziei 
dla wszystkich uciskanych na- 
rodów świata. Historia raz po 
raz potwierdza, że Związek Ra- 
dziecki i towarzysz Stalin zaw- 
sze kroczą w awangardzie wal- 
ki narodów uciskanych o pokój 
i wolność. Dlatego wszystkie ko- 
|lonialne i zależne narody całe- 
igo świata szanują i kochają to- 
|warzysza Stalina i Związek Ra- 
dziecki (oklaski). 

Imperialiści angielsko - ame- 
rykańscy przy pomocy mario- 
jnetkowego rządu burmańskiego 
prowadzą obecnie w Burmie 
krwawą wojnę przeciwko ma- 
som ludowym, usiłując utrzy- 
mać w kraju porządki feudalne 
i imperialistyczne. Jednocześnie 
jusiłują oni przekształcić Burmę 
w bazę agresji przeciwko Związ- 
|kowi Radzieckiemu i Chińskiej 
|Republice Ludowej. 

Ale nie uda się imperialistom 
zrealizować swych planów, al- 


| 


bowiem od 1948 roku naród 
|burmański kierowany przez 
| Komunistyczna Partię Burmy 


walczy z bronią w ręku o swą 


Drodzy towarzysze! Niechaj 
mi wolno będzie powitać Was 
serdecznie w imieniu Komuni- 
stycznej Partii Luksemburga i 
|przekazać wyrazy miłości i 
| wdzięczności mas pracujących 
|Luksemburga dla Związku Ra- 
|dzieckiego, dla okrytej chwałą 
Komunistycznej Partii ZSRR, 
dla jej wielkiego wodza, nasze- 
go nauczyciela, towarzysza 
Stalina (długotrwałe oklaski). 

Wasz Zjazd — Zjazd wielkiej 
partii Lenina-Stalina ma epoko- 
we znaczenie. Zjazd ten ma 
szczególnie wielkie znaczenie 
również dla małego narodu lu- 
ksemburskiego i jego partii ko- 
munistycznej. Swymi ogromny- 
mi sukcesami w budownictwie 
socjalizmu i komunizmu, swą 


Parti Burmy 


niezawisłość, o demokrację lu- 
dowa i pokój. Naród burmański 
wykuł w ciągu tych lat jedno- 
lity front ludowo - demokra- 
tyczny. Istnieje już armia lu- 
dowa, istnieje też wiele wyzwo- 
lonych rejonów. 

Towarzysze! „Ucząc się od 
Lenina i Stalina stosowania orę= 
ża krytyki i samokrytyki, Ko- 
munistyczna Partia Burmy bę- 
idzie również nadal prowadziła 
naród burmański po tej drodze, 
dopóty, dopóki nie wywalczy o- 
statecznego zwycięstwa, dopó- 
ki nie zostanie utworzona ludo- 
wo - demokratyczna republika 
burmańska, która zajmie miej- 
sce obok innych bratnich naro- 
dów obozu pokoju. kierowane- 
go przez wielkiego Stalina. 
(Burzliwe oklaski). < 

Naród burmański przesyła go- 
rące pozdrowienia XIX Zjazdo- 
wi Komunistycznej Partii 
Fzwiązku Radzieckiego. (Okla- 
ski). 

Na zakończenie 
że odczytam pismo powitalne 
Komitetu Centralnego Komuni- 
stycznej Partii Burmy do XIX 
Zjazdu KPZR: 

„Do XIX Zjazdu Wszech- 
związkowej Komunistycznej 
Partii (bolszewików). 

Komitet Centralny Komuni- 
stycznej Partii Burmy przesy- 
ła gorące pozdrowienia XIX 
Zjazdowi okrytej ‘chwalą 
Wszechzwiązkowej Komuni- 
stycznej Partii (bolszewików) 
będącej awangardą mas pracu- 
jących i robotników 
świata. 

W ponurych dniach drugiej 
iwojny światowej Wszechzwiąz- 


dałekowzroczną polityką obrony 
pokoju i niezawisłości narodów 


Radzieckiego, który stoi na cze- 
le obozu pokoju i demokracji, 
okazuje ogromną pomoc nasze- 
mu małemu narodowi w jego 
walce przeciwko imperialistycz- 
nym podżegaczom wojennym, 
pragnącym zamienić nasz kraj 
w bazę wojenną agresorów a- 
merykańskich, a naszą młodzież 
w mięso armatnie. 

Coraz więcej ludzi pracy Lu- 
ksemburga, dumnych z przyja- 
źni narodu radzieckiego, który 
odniósł zwycięstwo nad faszy- 
zmem niemieckim i wyzwolił w 
ten sposób również nasz kraj 
z jarzma hitlerowskiego, skupia 
się pod sztandarami pokoju, 


go systemu nad systemem ka- | 


LI 


przyjaciela i wodza całej ludz- | 


pozwólcie, 


całego | 


Komunistyczna Partia Związku 


wielkim nauczycielem (burzliwa, 
długotrwałe oklaski). 

Będziemy jeszcze wytrwalej 
studiowali marksizm - leninizm, 
jbędziemy nadal kroczyli drogą 
jasno oświetloną przez towarzy- 
sza Stalina, aby pomóc nasze- 
mu narodowi znaleźć się jak 
najszybciej w szeregach obozu 
idemokratycznego, któremu prze- 
wodzi Związek Radziecki. 

Dzisiaj wzmogło się niezwykle 
/'niebezpieczeństwo wojny. Impe- 
rialiści chcą wciągnąć Indie do 
obozu wojny. Ale naród Indii, 
(który zawsze popierał ¿sprawę 
pokoju, nigdy do tego nie do- 
puści. 

Wiemy, że jeśli Indie zajmą 
konsekwentne i jasne stanowi- 
sko w stosunku do wojny i do 
tych, którzy ją rozpętują, pokój 
w Azji będzie zapewniony. Po- 
kój zaś w Azji pomoże w znacz- 
nym stopniu zapewnić pokój na 
i całym świecie. Postaramy się, 
by naród Indii w walce o trwa- 
ły pokój, wolność i demokrację 
zjednoczył się w jednym sze- 
regu ze Związkiem Radzieckim, 
Chinami Ludowymi i innymi 
krajami demokracji ludowej o- 
‘raz ze wszystkimi miłującymi 
| pokój narodami świata. 

Niech żyje jedność narodów 
hinduskiego i radzieckiego! (dłu- 
gotrwałe oklaski). 

ə» Niech żyje jedność mas pra- 
cujących świata! (oklaski). 

Niech żyje Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckiego! 
(oklaski). 

Niech żyje towarzysz Stalin! 
(burzliwe, długotrwałe oklaski; 
wszyscy wstają). 


Komunistycznej 


|kowa „Komunistyczna Partia 
(bolszewików) kierowała miłu- 
jjącymi pokój, postępowymi si- 
jłami całego świata, całkowicie 
rozgromiła koalicję hitlerowską, 
wyzwoliła ludzkość z niewoli 
faszystowskiej, w wyniku cze- 
go miłujące pokój narody od- 
niosły zwycięstwo. 

Obecnie, tak jak dotychczas 
WKP(b) jest awangardą świa- 
towego ruchu w obronie poko- 
ju, w walce z podżegaczami do 
nowej wojny zjednoczyła ona 
niezwyciężone wielkie siły 
wszystkich miłujących pokój 
narodów. Jednocześnie WKP(b) 
|kieruje bohaterskim narodem 
radzieckim w realizacji wiel- 
kich budowli komunizmu. Nie 
|ma na świecie siły, która mo- 
głaby przeszkodzić narodowi 
| radzieckiemu w jego marszu ku 
całkowitemu zwycięstwu komu- 
nizmu. 

Komunistyczna Partia Burmy 
życzy WKP(b) dalszych sukce- 
sów w walce o pokój i zbudo- 
wanie komunizmu. 


Niech żyje wielka partia bol- 
szewików — partia Lenina — = 
Stalina twórca i organiza- 
tor epokowych zwycięstw, za- 
hartowana w bojach awangarda 
narodu radzieckiego! (Burzliwe 
oklaski). 

Pod zwycięskim sztandarem 
Lenina. pod przewodem Stalina 
— naprzód ku zwycięstwu po- 
'koju i komunizmu! (burzliwe 
| oklaski). 

Niech żyje nasz nauczyciel i 
wódz, towarzysz Stalin!“ (Burz- 
liwe, długotrwałe oklaski; wszy- 
scy wstają). 


Przemówienie sekretarza generalnego 


KC KP Luksemburga tow. Urbaniego 


demokracji i socjalizmu, wokół 
szermierza pokoju i postępu — 
Związku Radzieckiego, 3 


Masy pracujące Luksemburga 
są niezłomnie przekonane, że 
krocząc chlubną drogą, którą 
wskazuje nam towarzysz Stalin 
i wielka partia bolszewicka, 
wniosą swój wkład do sprawy 
zapewnienia zwycięstwa pokoju 
na całym świecie i uratowania 
wolności | niezawisłości narodu 
luksemburskiego. 


Niech żyje okryta chwałą par- 
tia Lenina-Stalina! 

Niech żyje genialny wódz na- 
rodów wszystkich krajów, nasz 
wielki towarzysz Stalin! (burze 
liwe, długotrwałe oklaski; wszy. 
scy wstaja), 


U 
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TRYBUNA LUDU 


KĘDZIERZYN - 


| NARIYSZTUCZNE 


W walce o usprawnienie przewozów 


(f) W rozpoczynającym się o- 
becnie niezwykle trudnym okre- 
sie przewozów jesiennych szcze- 
gólne znaczenie dla pracy ko- 
lejnictwa ma dobra współpraca 
z klientami kolei. Usprawnieniu 
i podniesieniu na wyższy po- 
ziom tej współpracy służy 
współzawodnictwo międzybran- 
żowe — między załogami stacji 
a przedsiębiorstwami i instytu- 
cjami, dokonującymi przewo- 
zów za pośrednictwem PKP. 

Uczestniczący w nim koleja- 


rze i klienci PKP walczą o ter- | 


minowe podstawianie i załado- 
wywanie wagonów, o pełne wy- 
korzystanie ich ładowności, o li- 
kwidację przewozów krzyżują- 
cych się lub zbyt długich. 

We wrocławskim okręgu kolei 


pracownicy 98 stacji zawarli z; 


klientami 277 umów o współza- 
wodnictwo. 


+ 


poważne. W stosunku do 1949 r. 
postój wagonów zmniejszył się 
o 40 proc., uszkodzenia — o 37 
proc. a liczba nieprawidłowo 
wykonanych załadunków spadła 
o 8 proc. 

Szczególne znaczenie 
współzawodnictwo kolejarzy i 
klientów PKP w najbardziej u- 
przemysłowionym okręgu kato- 
wickim, Załogi 41 stacji tego o- 
kręgu zawarły 51 umów o młę- 
dzybranżowym  współzawodnic- 
twie. Jednakże rywalizacja mię- 
dzybranżowa nie rozwija się tu 
należycie. Jej znaczenie nie jest 
doceniane przez załogi i organi- 
zacje związkowe niektórych ko- 
palń, hut i zakładów pracy. 
Przykładem takiego niesłuszne- 
go stanowiska ze strony klien- 
tów kolei są huty: „Bobrek“ i 
„Łabędy“, Załogi tych zakładów 
wycofały się ze współzawodnie- 


Od 1950 r. prowadzi współza- | twa z kolejarzami, podając jako 
wodnictwo ze swymi klientami przyczynę brak personelu do o- 
załoga wielkiej stacji kolejowej | bliczania wyników i inne niei- 


— Szczecin Port. 


Wyniki uzy- | stotne 


powody. Równocześnie 


skane dzięki niemu są bardzo j np. huta „Bobrek“ przetrzymuje 


Na marginesie 


„.chodzi o artykuł Zygmun- 
ta Nowakowskiego, jednego z 
„asów“ reakcyjnej 
zamieszczony na łamach lon- 


emigracji, : 


dyńskiego „Dziennika Polskie. : 


go“. 
„Nowakowski, rzecz jasna, 
pisze dla takich jak on sam 
Czytelmiisów, toteż nie krępo- 
wał się j pisał co myślał: 
„Rozmnożyły się tam (w 
Polsce) teatry ponad miarę i 
ponad możliwości. Jest ich 
stanowczo zbyt wiele... 
mnożyło się 


Na-. 
także widzów, | 


į 


i 


mianowicie widzów nie z Do” | 


trzeby artystycznej... 
Jest rzeczą tanią i częstą. Za 
częstą”, 


Teatr | 


Istotnie. Jest w Polsce tea- | 


trów ponad miarę zrozumie- 
nia pana Nowakowskiego 1 
ponad jego możliwoścj ner- 
wowe. Ale dopiero dalsze 


jego wynurzenia świadczą, co, 


go najbardziej boli: 


„Ostatnie 
Polski mówią, 


wiadomości Z 
że w teatrach 


powietrze zepsuło się wyraź- , 


nie... Siekierę można powie- 
sié Widz przychodzi na 
przedstawienie prosto od ro- 


NIEZWYKŁE TRZY. DNI 


Odbyłem niecodzienną podróż. 


Trwała przeszło tydzień, ale po-' 


staram się ją skondensować do 
trzech dni. 

A zaczęło się tak: 

Wpadliśmy z pośpiechem 
stalek, który parskał 
pary. Skierowano nas do nadbu- 
dówki mieszczącej salonik. Sie- 
działo tu trzech mężczyzn róż- 


ła syrena i statek począł odda- 
lać się od nadbrzeża. 
Trzej mężczyżni powstali, aby 


Chamstwo... 


boty... i wali się na fotel... 
Wali od niego woń jakichś 
smarów, tłuszczu, 
smoły, Bóg wie czego jeszcze... 
Przychodzi z musu. Dostał 
bilet za darmo. 


i 


| 


Już 51 powiatów 
przekroczyło 90 proc. 


rocznych dostaw zboża 


($) Ostatnio 4 dalsze powiaty, 
a mianowicie: Przemyśl w woj. 
rzeszowskim, Garwolin w woj. 
warszawskim, Kartuzy w woj. 
gdańskim i Nowy Tomyśl w woj. 
poznańskim przekroczyły 90 
procent rocznych dostaw zboża. | 

Liczba powiatów, które osią- 
gnęły co najmniej 90 procent 
rocznego planu dostaw zboża i 
w których chłopi po całkowi-: 
tym wywiązaniu się z obowiąz- 
kowych dostaw zboża, korzysta- 
ją ze zwolnień od miarek i od- 
sypów przy przemiale, wzrosła 
do 51. (PAP). 


Poradnia lekarska 
dla kobiet 


Plakat wyborczy Frontu Narodowego 


jesiennych 


ponad termin wolny od postojo- | 


wego po kilkaset wagonów na 
raz, płacąc z tego tytułu wielo- 
milionowe sumy i powodując 
równocześnie straty dla gospo- 


i darki narodowej, wynikające ze 
ma | 


zmniejszenia zdolności przewo- 
zowej PKP. 

Podobne przykłady istnieją i 
w innych dyrekcjach. 


Związek Zawodowy Kolejarzy. 


prowadzi obecnie w oparciu o 
wytyczne odbytej niedawno 


Krajowej Narady Służb Tran- | 


sportowych akcję mającą na ce- 


|lu dalszy rozwój współzawodni- 


acetylenu, : 


Kto nie wy- 


korzysta biletu, naraża się 
(aż strach pomyśleć! — red.) 
ną przykrości”. 

Cytujemy te chamskie, bo 


inaczej nie można ich nazwać, 
wymysły z najwyższym wstrę- 
tem. Rozumiemy, jak bardzó 
boli pana Nowakowskiego 
fakt, że w progi teatrów przy- 
szły tysiące ludzi pracy, tych. 
których on nienawidzi z całej 
sprzedajnej duszy. Rozumie- 
my też, że za czasów pana 
„hrabiego“ Nowakowskiego do 
teatru  przyjeżdżało się po 
„pracy“ w „Ziemiańskiej', a 
przed „pracą“ w „Adrii“, Je- 
chało się „prościutko od fryz- 
jera“, jak wspomina z łezką 
pan Nowakowski, a „panie 
nie szczędziły wszelakich 
Guerlainów czy Chanelów'"—= 
perfum najdroższych, dostęp- 


nych tej samej „elicie“, któ- | 


ra mogła sobie pozwolić na. 
drogie miejsca w teatrze. 
„Co zą Bkandal!  Chamy 


ctwa międzybranżgąwego pomię- 
dzy kolejarzami, a klientami ko- 
lei. Wyniki tej akcji uzależņio- 
ne są w poważnym stopniu od 
stanowiska innych związków 
zawodowych a także Powiato- 
wych i Okręgowych Rad Zw. 
Zaw., których zadaniem jest po- 
pularyzowanie znaczenia tej 
formy współzawodnictwa wśród 
załóg wszystkich gałęzi naszej 
gospodarki, (PAP) 


wprost od pracy wtargnęły do ` 
Olimpu“ — taki: 
wy- | 


teatralnego 
jest sens oburzonych 
mysłów Nowakowskiego, któ- 
ry z nostalgii za tamtymi 
czasy, wygarnął z godnym 
siebie taktem i kulturą ca- 
łą pogardę dla człowieka pra- 
cy i nienawiść do narodu. 

Co zaś myśli o tym na- 
ród? Ten sam Nowakowski 
w innym artykule 
dramatycznie: „Co też o mnie 
w Polsce myślą?* I dodał 
melancholijnie o sobie į in- 
nych emigracyjnych agen- 
tach: „dzisiaj nasze życie 
jest gruntownie zatrute ka- 
pitałem obcym... Za pieniądze 
cudze prowadzi się politykę 
cudzą”. 


Odpowiemy Nowakowskie- 
mu na „dręczące* go pytanie. 
W Polsce o nim nie myślą; 
chyba z westchnieniem ulgi: 
że jego czasy nie wrócą. Bo 
o całej emigracyjnej zgrai 
mamy wyrobione zdanie: ba- 
giennego zapachu jej  „za- 
trutego' życia nie zabije na- 
wet najlepszej marki „Cha- 
nel". 

Ę ART 


Tadeusz honwicki 


Według projektu w jego obet- 


nym stadium Bug zostanie po- 


się przywitać z nami. Byli to in-! 


żynierowie: specjalista od dróg 
wodnych, mejiorant i specjali - 
sta od budownictwa wodnego, 
— towarzysze podróży. 

W kwadratowych okienkach 
widać było oddalającą się War- 
szawę, zasnutą dymami, prze- 
słoniętą kurzem jesiennego de- 
szczu. Wokół nas bełkotała żół- 
tawo - zielona Wisła, Rozpoczę- 
ła się podróż. 

O zmierzchu osiągamy ujście 
Narwi do Bugu. 


DZIEŃ PIERWSZY 


Rzeka przemieniona 
w olbrzymie jezioro 


Pada deszcz. Auta, którymi 
krążymy wzdłuż Bugu, grzęzną 
W błocie, chwilami omal nie 
Bływają. Nie trudno więc ujrzeć 
W wyobraźni tę rzekę za kilka 


at, Ale najpierw trzeba się z, 


nią zaznajomić, przecież będzie 


Nam towarzyszyć w ciągu całe- | 


50 jesiennego dnia. 

Bug jest grzeczniejszy od Wi- 
sły, Skromniejszy. bez kapry - 
Sów, nie niesie takiej fali powo- 
dziowej jak Wisła. Wody jego 


Są czystsze (przepływające stat-- 
ki brały zawsze z Bugu wodę na| 


herbate) bez  wszędobylskie- 
go piachu. Ale mimo to trudny 
do żeglugi. 

Pusowi przypadł w udziale 
zaszczyt zainaugurowania wiel- 


kiej magistrali komunikacyjnej, 
wodnej Trasy W—Z. Będzie Bug | 
biegną- 
cego dalej Wisłą do Bydgoszczy, | 
potem kanałem bydgoskim do. dróg. 


odcinkiem tego szlaku 


; s Ę Bug stanie się 
niących się bardzo między so- _, „SĄ RAE Paa 
bą powierzchownością. Zabucza- | ?® Uniesie wtedy ciężkie bar 


"a dzielony na pięć odcinków. Ka- 
klapami 'żdy z nich będzie zamknięty za- 


porą, wzgl. jazem. Otrzymamy 


|dzięki temu pięć spiętrzeń wod- 


nych. pięć zbiorników - jezior. 


rzeką żeglow- 


ki. z których każda mieści w 


isobie bez trudu spory pociąg 


towarowy. 


Przed nami rozległe płaskie 
doliny, porosłe z rzadka zagaj- 


nikami, Chałup niewiele. Gdzie: 


niegdzie sterczy nad ziemią 
wieżyczka wiertnicza. Trzeba tu. 
wzdłuż Bugu. wykonać 1500 
wierceń geologicznych, do dziś 
wykonano już 600. 

Meliorant postawił kołnierz 
płaszcza: j . 

— Wyobraźmy sobie — mó- 
wi, że zbiorniki są już wypeł- 
nione wodą. Woda rozleje się 
szeroko, nie wszędzie będzie na- 
ieżyta głębokość. W niektórych 


miejscach ciągnęłaby się kilo- 


metrami - 


parucentymetrowa 
plycizna. Jednym słowem, bag- 
nisko, wylęgarnia 
grypa, angina i inny tyfus. Co 
z tym faktem zrobić? 

I patrzy na nas 
oczami, ruszając pośpiesznie 
czarnym wąsikiem, rad z za- 
skoczenia. i 

— Ściśniemy zbiornik wała- 
mi — wyjaśnia po chwili — i 
uzyskamy dzięki temu odpo- 
wiednią głębokość na obszarze 
całego jeziora. 

Inżynier od budowli wodnych 
głosem niedbałym, jakby tro- 
chę przez nos, opowiada nam 
swoje: 

— Przy każdej zaporze po- 
wstanie niewielkie osiedle, w 
którym mieszkać będzie obsługa 
elektrowni i śluz. Nim zajmą je 
załogi eksploatacyjne, najprerw 
my, budowniczowie pomieszka- 
my. 


Zagospodarujemy place 


Noteci i dalej Wartą do Odry.l budowy. 


okrągłymi ' 


Wybudujemy 75 km no- ; 
wych linii kolejowych i 40 km ; 


Znam te ziemie nadbużańskie 
z roku 1951. Malutkie zagoniki 
kiepskiej ziemi. Piaski nie chcą 
żywić Tam wymokło, tu wypa- 
liło słońce... Wielka magistrala 
wodna ożywi te tereny. Inży- 
nierowie nasi przewidują tu ol- 
brzymią gospodarkę warzywni- 
czo-ogrodniczą. Nawadnianie 
łąk, szczególnie nad Narwią, 
stworzy potężny rezerwuar pa- 
szowy. A dodajmy jeszcze prze- 
mysł, który musi się tu naro- 
dzić. A dodajmy jeszcze pięć 
nowoczesnych elektrowni pro- 
dukujących tanią energię. Wkro- 
czy tu rewolucja w całej swej 
silę. Z nowoczesnym sprzęlem, 
z silną organizacją partyjną, z 
elektrycznością. z dobrze za- 
opatrzonym sklepem. 


DZIEŃ DRUGI 


Pod znakiem milionerów ' Warszawie już ich nie spotķasz. 


Bardzo ładna pogoda. 


Płyniemy odcinkiem Wisły, 
który jest już w 30 proc. uregu- 


lowany. Za kilka lat od War- 


'szawy do Ciechocinka będą kur_ 


komarów, ' sowały ciężkie barki. Regulacja, 


polegająca na skoncentrowaniu 
nurtu rzeki, jest bardzo kosz- 
towna. A budowle to nie- 
efektowne i niezbyt porywają- 
ce: układa się po prostu z fa- 
szyny poprzeczne tamy, prosto- 


. padle do brzegu, który mają 
chronić. Tymi tamami, t.zw. 
poprzeczkami spycha się nurt 


'na właściwe miejsce, które wy- 


znacza łagodna, falista linia, 
najbardziej sprzyjająca ruchowi 
wody. 


Mijamy 614 kilometr Wisły. 
Meliorant ożywia się wyraźnie. 


Tu wskazuje niski 
brzeg porosly zrudziałą trawą 
— zbudujemy śluzę wlotową, 
przez którą będziemy pobierać 
wode powodziową. 
obejmą w tym miejscu 1200 ha 
łąk, Wody Wisły są bardzo ży- 
zne, muł który rzeka niesie, 
„unawozi” łąki i kilkakrotnie 
zwiększy plon paszowy. 


zapytywał | 


Zalewy te. 


| pracujących 

(©) W ramach lecznictwa przy- 
| zakładowego powstają wielkie 
|poradnie dla kobiet pracują- 
cych. Taka wzorowa placówka 
|służby zdrowia została zorga- 
|nizowana w Zakładach Prze- 
mysłu Bawełnianego im. Sta- 
lina w Łodzi, największej fa- 
bryce tego przemysłu, w którym 
pracują przeważnie kobiety. 
Poradnia jest prowadzona 
przez starszych asystentów Kli- 
niki Położnictwa i Chorób Ko- 
biecych Łódzkiej Akademii Me- 
dycznej. Zapewnia ona zatrud- 
nionym w zakładach kobietom 
opiekę zdrowotną w razie cho- 
roby, roztacza opiekę nad ko- 
bietą ciężarną i rodzącą, uświa- 
damia pracownice w zakresie 
higieny osobistej i higieny cią- 
ży, zapobiega chorobom ko- 
| biecym. Poradnia zapewnia m. 
in. kobietom ciężarnym miej- 
sce w klinice dla odbycia po- 
| rodu. 
| Wśród czynności poradni in- 
nowacją swego rodzaju są wzo- 
jrowane na pracy radzieckiej 
służby zdrowia, okresowe ba- 
| dania wszystkich kobiet, zatrud- 
| nionych w ZPB im. J. Stalina. 

W najbliższym czasie pla- 
cówki służby zdrowia dla ko- 


biet powstaną w 6-ciu najwię- | 


zakładach  przemysło- 


| kszych 
(PAP). 


|wych Łodzi, 


FWP przygotowuje się 
do sezonu zimowego 


(f) W ciągu października i li- 
stopada br. FWP przygotowuje 
swe placówki, óśrodki i: domy 
wczasowe do zbliżającego się 
sezonu zimowego. 

Od grudnia br. do marca 1953 
r. przebywać będzie na wcza- 
sach około 100 tysięcy ludzi pra- 
cy. Dyrekcja FWP zaplanowa- 
ła organizację wielu atrakcyj- 
nych form spędzenia wypo- 
czynku, jak np. wczasy nar- 
'ciarskie, wysokogórskie, tury- 
(styczne. Szeroko prowadzona bę- 
dzie w wielu ośtodkach nauka 
jazdy na nartach i innych spot- 
tów zimowych. W związku z 
tym prowadzone jest szkolenie 
instruktorów sportowych. Już w 
chwili obecnej przygotowywane 
są dla wczasowiczów tysiące 
par nart, butów narciarskich, ły- 
żew i saneczek, 

W Mikuszowieach pod Biel- 


Ban M 


: skiem kończy się budowa kolej- | 


ki linowej na szczyt Szendziel- 
nia (przeszło 900 metrów ponad 
poziom morza). Uruchomienie 
tej kolejki, posiadającej 32 wa- 
goniki, pozwoli na udostępnie- 
jnie narciarzom nowych pięk- 
nych terenów narciarskich. 
'Zjazdy odbywać się będą w 
kierunku Bystrej, Szczyrku i 
'Cygańskiego Lasu. 

Nowe tereny narciarskie od- 
dane zostapą także do użytku w 
okolicach Jeleniej Góry. zaś w 
pięknej miejscowości Pojezierza 
 Augustowskiego zorganizowane 
i bedą wczasy bojerowe. 


| I przy okazji meliorant wy- 


słasza popularny wykład no-- 


| woczesnej melioracji, nie może 
się oprzeć chętce, żeby się nie 
pochwalić, jak to dziś państwo 
meliorację docenia.  Uczestni- 
czył tego roku w komisji przy” 
działu prac dla absolwentów 
Politechniki. Między przedsta- 
wicielami poszczególnych insty- 
tucji dochodziło do kłótni o tych 
meliorantów, hydrotechników, 0 
których pies z kulawą nogą 
dawniej nie, zabiegał... 

Jak po ogień wpadamy do 
Płocka. Wita nas piękny hej- 
nał z wieży zamkowej, W płoc- 
kim porcie pustawo. 
lata dopiero ożywi się to mia- 
sto 

Potem mijamy Włocławek .7 
mostem rozpiętym nad Wisłą 
(niby żelazną sieć. Pod Płóc- 
kiem i tufaj zobaczyliśmy nie- 
|licznych piaskarzy, czerpiących 
,koszami żwir z dna rzeki, W 


Wpływamy wreszcie do kana- 
łu bydgoskiego, który zostanie 
; =. A 
powiekszony i unowocześniony. 


"Nadciąga noc. Inżynier od bu-; 


dowli wodnych powiada: 

— Więc to jest ciąg 
| wodnej trasy W—Z. 
może później wykopiemy 
kanał, krótszą drogą, bardziej 
na południe... 

Dmie chłodny wiatr, ale nie 
„schodzimy z pokładu. Patrzcie. 
'jak się rozzuchwalili: „wyko- 
piemy inny kanał..." . 

Podczas naszej podróży po- 
(znaliśmy przynajmniej trzy- 


dalszy 


Za «tzan 


Ale być. 
inny ` 


Kopalnia „Siemianowice“ realizuje 
J 
Program Wyborczy Frontu Narodowego 


Jeżeli zapytamy, czy kopalnia 
„Siemianowice“, jej zespół, kie- 
rownictwo, organizacja partyj- 
na właściwie zrozumiały Pro- 
gram Wyborczy Frontu Naro- 
dowego, w odpowiedzi wystar- 
czyłoby przyswoczyć dwie cyfry, 
dotyczące ostatniego miesiąca: 

We wrześniu „Siemianowice“, 
przekraczając podjęte zobowią- 
zania, wydobyły dodatkowó po- 
nad plan 9.896 ton węgla. W 
tymże miesiącu zespół kopalni. 
odpowiadając na apel Frontu 
Narodowego „produkujemy wię- 
cej. taniej i lepiej“ — przyspo- 
rzył naszej gospodarce, dzięki 
dodatkowej produkcji i oszczęd- 
nościom, sumę zł 749.905. Są 
także na kopalni „Siemianowi- 
ce“ osiągnięcia, których nie mo- 
Żna zsumować i zliczyć w to- 
nach i złotych, ale bez których 
: zaloga nie byłaby w stanie pod- 
jąć walki o plan i realizację 
, zobowiązań. 

Nauczyliśmy się myśleć o na- 
szych zadaniach produkcyjnych 
kategoriami politycznymi i ten 
(kierunek wskazuje nam jedy- 
nie skuteczną walkę o plan — 
| mówi sekretarz komitetu zakła- 
dowego tow. Fabryczny. Zaś 
aktywista partyjny — dyrektor 
zakładu tow. Gadomski podzie- 
la w zupełności * ten pogląd. 
Zgodnie z nim organizacja par- 
„tyjna podjęła w związku ze Zo- 
| bowiązaniami szeroką akcję po- 
be mobilizacji załogi. 


Aktywizacja zalogi — 
warunkiem realizacji 
płanów 


Komitet zakładowy 
przy udziale aktywu górniczego 
„zanalizował dotychczasowy prze- 
bieg współzawodnictwa. rozwi- 
niętego w walce o wykonanie 
zobowiązań. We współzawodni- 
ctwie, które ogarnia aktywnych 
i świadomych górników, brało 
udział we wrześniu, 3.708 pra- 
|ecowników podziemia i powierz- 
|chni. Jeżeli wydajność górni- 
ków, biorących udział we współ- 
zawodnictwie, wynosiła prże- 
ciętnie (mowa o pracach przy 


„wydobwvciu) 8.231 tony na dniów- l 
wydajność wśród pra- : 
cowników. nie biorących udzia- | 


: kę, 


kopalni: | 


to 


łu w ruchu współzawodnictwa. 
zatrudnionych przy tych sa- 
mych pracach. nie przekracza- 
"ła 5 ton. Statystyka ta wska- 
zywała na konieczność rozsze- 
rzenia akcji współzawodniictwa. 


wciągnięcia w szeregi współza-. 


wodników mniej aktywnych do- 
tychczas członków załogi. Roz- 
szerzeniem zasięgu  współza- 
wodnictwa zajęli się najbardziej 
świadomi górnicy przodow- 
nicy pracy. 


Tow. Stefan Flak. 
Śląsku przodownik, 
do niedawna wysokie wyniki 
indywidualne na chodniku. 
Dzięki pracy politycznej, pro- 
wadzonej przez komitet za- 
kładowy, tow. 
że osiągnięcia, uzyskiwane 
przez niego na jednej zmia- 
nie, w jednym przodku są 
: poważnym, ale niewvstarcza - 
jącym wysiłkiem w walce o 
realizację zobowiązań. Tow. 
Flak rozpoczął agitację za 
zorganizowaniem zespołowego 
ı współzawodnictwa, stworzył 
| brygadę na 8 chodniku j pod- 
ciągnął w górę cały 
|przyczyniając się poważnie do 


znany Ra 
osiągał 


realizacji zobowiązań we wrze- i 


śniu. 

Na fali ożywienia ruchu 
współzawodnictwa wyrosła i 
rozwija się przodująca bryga- 
da pod kierownictwem mło- 
dzieżowca Józefa Paliona: Na 
fali wzrostu świadomości ze- 
społu, oddział 13 kopalni pod- 
jął inicjatywę stworzenia wielu 
'funkcyjnych brygad. I tak wy- 
| korzystując luzy przerwy w 
pracy, dwa zespoły wykonują 
odstrzał, wrąb. 
przełożenie przekładki, które 
to funkcje wykonywały dotych- 
czas cztery brygady. 


Propaganda — skuteczną 
bronią w walce o plan 


Organizacja partyjna kopalni 
wykorzystuje w akcji 


radiowęzła kopalnianego 


Flak zrozumiał, . 


oddział, ` 


„fedrunek* i: 


zobo - ' przeprowadzeniu 


wiązaniowej szeroki wachlarz 
środków propagandowych. któ- 
rvmi dysponuje zakład. Opra- 
cowywane starannie audycje 
za- 
poznają załogę z zagadnienia- 
Li którymi żyje kraj. Znaj- 
dujemy tam artykuly publicy- 
styczne. pisane przez pracowni- 
ków zakładu — tow, tow. Ro- 
chowicza i Bytomskiego. W o- 
statnim tygodniu w progra- 
mie audycji nadano, np. ar- 
tykuły pt. „Czym jest Front 
Narodowy*, „O roli kobiety w 
Polsce Ludowej“, „O bieżących 
zadaniach gospodarczych“ itd. 
Radiowęzeł podaje stale infor- 
$ację prasową. urozmaiconą 
programem muzycznym. Błys- 
Kawica gazetka zakładowa 
informuje systematycznie © 
wynikach i niedociągnięciach 
konkretnych oddziałów -i lu- 
dzi, wskazując na wąskie gar- 
dła w realizacji planu zobo- 
wiązań. 


W akcji propagandowej bio- 
rą udział bezpartyjni pracow- 
nicy kopalni. W ostatnich 
dniach grupa pracowników u- 
jmysłowych z inż, Koptą i ob. 
'Zatoskim na czele, podjęła ini- 
cjatywę pracy propagandowej 
na terenie domu noclegowego. 
Przeprowadzane są dyskusje i 
rozmowy w poszczególnych po- 
kuach. W czasie tych roz- 
mów poruszana jest szeroka 
skala zagadnień — od proble- 
mów, związanych z konkret- 
nymi oddziałami do zagadnień 
ogólnogospodarczych i politycz- 
nych. 


Dzięki pracy propagandowej, 
dokonanei przez kierownic - 
«wo kopaini į komitet zakła- 
dowy, udało się w czasie kam. 
Danii wyborczej j akcji zobo- 
wiązaniowej rozwiązać w po- 
ważnym stopniu  zagadnie ~- 
nie braku obsady na 
najbardziej oddalonych od- 
działach szeroko rozłożonej ko- 
palni — w Bańgowie. Przesu- 
nięć na te oddziały nie dokona- 
„no w sposób mechaniczny, a po 
indywidual- 


|padku kopalni 


nych rozmów. w których apelo= 
wano do świadomości górników, 
wskazując na najtrudniejszy, 
hamujący odcinek pracy, jakim 
był właśnie Bangów. 


Nie ustępujemy wobec 
trudności 


Końcowy etap walki o reali- 
zację zobowiązań dla poparcia 
Programu Wyborczego prowa- 
azony jest przez załogę kopalni 
„Siemianowice: w warunkach 
trudnych. W warunkach, w 
których zespół boryka się 
dzień w dzień z poważnymi 
trudnościami obiektywnymi, 
hamującemi normalną pra- 
cę kopalni. Chodzi tu przede 
wszystkim o trudności transpor= 
towe. związane z niepodstawie= 
niem na czas wagonów przez 
PKP. 34 tysiące ton węgla leżą 
obecnie na hałdach w oczekiwa- 
niu na transport. Na dodatek 
opóźnieniom uległy prace inwe- 
stycyjne. związane z rozbudową 


zakładu. Zaplecze przemysłu 
górniczego — przemysł budowy 
maszyn górniczych, także nie 


jest jeszcze w stanie zaopatrzyć 
naszych kopalni, a w tym wy- 
„Siemianowice“ 
w sprzęt. konieczny do transe 
portu wewnętrznego. 

Mimo tvch trudności. załoga 
kopalni „Siemianowice* bynaj- 
mniej nie opuszcza rąk. Aktyw 
kopalni dokonuje wielkich wy- 
siłków. by trudności transportn= 
fe nie hamował pracy podzie- 
mia. Uruchamiane są coraz no- 
we rezerwy w organizacji pra- 
cy. obłożeniu, wykorzystaniu 
sprzętu mechanicznego, by Wy- 
konać zwiększony plan IV 
kwartału. , 

W tych trudnych warunkach 
załoga .Siemianowie* dla ucz- 
czenia XIX Zjazdu WKP(b) i po- 
parcia Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego podjęła w 
dniu 2 października zobowiąza- 
nie wydobycia 6.118 ton węgla 
ponad plan. O realizację tego 
zobowiązania walczy zespół, kie- 
rownictwo | komitet partyjny 


„kopalni „Siemianowice“, 


(WS) 


Najlepsza młodzież staje do walki o stal i węgiel 


La 
(f) Pierwsze grupy młodzieży, i Żoliborz w Warszawie jeden 


która zgłosiła się do zaciągu pio- 
nierskiego, aby zasilić szeregi 
wykwalifikowanych robotników 
przemysłu metalowego oraz 
szeregi górników — już wyje- 
chały do swoich miejsc pracy. 
W dalszym ciągu zgłaszają się 
młodzi ochotnicy na najtrud- 
niejsze odcinki pracy w naj- 
ważniejszych zakładach prze- 
niysłu metalowego i w górnic- 
twie. 

Spośród młodych pracowni- 
ków Zjednoczenia Budownic- 


z pierwszych zgłosił się ślusarz 
ZMpP-owiec — Ireneusz Mular- 
ski. Pracuje on w przodującej 
brygadzie młodzieżowej Jana 
|Dudka, osiągając 357 proc. nor. 


twa Miejskiego nr 1, wznoszą-  pionierskiego: Regina Wierzbic- 


cego nowe budynki w robotni- 
czych osiedlach: Młynów, Koło 


I 
(© W Krakowie 
pierwsza ogólnopolska konie- 
rencja wykładowców pedagogi- 
ki wyższych szkół pedagogicz- 
nych, z udziałem przedstawicie- 
li Ministerstwa Oświaty, Pań- 
stwowego Ośrodka Badań Pe- 
dagogicznych i Związku Zawo- 
dowego Nauczycielstwa Polskie- 
go. 
Referat 


odbyła się 


programowy na te- 


mat zadań wyższych szkół pe- 


dagogicznych wygłosił dyrektor , 


' Młodzi robotnicy Fabryki Ma- 

szyn Żniwnych "w  Starołęce 
:k' Poznania zgłosili swój udział 
w bitwie o stał i węgiel. 


Między nimi znajduje się 


ka i tak już zostawali: ni pies, 
ni wydra, ni uczony, ni refe- 
(rent. Ale i ci z większych ^- 
iśrodków też wyglądają nie- 
szczególnie, widać, że ta hydro- 
technika czy melioracja nigdy 
nie były masowe. Że w specja- 
i listach tych mógł kiełkować 
„czasem kompleks niższości, 

A tymczasem masz! Ni z te- 
go, ni z owego w naszym ustro- 
ju ci szarzy hydrotechnicy wy- 
skakują na pierwszych obywa- 
teli państwa. Wszystkie gazety 
piszą o ich poczynaniach, za- 
prasza się ich na najpoważniej- 


Z 


sze konferencje, z szacunkiem 
wysłuchuje się ith projektów, 
które roili.w młodości. No i 
wreszcie powierza im się prze- 
. ọbrażenie 
kraju, 

Ci niepozorni ludzie w skrom- 
nych ubraniach zaczynają co- 
iraz częściej operować miliona- 
mi: „wykopiemy pół miliona 
metrów sześciennych ziemi, u- 


przyrody naszego 


tworzymy zbiornik na 200 mi-l 


| lionów metrów 


sześciennych 
wody, damy państwu 10 miliar- 
dów kWh“... Jednym słowem — 
inilionerzy! 

I, rzecz szczególna, nie przy- 
szło nam do głowy rozmawiać 


A przecież wiedziałem doskona- 
le, że nie wszyscy jeszcze zara- 
biają jak należy, że im też jest 
nielekko, Po prostu operując 
tymi milionami i miliardami, 
kłóci się z dyrektorami, kiero- 
wiiikami i brygadzistami, jak o 
swoje. Brali na siebie całkowi- 
tą odpowiedzialność za to wiel- 
kie rozpoczynające 
' wnietwo. 


się budo- 


dziestu inżynierów. I tych naj-- 


DZIEŃ TRZECI 


kończyli studią i tych starszych : 


— jak to się mówi — przedwo- 
jennych. Przychodzili do nas na 
pokład, ubrani praktycznie, czę- 


| 
EA którzy rok temu u-- 
jsto w samodziałowych brycze-| 


sach i długich butach. Mówili 
też nie nazbyt błyskotliwym ję- 
zykiem. zdarzały się im i ja- 
kieś wyrażenia gwarowe. Wi- 
Wyvjechali tam 


renem. gdzieś 


ina stanowisko urzędnicze, bo 
ze w najlepszym razie było 
dostępne dla inżyniera wodnia- 


dać było, że zrośli się z tym te-. 


przed wojną do zapadłej dziury | kom 


Wiosenne krajobrazy 
oglądane jesienią 


Trzeciego dnia znaleźliśmy 
się w Krakowie. Stąd autami, 
porzuciwszy statek, wyruszyli- 
śmy na penetrację okolic pod- 
'górskich. Kryje się tu odwiecz- 
ne  niebezpieczeństwo, 
: spędzająca 


zmora 


tysięcy ludzi: powódź! 
i Wiosną, kiedy topnieją śniegi, 
albo nawet i w lecie, czy jesie- 
nią, kiedy spadną deszcze, wą- 


z inżynierami o ich warunkach | le, 
bytowych, Jakoś nie wypadało. na Sanie. 


sen z powiek set- | 


— Nowa Huta — szepnąłem. 


w ciągu trzech miesięcy wy 
szkolić jednego pracownika na 
wykwalifikowanego tokarza. zaś 
ja sam  podniosę wydajność 
pracy do 220 procent normy". 


nadciągną maszyny. Popłyną tę- | Partii (bolszewików), 


` 
* 


RABY DMU 


«4. 


AE” 


i 
A 


| młody technik Bogdan Siemiń- Kierownik działu narzędziowe= 
my. ski, absolwent Technikum Me- go — Henryk  Leciejewski i 

W woj. kieleckim do najtru- chanicznego — Jan Dałek, Zdzi- brygadzista grupy konstrukcyj- a. 
dniejszych odcinków naszego sław Dynarski oraz pracowni- nej — Bolesław Zakrzewski za- 
przemysłu zgłosili swój akces cy działu głównego mechanika deklarowali zorganizowanie h 
|byli członkowie elektro-monta- | — technicy Czesław Schab i trzech brygad młodzieżowych i p 
| żowej brygady Stanisława Wie- | Franciszek Dybicz. poprzez stałą opiekę nad nimi, 
'rzbickiego z budowy cementow-' Serdecznie żegnali ich towa- zapewnienie im wysokich umie- 4 
ni w Wierzbicy. Wraz z bryga-.rzysze pracy. Tokarz Józef So- jętności fachowych. Ponadto 
dzistą zgłosili się do zaciągu, larek powiedział: „Mimo wa- Henryk Leciejewski wyszkoi 

1 szego wyjazdu nie może osłab- trzech młodych robotników na 
E Wiestaw Kaczmarczyk į Wa- nąć tempo budowy naszej fa- fachowych tokarzy i ślusarzy. 
claw Oniszek, ibryki, Dlatego zobowiązuję się! (PAP) 4 
| Í a koni j kładowcć iki 
¿I ogólnopolska konierencja wykładowców pedagogiki 
sA) `. ` a 
‘departamentu Ministerstwa zacji szerokiego planu rozbudo- W dyskusji nad wygłoszony= 
Oświaty — Kazimierz Wojcie- wy szkolnictwa. mi referatami szczególną uwa- 
/chowski. W bież. roku z 6 wyższych gę zwrócono na konieczność po- — | 
| Mówiac Ibrzymich perspe- szkół pedagogicznych wyjdzie >; ; 4 i 
ąc o olbrzy persp ik pro” wiązania zawodowego przygoto- _ 
kat dróższii Eolia 1.220 absolwentów, którzy po- | A > 5 

ywac zwoju szkolnictwa, „o. ka akt cial; wania studentów z lepszym A 
które nakreśla Program Wybor- E TEEN 4 gA i i 

J 5 : ye szkół średnich. przygotowaniem się do pracy 
czy Frontu Narodowego — pre- W czasie 3-dniowych obrad politycznej i społecznej. - 
legent podkreślił ważne ząda- omówione zostały aktualne za- Uczestnicy konferencji wzię 
nia. stojące przed wyższymi zadnienia z zakresu przedmio- li również udział w spotkaniu 
szkołami pedagogicznymi. Mają tów pedagogicznych, ze szcze- studentów krakowskiej WSP 
"one dostarczyć znaczną liczbę gólnym uwzględnieniem prog- z kandydatem na posła, profe- 
wysokokwalifikowanych nau- ramu nauczania i organizacji sorem U. J. — Kazimierzęm 
czycieli, niezbędnych dla reali- praktyk. Wyką. (PAP) > 
tfe, górskie strumyki urastają| — Aha — przyświadczył me-'dv ładowne barki z Nowej Hu- 4 
tysiąckrotnie, stają się wielki- lorant, i w tym iakonicznym tv i ze Śląska. Stare, dawniej 
jani, narowistymi rzekami, które dźwięku odczułem ton. którw bogate I świetne w swej histo- p 
ace życie na swej drodze. by można było bez przesady "ii ziemie wrócą do życia, otrzy- 
| W tej chwili reguluje się naj- nazwać dumą. mają należną im rangę w na- 
bardziej niesforne rzeczki, bu- Ale jeszcze trzeba opowie- Szym Życiu  gospodarczo-poli- n 
duje się na nich niewielkie dzieć o Krakowie | o Nowej: tyeznym. 4 
zbiorniczki, ściśnięte klamrą ta- Hucie. Wisła w okolicach Kra- * i 
my z siwego piaskowca. Ale to kowa silnie żłobi dno. Gdyby Dookoła nas — jesień. Strome — 
jeszcze wcale nie wystarcza. nie powstrzymać tego procesu, pagórki nad Wisłą między Ka- 

Ażeby uwolnić się od zmory po jakimś czasie mosty kra- zimierzem a Sandomierzem ca- ; 
powodziowej, należy tu wybu- kowskie i bulwary, pozbawione le rumiane od jesiennych liści 7 b 
dować wielkie zbiorniki-jeziora, oparcia na gruncie, który stale klonów, dębów, brzóz. Lecą 
które by umożliwiły zmagazy* wymywa rzeka,  runęłyby na nam na spotkanie klucze dzi- P 
nowanie 3 miliardów metrów dno niespokojnej Wisły. Żeby kich gęsi. Za Puławami rozle- j 
sześciennych wody. ` Woda ta. temu zapobiec i podnieść po- gła nizina. Sczerniała zieleń 
oprócz zastosowania dla celów ziom wody, należny wielkiemu bagnistych łąk, plantacje siwej 
energetyki, w ciągu lata, kie- obiektowi przemysłowemu, ja- wikliny po brzegach. A my sta- o. 
dy rzeki wysychają. utrzyma kim jest Kraków į Nowa Huta, ramy się dostrzec w tym kraj- 
mniej więcej jednostajny po- inżynierowie nasi postanowili obrazie zarysy przyszłego po- 
ziom wody na Wiśle, ułatwi że- w Krakowie w trzech miej- tężnego szlaku wodnego, „zak= U 
glugę w ciągu 270 Ani rocznie. scach spiętrzyć Wisłę. Rzecz  tywizowanej“ Wisły, 

Przed wojną wybudowano jasna. powstaną tu i elektrow- É 
dwa zbiorniki: w Rożnowie i niexwodne. Ta spiętrzona Wisła fis R o 
Porąbce, które magazynują za- zaspokoi potrzeby przemysłu. o RD Z w 
ledwie drobną część potrzebnej który ciągle się domaga WOdY jowy XX wieku nieure ulał en 2a 
| wody. Po wojnie wybudowali- ;(..Aha. mówiłem” -—- trąca mnie | ną Mie zagęepo deko l dzika. 
śmy (nie licząc ostatecznego | meliorant). ta sama woda Zro- Ten dziwaczny stan niepokoił — 
wyposażenia w potrzebne urzą- Si plantacje ogrodniczo-wa- | bardzo REJ pisarzy Narzekaii 
dzenia Porąbki) zbiornik w rzywnicze w dolinie nadwi- ną tę naszą żeglugę Pra pły- 
Czchowie i budujemy zbiornik ślańskiej, koło Piekar. nąc parostatkiem do Plock. 

w Goczałkowicach. Oprócz tego No i wreszcie oglądamy no- zaskoczony zaniedbaniem Baa 
ruszy w przyszłości budowa woczesny port w Nowej Hucie. nych ziem nadwiślańskich. Že- _ 
dalszych zbiorników na So- Meliorant biega między bloka- romski marzył o poskromieniu. 
na Rabie, na „Dunajcu, mi żelbetonu. wpada do wy- Wisły. której bezpiecznym nur- 
Te zbiorniki zma- kopków. zagląda do rur. Nawet tem popłyną „szkuty i komię- 
| gazynują około 2 miliardów to nas trochę niecierpliwi. gi”: n.. wody ujete w ciasne 
metrów sześciennych wody. Re- Wreszcie wraca, utytłany w gli- łożvsko zimą i latem pracują. 
sztę tych wód powodziowych nie, zadyszany. Rusza szybko Obracają szereg turbin, a będą p 
przychwyci zbiornik, który zo-  wąsikami. wkrótce obracać tysiąc tysięcy. b 
stanie s wybudowany między = 45) wszystko naszymi ręka- Niezmierzona siła elektryczna z 
Kazimierzem a Sandomierzem. mj. -- mówi bezładnie.. polscy zastąpi silę koni i wołów. 

Trzeba dodać, że każdy zbior- inżynierowie... U nas ludzie Światła i siłv będzie z miesiąca 
nik będzie wyposażony w elek- tąakie głowy mają... Tylko, że na miesiąc przybywać w miarę 4 
a wodną. pk A przedtem nie dopuszczali... ,obwałowania szklanym murem 
wodne winny dać około Hat A „rzeki Wisły. Siły i światła e 
10.000.000.000 kWh energii elek- „0 OR cj Ka. dzie taki Gkióm U wz” f 
trycznej. No i chyba dadzą Ziniiórz _©glądaliśmy ziemię dzie dosięgnie. Zobaczymy wnet + 
, wówczas, kiedy moja córka bę- Iatciejące Za erajace Brak. Narzędzia do orki, siewu, żniw, 
' dzie chodzić do obowiązującej kolen al przemyslu skazywał Í omiotu, poruszane przez tę 
szkoły jedenastoletniej. je przed wojną GE wegetację. j moc błogosławioną...* a 

Kiedyśmy wieczorem wracali Wisłą tutaj. jak za króla. Dopiero w ćwierć wieku po 
do Krakowa, wspinając się DOJĆ w kai SE osiozlana: pel- śmierci pisarza Polska ludu 
stromej szosie, którą tu. PTo- ną lach, mielizn. kęp, brzegu Pracującego. Polska pokoleń 
sto przez pagóry, wytyczył kie- | nie można rozróżnić. 4 4 szczęśliwych i radosnych wcie- 
dyś jakiś lekkomyślny c. k. in-| widzieliśmy wieś Krasno 18 W Życie jego gorące marze- 
żynier, niezmordowany melio- Górne, ulokowaną na wątłej ma p, 
rart pociągnął mnie za rękaw. | sryspie. otoczonej krętymi ra-. * y 

— Spójrzcie — rzekł. miaonami Wisły. Kiepsko tu z, Do Warszawy wróciliśmy w 

Byliśmy na wzgórzu. Przed pewnością wygląda podczas po- dniu. w którym rozpoczynał się 
nami, w dole, migotało olbrzy- | wodzi. |na Kremlu XIX Zjazd Wszech- 
mie i płaskie jezioro światła. Ale i tu przyjdą inżynierowie. związkowej Komunistycznej $ 
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„drobnej“ 


Czytelnicy ı korespondenci piszą 


Radiowęzeł zak 


Zle się dzieje w radiowężle | 
w Zakładach im. J. Stalina w | 
Pcznaniu. W okresie trwania | 
kampanii wyborczej nadano | 
kilka zaledwie komunikatów i, 
trzy referaty. Powiedziało się | 
również trochę o wysuniętym i 
przez załogę kandydacie na po- 
sła, wybitnym przodowniku 
pracy i racjonalizatorze tow. 
Kdwardzie Januchowskim, ale 
na tym się też cała akcja radio- 
węzła zakładowego skończyła. 

Kierowniczka radiowęzła żali 
się, że nikt jej w pracy nie po- 
maga, nawet Zakładowy Komi- 
tet Wyborczy Frontu Narodo- 
wego. 

W czasie trwania kampanii 
wyborczej tak wspaniały instru- 
ment propagandy, jakim jest 
radiowęzeł zakładowy, powi- | 
nien od rana do wieczora tętnić | 
życiem, powinien rozbrzmiewać | 
hasłami 1 treściwie ujętymi | 
węzżzwaniami do załogi, do agi-| 
tatorów. Z usług radiowęzła po- 
winien korzystać, ! to nie je-| 
den raz dziennie, Zakładowy | 


i 


| koju 


ładowy milczy 


Komitet Wyborczy, fabryczne 
komitety wyborcze, instruktor 
propagandy Komitetu Zakłado- 
wego, sekretarze podstawowych 
organizacji partyjnych, agitato- 
rzy partyjni, związkowi i mło- 
dzieżowi. Żywe słowo niekiedy 
lepiej przemawia do człowieka. 
niż najlepiej napisany artykuł. 
O tym niestety w Zakładach 
im. J Stalina w Poznaniu za- 
pomniano. 


Kilka dni zaledwie dzieli nas 
od dnia wyborów. Trzeba na- 
tvchmiast naprawić błąd. Cho- 
dzi bowiem o to, aby wszyscy 
obywatele w dniu wyborów 
pospieszyli do urny wyborczej 
i żeby swój głos na listę Fron* 
tu Narodowego złożyli w pełni 
świadomi zadań, jakie na nich 
nakłada historyczny okres walki 
o plan 6-letni, o utrwalenie po- 
światowego, o szczęśliwe 
jutro dla naszego i dla przysz- 
łych pokoleń. 


JAN KRAŚNY 
Poznań 


Pełne zmobilizowanie się dało wspaniałe wyniki 


Cała załoga huty im. Feliksa |nia przeprowadzenia 10 szyb- |nięciem pióra skreślił blisko po- 


Dzierżyńskiego walczy zwycię- | 
sko o realizację planów pro-| 
dukcyjnych i zobowiążań pod- 
jętych dla uczczenia Programu 
Wyborczego Frontu Narodowe- 
go i XIX Zjazdu Komunistycz- 
nej Partii Związku Radzieckie; 


go. 

Nie tak dawno z głośników 
zainstalowanych na halach pro- 
dukcyjnycn popłynęły słowa 
przodujących pracowników na- 
szej huty: Władysława Mitki i 
Jana Pawlukojca — „zobowią- 
zujemy się podnieść swoją wy- 
dajmość pracy ze 136 procent na | 
150 procent i wzywamy całą | 
załogę do pójścia naszymi śla- 
dami“. 

Apel został podchwycony. Na 
każdym wydziałe wzmogła się 
praca. Codziennie „Błyskawica“ 
i głośniki radiowęzła ogłaszały 
coraz wspanialsze sukcesy pro- 
dukcyjne brygad i poszczegól- 
nych pracowników. 


— „Dziś brygada ob. Sarny z, 


walcowni 380 przekroczyła plan 
dobowy w 123 procentach — 
podaje radiowęzeł, kończąc 
swój komunikat słowami: „Kto 
da wiecej“. Następnego 
kowskiego z walcowni 580 wy- 
konała 140 procent". 

15 września br. radiowęzeł 
podał wiadomość — „dziś Mit- 
ka i Pawlukojc wykonali swo- 
je zobowiązania i pódjęli nowe. 


ich dzienna wydajność wynosi; 
301 procent normy“. Tego Sa-| 


mego dnia wytapiacze stalowni 
towarzysze: Dudkiewicz, Pomy- 


kała i wielu innych zameldo- | 
wali o wykonaniu zobowiąza- : 


Kropki 


CLOWN 
Demokratyczny kandydat na 
prezydenta USA — Stevenson 


dał się ostatnio sfotografować 
w balowej czapce clowna, któ- 
ra to fotografia — donosi „Dai- 


dnia | 
pada wiadomość „Brygada Będ- | 


kościowych wytopów. 

Pomimo realizacji zobowiązań 
przez niektórych  wytapiaczy, 
stalownia i Wielkie Piece pra- 


cowały poniżej planu. Na za-| 


grożony odcinek ruszyli kores- 
pondenci. Odrzucili jako nie- 
istotne tłumaczenia kierownic- 
twa stałowni o trudnościach 
obiektywnych spowodowanych 
brakiem złomu, dolomitu itp. 
Popatrzyli, porozmawiali z za- 


TRYBUNA LUDU 


Nr 294 


Kapitalizm przeciwko pracującym 
chłopom 


Mało 1 średnłorolni chłopi 
francuscy z goryczą uświada- 
|miają sobie coraz wyraźniej, że 
kapitaliści skazują ich na coraz 
cięższę życie, rugując chłopów 
z ziemi, na którą czyhają wielcy 
| obszarnicy. 


Obietnice i rzeczywistość 


Chcąc wzbudzić w chłopach 
przekonanie, że powinni się so- 


lidaryzować z wielkimi przemy- | 


słowcami, często nazywają ich 
„niezależnymi kierownikami 
przedsiebiorstw“ a przed wybo- 
rami zasypują obietnicami, któ- 
rych z reguły nie dotrzymują. 
I tak np. obecny minister rol- 
nictwa Laurens (należący do 
tzw. „partii chłopskiej”, której 
przywódcami są adwokaci, ad- 
|ministratorzy wielkich mająt- 
|ków, kupcy itd.) zapewniał, że 
| jego program wyborczy z czerw- 
ica 1951 roku, przewidujący 
'zwiększenie inwestycji w rolni- 
ctwie, oraz przyśpieszenie za- 
opatrzenia wsi w inwentarz, ma 
ldla niego i jego przyjaciół „moc 
obowiązującą“, Ale w kwietniu 
jtego roku zapomniał o „zobo- 
wiązaniach* i jednym pociąg- 


lłowę z tak bardzo już okro- 
'jonej sumy, przeznaczonej na te 
właśnie inwestycje. 


Nożyce cen 


| Mało 1 średnlorolni chłopi 
lfa takich we Francji jest naj- 
, więcej) stopniowo są wypierani 
przez wielkich obszarników 1 
| kułaków, którzy wykupują ich 
' ziemię. 


łogą. Tego samego dnia „Błys-, 


kawica* 
twu stalowni braki i niedociąg- 
nięcia, powodujące niewykony- 
wanie planów, a mianowicie: 
wagony z rudą stały obok sta- 
lowni — nie miał się nimi tyl- 
ko kto zainteresować. Ludzie 
czekali na złom, a brygady do- 
starczające go, zostały rozwią- 
(zane. Mistrzowie interesowali 
|się jedynie piecami. 

Analityczna krytyka kores- 
,pondentów dała rezultaty. Kie- 
rownictwo stalowni, usunęło 
niedociągnięcia, zasiliło drugą 
li trzecią zmianę personelem in- 
żynieryjno-technicznym. Praca 
ruszyła harmonijnie na wszyst- 
kich odcinkach. Plan i zobo- 
wiązania zostały wykonane w 
terminie a załoga stalowni pod. 
 jęła zobowiązanie dania 100 ton 
i stali dodatkowo. 

W dniu l pażdziernika br. ra- 
diowęzeł podał nadzwyczajny 
komunikat: „Plan za miesiąc 
wrzesień i podjęte zobowiązania 
zostały wykonane z nadwyżką. 
Nada! realizujemy dodatkowe 
| zobowiązania“. 

WŁADYSŁAW SROKA 

Dąbrowa Górnicza 


nad „i“ 


ily Mai!" została odbita w 
l setkach tysięcy egzemplarzy ja- 
ko propaganda wyborcza. 


Żeby nikt nie miał watpliwo- 
ści, że amerykańskie wybory to 
zwykły cyrk. 


Rozpoczęcie roku szkolnego 
dla pracujących na wsi 


(^ 19 bm, rozpoczął się nowy, 
rok szkolny w szkołach podsta- | 
wowych dla pracujących na: 
wsi. W bież. roku uczęszczać 
do nich będzie ok. 30 tys. osób 
— chłopów i robotników rol- 
nych, którzy ty Polsce sanacyj- 
nej nie mieli możliwości ucze- 
nia się. 

Szczególnie uroczyście odby- 
ło się otwarcie nowego roku 
szkolnego, a zarazem nowej 
szkoły dia pracujących robot- 


ników rolnych w Miliczu na 
Dolnym Śląsku. W uroczystości 
wziął udział min. oświaty Wi- 
told Jarosiński — kandydat na 
posła do Sejmu w tym okręgu. 
Przybyvwającego ministra, przed 


stawicieli komitetu wajewódz- 
kiego PZPR oraz prezydium 
Woj Rady Narodowej serdecz- 
nie powitali licznie zgromadze- 
ni mieszkańcy miasta oraz 
chłopi pobliskich, gromad 

(PAF) 


II etap Międzyszkolnega 
Recytatorskieqo Konkursu Pokoju 


(f) W drugim etapie Miedzy- : 
szkolnego Recytatorskiego Kon- 
kursu Pokoju, zorganizowanego, 
przez Stol. Komitet Obrońców 
Pokoju w porozumieniu ze Stot | 
Wydz. Oświaty PRN i Dyr. Okr., 
Szkolenia Zawodowego, odbyły 
się w dn. 19 bm. w sali Domu, 
Rzemieślnika eliminacje dziel- 
nicowe. W eliminacjach tych 
wzięli udział uczniowie 19 szkół 
z terenu dzielnicy Stare Mia- 
sto. 

Prelekcje wygłosił 


wstępną 
Nawiasem mówiąc 

Szekspir 

Pan Bowa Adams — dyrektor 


jednego z nowojorskich: teatrów 
i znanej w USA szkoły drama- 


tycznej postanowił wystawić. 
dramat Szekspira — „Krói 
Lear". 

Zamiar bardzo  chwalebny 
któremu należało by przyklas- 
nąć — gdyby nie pewne ale". 
Otóż pan Adams urzeczywist- 
niając swe zamiary — pamię- 


tał w pierwszym rzędzie o gu- 
stach amerykańskiej pubiicz- 
ności — no i o kasie. Dlatego 
też odpowiednio zmienił i za- 
merykanizował dramat wielkie- 
go angielskiego pisarza. 


„Płaczliwe i historyczne ce- 
chy charakteru — oświadczył 
on — znamionujące króla Lea- 
ra nie odpowiadają mężczyź- 
nie". 

I jednym pociągnięciem pió- | 
ra zmienił króla na królową. ; 
Ale nie poprzestał tyłko na tej | 
modyfikacji. Pałac | 


prof. M. Muszkat, rektor Centr 
Wyższej Szkoły Prawniczej im 
T. Duracza, po czym ok. 200 
uczestników konkursu wystąpi- 
ła z recytacjami indywidualny- 
mi i zbiorowymi utworów wier- 


'szem i prozą o tematyce poko- 


jowej. 

Zwycięzcy. którym wręczono 
nagrody w postaci książek zo- 
stali wvtypowani do eliminacji 
stołecznych. Pozostali uczestni- 
cy konkursu otrzymali dyplomv 
uczestnictwa. (PAP). 


w cyrku 


króla Leara — zamienił w tej 
swoistej inscenizacji na namiot 
cyrkowy, iiość występujących 
postaci ograniczono do 5 osób, 
— tresujących pieski, pantery i 
wcże. Błazna królewskiego pa- 
sowano ną cyrkowego klowna. 
To wszystko jeszcze nie wy- 
starczyło  Adamsowi.  Skrócił 
więc dramat — zachowując 
jednak  (cytujemy za amery- 
kańską krytyką) „dramatyczną 
strukturę szekspirowskiego 
dzieła* — i widocznie powodo- 
wany „kultem“ dla wielkiego 
pisarza — podał,prolog i epilog 
własnego pióra. 

Co było w tym prologu i e- 
pilogu — nle wiadomo. Ale 
mnżna mieć zaufanie do Mr 
Adamsa, amerykańskiego .kul- 
turtraegera". Sądząc po orygi- 
nalnej przeróbce „Króla Lea- 
ra“ ani prołog, ani epilog nie 
może już Szekspirowi zaszko- 
dzić. 


EL , 


wskazała kierownic- | 


W 1892 roku Istniało we Fran- 
cji 4.852.000 gospodarstw rol- 
nych od 1 do 10 ha. W 1927 ro- 
ku było ich tylko 2.878.000 — a 
„w 1946 r. zaledwie 2.000.000. Re- 
„sztę zagarnęli obszarnicy i bo- 
igacze wiejscy. 


Nie ulega wątpliwości, że pro- 
ces pochłaniania małych gospo- 
darstw przez wielkie, 500-hekta- 
rowe, a często i większe, nie tyl- 
ko trwa, lecz wciąż 
na sile. 


Joanny 


Pracujący chłopi stali się o- 
|fiarami systematycznie prowa- 
dzonej polityki rozszerzania no- 
życ między cenami na materia- 
ły przemysłowe, cenami narzu- 
jcanymi przez trusty, celem 
zwiększenia zysków, a cenami 
na artykuły rolne. Od czerwca 
1950 r. do czerwca 1952 r. wska- 
źnik cen detalicznych (dane z 
1938 roku przyjęto za 100) arty- 
kułów przemysłowych wzrósł z 
2.540 do 3.300 — a artykułów 
rolniczych z 1.468 do 1.818. 


sądził, że wobec tego konsu- 
ment nabywa produkty rolni- 
cze po niskich cenach. Między 
nim a chłopem stoi bowiem ca- 
ły łańcuch opłat państwowych, 
rozmaitych podatków idących 
na zasilenie budżetu wojennego 
(25 proc. z ceny nawozów, 21 
proc. z ceny maszyn rolniczych) 
ji liczni pośrednicy monopolizu- 
jący handel. Oni to właśnie na- 
rzucają chłopom, zmuszonym 
|do korzystania z ich „usług“ 
ceny kupna, oni decydują o ce- 
nach na targowiskach miejskich. 
Kartofle z Bretanii sprzedawa- 
ine są w Paryży cztery razy dro- 
iżej, niż były kupione. Różnica 
stanowi zyski spekulantów-po- 
|średników. 


Ofiarą tej antychłopskiej po- 
lityki i kryzysu w rolnictwie 
padli oczywiście mało i śred- 
niorolni chłopi. Koszty pro- 
dukcji w ich gospodarstwach są 
zbyt wysokie. Na swoich ma- 
łych poletkach nie mogą oni 
| posługiwać się maszynami, 
zwiększającymi wydajność. (Na- 
leży tutaj dodać, że przemysł 
maszyn rolniczych przeżywa 
obecnie wielki kryzys). Brak 
pieniędzy nie pozwala chłopom 
pracującym na zakup drogich 
nawozów sztucznych i wyboro- 
wego ziarna siewnego. Wielki 
obszarnik natomiast posługuje 
się udoskonalonymi maszynami. 
stosuje najnowsze metody upra- 


przybierawy i może dzięsi temu obniżyć 


koszty własne. W wyniku cze- 


Myliłby się jednak ten, kto by | 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU“) 


Berlioz 
go na, 1.400.000 producen- 
tów zboża towarowego — 


35.000 najwiekszych producen- 
tów sprzedaje tyle zboża, ile 
wszyscy pozostali razem wzięci. 

Ruina małych i średnich go- 
|spodarstw rolnych staje się co- 


raz bardziej powszechnym zja- | 


wiskiem i pogłębia się z każdym 
dniem. 


Kapitalistyczna 
„troska“ 


Wobec takiego stanu rzeczy, 
rząd znalazł „rade“ dla średnio- 
rolnych chłopów — zaleca im 
unowocześnienie gospodarki. 
Ale jak stwierdził sekretarz 
Konfederacji Rolniczej z de- 
partamentu Cher: „żądać od 
chłopów, którzy nie mają gro- 
sza, by unowocześnili gospodar- 
kę, kupili maszyny — to ponu- 
ry żart”. 


Budżet pomocy dla rolnictwa 
obniżany jest z każdym rokiem. 
Już w 1950 r. wynosił on tylko 3 
procent ogólnych wydatków, 
w 1952 przeznaczono na pomoc 
dla rolnictwa zaledwie 15 pro- 
cent (wobec co najmniej 40 pro- 
cent na budżet wojenny). Po- 
nadto — na rozkaz Ameryka- 
nów, skreślono w tym roku po- 
nad 49 procent z sumy, przezna- 
czonej na inwestycje w rolni- 
ctwie (między 1950. a 1951 ro- 
kiem kredyty inwestycyjne dla 
rolnictwa obniżono już o 13). 
Jeśli roboty inwestycyjne nadal 
będą prowadzone w tym tem- 
pie, w jakim prowadzono je w 
ciągu ostatnich 5 lat — to (dla 
przykładu) nim zostaną dopro- 
wadzone do przyzwoitego sta- 
nu drogi wiejskie, upłynie nie 
mniej niż.. 200 lat. Ale rząd 
Pinay'a uważa, że nawet takie 
tempo jest za szybkie, 


| Najlepszą ilustracją „troski“ 
'kapitalistów o chłopstwo jest 
| absolutna obojętność rządu wo- 
bec epidemii pryszczycy, która 
szerzyła się tego roku. Padło 
ponad 40.000 sztuk bydła. Stra- 


Z airontem 


Rus 


Z. ZIOMECKI 
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ty wyniosły 2 miliardy fran- 
ków, chłopi nigdzie nie mogli 
znaleźć szczepionki potrzebnej 
dla opanowania zarazy (kredyty 
na wyrób szczepionki zostały 
nawet obniżone w kwietniu te- 
go roku). 


Dwie drogi 


Tak wygląda w ustroju kapi- 
talistycznym dola „niezależnych 


kierowników przedsiębiorstw *.. 


Nie należy zapominać, że wy- 
właszczenie mało i średniorol- 
nych chłopów stanowi część 
amerykańskiego planu. 


Amerykanie chcąc soble za- 
pewnić lepsze warunki wyży- 
wienia nowego, odwetowego 
Wehrmachtu, gorąco zalecają w 
swojej prasie 
gospodarstw poniżej 100 ha. 
Dają też w praktyce tego przy- 
kłady brutalnie rugując chło- 
pów z ich domów, niszcząc za- 
siewy po to, by zamieniać wsie 
i poła uprawne w lotniska dla 
swych bombowców, jak to mia- 
ło miejsce w jednej z gmin Wo- 
gezów, w gminach departamen- 
tu Sommy itd. 


Jakże słuszne były słowa 
Maurice Thoreza, który w 1950 
roku powiedział chłopom: „Dwie 
| są przed wami drogi: droga ka- 
pitalizmu, wyzysku, wywia- 
szczenia, nędzy i wojny — lub 
też droga socjalizmu, sojuszu 
z klasą robotniczą — a ziemia 
wtedy będzie należała do tych, 


szczęścia t pokoju". 


konkurs kompozytorski 
z okazji 
Kongresu Narodów, 
w Qhbronie Pokoju 


W celu jeszcze wiekszego roz- 
powszechnienia w Polsce więl- 
kiej idei walki o pokój i bra- 


ierskiego współżycia narodów — : 
Po- | 
koju i Związek Kompozytorów | 


Polski Komitet Obrońców 
Polskich ogłaszają konkurs 
kompozytorski z okazji mające- 
go odbyć się w grudniu br. w 

Viedniu Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju. 

Konkurs obejmuje następują- 
ce działy: 

1) pieśń masowa; 
utwory estradowe: 
instrumentalne. 

Utwory nawiązywać muszą do 
tematyki pokojowej i bvć o- 
parte na tradycjach muzyki pol- 
skiej. - 

! Termin nadsyłania prac upły- 
lwa w dniu 15 listopada br. 

Prace należy nadsyłać zaopa- 
trzone w godło wraz z zamknię- 
lą kopertą, zawierającą: nazwi- 


2) drobne 
wokalne i 


sko autora. na adres: Związek | 
Kompozytorów Flskich, Nowy | 


Swiat 50 — I p. 

Wysokość nagród w dziale 1 
ustala się jak nastepuje: 

Pierwsza nagroda zł 7.000. 
druga nagroda 5.000, trzecia na- 
groda 3.000. 
i Nieopublikowane dotychczas 
| tekstv literackie nagrodzonych 
pieśni masowych, w wypadku 
'pozyiywneł kwalifikacji. zosta- 
(ną zakupione ondzielnie. 
i Wysokość nagród w dziale 
| Pierwsza nagroda zł 7.000, dru_ 
ga nagroda 5.000, trzecia nagro- 
aa 3.000. 

Jury zastrzega sobie prawo 
dakonywania zakupów i przy- 
.znawania wyróżnień. (PAP) 


g” 


Jeszcze raz o produkcji dla dzieci 


Solska 


Pismo podpisane przez dyrek- 
tora gabinetu ministra Przemy- 
słu Drobnego i Rzemiosła no- 


silo datę 10 lipca 1952 r. W tek- chłopięcych dla dzieci do lat 6-'.amian. Prościej więc było 
ciu, wyrobów dziewiarskich, ko- „Misiowi* do produkcji prze- między 


ście można było przeczytać: 

„Gabinet Ministra uprzejmie 
komunikuje, że na skutek uwag 
zawartych w` artykule. „Brak 
zapotrzebowania, czy brak za- 
interesowania“, który ukazał się 
w „Trybunie Ludu* z dnia 18. 
V. 52 r., wytypowane zostały 52 
spółdzieinie konfekcyjne i 15 
dziewiarskich, których zadaniem 
będzie przejść na wyłączną pro- 
dukcję ubiorów dziecięcych zgo- 
dnie 2 zapotrzebowaniem dystry- 
butorów na szczeblu wojewódz- 
kim. Ministerstwo zleciło Związ- 
kowi Spółdzielni Przemysłowych 
'1 Rzemieślniczych, aby wydzie- 
lone spółdzielnie już z dniem 
„VILS? r. przestawiły się na 
lomawianą produkcję. Bedzie to 
| niewątpliwie pierwszym kro- 
| kiem na drodze uzdrowienia sto_ 
Isunków, panujących na odcin- 
ku konfekcji dziecięcej", 


W trzy miesiące później 


Wydawałoby się więc, że 
wchodzac do sklepu z koniek- 
cją dziecięcą trzy miesiące póź- 
niej, konsument znajdzie o wie- 
le szerszy aniżeli poprzednio a- 


Alicja 


i 


szulek  chłopięcych, ciepłych 
kompletów dla dzieci do lat 7. 
dressów i swęterków dla dzieci 
„do łat 4 i od 12 do 14, oraz far- 
,tuszków szkolnych. 

+; Po bliższym zbadaniu sprawy 
: okazuje się, że jeśli w ciągu pa- 
iru miesięcy sytuacja na odcinku 
konfekcji i odzieży dziecięcej 
"nie uległa bynajmniej zmianie 
ina lepsze — wbrew zapewnie - 
niom Ministerstwa, to wynika to 
z bardzo prostej przyczyny. Z 
„tej mianowicie, że  zarządze- 
nia Ministerstwa i Centrali 
(ZSPiRz) powędrowały po pro- 
stu do biurek odnośnych związ- 
ków branżowych į nie ujrzaiv 
więcej światła dziennego. Że 
jzaś za wydaniem zarządzeń nie 
szła kontrola ich wykonania, to 
sytuacja na odcinku konfekcji 
dziecięcej nie tylko nie ulesła 
zmianie na lepsze, ale... 


Prześcieradła 
zamiast ubranek 
„ale spółdzielnia „Miś“ w 


Warszawie, specjalizująca się w 
produkcji dla dzieci, musi pro- 


sortyment towarów, znajdzie ła- ;dukować prześcieradła, żeby o- 


dne modele dziecięcych 


ubrań, | siągnąć wartościowe wykonanie 


oraz szereg dotychczas bezsku - | planu. Plan miesięczny bowiem 
tecznie poszukiwanych artyku -| tej spółdzielni wynosił 2 miln. zł, 
„ów, produkowanych „zgodnie z|a związek branżowy „zapomniał“ 
zapotrzebowaniem  dystrybuto - |urealnić go i przystosować do 
'rów na szczeblu wojewódzkim”, | możliwości wykonania przy pro- 
la więc przystosowanych do po-|dukcjj dla dzieci, 


trzeb miejscowego rynku. 


co najmniej 
Brak bowiem w dalszym ciągu 
szeregu artykułów, poszuki- 
wanych przez szerokie 


jsze konsumentów, jak np.: zi-| tłumaczenia 
mowych płaszczów ií ubranek  spółdzielniom konieczności tych 


To „zapomnienie“ nie było 


Już jednak po zwiedzeniu pa-|jednak bynajmniej przypadko- 
ru sklepów okaże się, że tego|we. Zmniejszenie planu 
rodzaju przewidywania byłyby |dzielni „Miś“ oznaczałoby ko- 
optymistyczne. |nieczność wewnętrznych zmian 


| 


rze- |i przemyślenia, po drugie — wy- 


spół- 


planu w ramach związku, a to 
po pierwsze — wymaga pracy 


zainteresowanym 


dać 


'ścieradła zamiast dziecięcych u- 
branek i pozwolić spółdzielni 


„Dzisiejsza Moda“ (jedna z tych: bezpośrednich umów na tej za-f 


wytypowanych) na 
| prześcieradeł, ręczników i po- 
szewek zamiast mundurków 


fartuszków szkolnych, 
taki brak był na rynku we wrze- 
śniu. 

„Konfekcja dziecięca ściąga 
nam plan w dół, więc albo trze 
ba machnąć ręką na: tę kon- 
fekcję, albo na plan“ — twier- 
dzi wiceprezes zw. branż. spół- 
dzielni odzieżowo włókienni- 
czych w Łodzi tow. Szulman. 

Idąc po tej linii rozumowania, 
związki branżowe  „machnęły 
ręką“ na konfekcję dziecięcą i 
plan asortymentowy, a zaczęły 
pogoń „za wszelką cenę“ — za 
| planem wartościowym. 
| Dla przykładu parę 
drobna wytwóorczość w Lodzi 
|wykonała w sierpniu okryć chło- 
ipięcych „aż“ ..16 sztuk, odzie- 
ży dziecięcej dla dzieci do lat 
5 ..60 sztuk, bielizny chłapię - 
cej ..14 sztuk Jak na ponad 
|600-tysięczne miasto, ilości rze- 
czywiście zadziwiające. 

Ale pogoń za planem wartoś- 
ciowym i zaniedbanie sprawy 
'zmiany i urealnienia planów — 
wytypowanym spółdzielniom to 
tylko jedna z przyczyn tego, że 
sytuacja na odcinku konfekcji 
dziecięcej nie zmienia się na lep- 
sze, mimo wielokrotnych alar - 
mów prasy i mimo wydania od- 
powiednich zarządzeń. 

Druga sprawa — 
zbytu. 


Centralnie czy niecentralnie 
Departament Zbytu Minister- 


|szkolnych, spódniczek, bluzek il! 


RICA i dystrybutorzy chętnie 


cyfr:| 


to sprawa; 


jmiosła zwrócił się jeszcze w 
sierpniu do wszystkich dystry- 


butorów z propozycją nawiąza-| 


'nia bezpośredniej współpracy 
wytypowanymi spół. 
| dzielniami a sklepami detalicz - 
inymi, proponując zawieranie 


produkcję sadzie, że odzież dziecięca nie lotach" -- g. 19. 


jest objęta listą artykułów cen- 
tralnie zbywanych. 


Propozycja była najzupełniej 


by z niej skorzystali, gdyby nie 
fakt, że związki branżowe i 
„Spólnota* odrzucają wszelkie 
oferty dystrybutorów w tej spra- 
| wie twierdząc, że odzież i kon- 
I lekcja jako objęte planowaniem 
centralnym muszą być też cen- 
tralnie zbywane. 


Podobna rozbieżność zdań w 
poszczególnych ogniwach jed- 
nego resortu i 
(zarządzeń Ministerstwa przez 
podległe mu instancje +- wydają 
się co najmniej dziwne. 


1 


Wnioski nasuwają się same. 
Życie wykazało, zarządzeniem 
nie zostało nic zrobiorie, by za- 
pewnić poprawę sytuacji na ad- 
cinku konfekcji dziecięcej. Za- 


ni specjalizujących się w pro- 
dukcji dziecięcej, powiązania ich 
pracy bezpośrednio z dystrybit- 
torem, jest zarządzeniem słusz- 
nym, ale musi z biurek powę- 
,drować do zainteresowanych 
'spółdzielni. Odpowiednie ogni- 
l wa Ministerstwa i ZSPiRz 
winny przeprowadzić 
wykonania swoich poleceń i wy- 
| ciągnąć konsekwencje w wy- 
padkach ich niehoqorowania. 


Walka z biurokracją i bez- 
myślnością obowiązuje wszystkie 
ogniwa naszej administracji 
państwowej — tym bardziej, je- 
'śli sprawa dotyczy setek tysię- 


zlikwidowanie 


którzy ją uprawiają — droga. 


niehonorowanie | 


rządzenie wydzielenia spółdziel-| 


W 
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Wzrasta sieć przedszkoli 


| Szybki rozwój sieci przed- 
szkoli w Warszawie wywołuje 
wielką radość u matek pracu- 
jących zawodowo i równocześ- 
nie zapewnia dzieciom coraz 
lepsze warunki do zabawy i 
nauki. 

Dziś 105 dzieci otrzyma nowe 
przedszkole przy ul. Hożej, Za 
dwa tygodnie będzie otwarte 
drugie w tym roku przedszkole 
na Kole przy ul. Zawiszy. W 
pierwszych dniach listopada roz- 
pocznie pracę przedszkole na 
MDM. W bieżącym roku otrzy- 
mają jeszcze przedszkola dzieci 
pracowników LOT-u na Okęciu 
i FSO na Żeraniu. $ 


W nowych przedszkolach po- 
za salami do zabaw, jadalnią i 
świetlicą, gabinetem lekarskim, 
jznajdują się dobrze urządzone 
i| pomieszczenia kuchenne oraz. 
pomieszczenia administracyjno- 
gospodarcze. 

Każde przedszkole posiada te- 
ren na ogródek, gdzie jeszcze 
w br. przeprowadzane będzie 
zazielenianie i prace związane 
lz odpowiednim zagospodarowa- 
niem. Dzieci otrzymają tu pia- 
skownice. teren do zabaw w pił- 
kę i do biegów. huśtawki. zjeż- 
dżalnie | wzniesienia do sanecze 
kowania. (kw) 


Kolejarze warszawscy 


przyśpieszają terminy napraw 


wagonów , 

Dobre wwniki w pracy (październiku. Zobowiązanie tę 
podczas realizacji zobowiązań | wykonały już całkowicie jed- 
„przedwyborczych i na cześć nostki służby mechanicznej Gro- 
(XIX Zjazdu KPZR. osiągają chowa, Szczęśliwie i Pragi. 
jednostki służby mechanicznej 
warszawskiej DOKP. 

Służba mechaniczna podjęła 
zobowiązanie wykonać o 150 


procent napraw wagonów towa- 


| k A aiT 
rowych więcej we wrześniu i 


l 
Plan na rok 1953 
| w oparciu o postulaly dzielnicowych rad 


Zobowiązanie to i jego reall- 
zacja, mają dużą wartość ekono- 
miczno - eksploatacyjną, gdyż 
pozwalają na zwiększenie ilości 
wagonów towarowych do przes 
wozów jesiennych. (w) 


opracowywany jest 


narodowych 


Obecnie opracowywany jest 
plan w zakresie gospodarki ko- 
munalnej na rok 1953. Opraco- 
wywany plan jest oparty na po- 
„stulatach dzielnicowych rad na- 
'rodowych, jeżeli chodzi o takie 
inwestycje, jak budowa na- 
wierzchni i oświetlenia ulic, 
budowa wodociągów į kanali- 
'zacji, Rady dzielnicowe postu- 
laty swe opracowywały na pod- 
stawie zgłoszeń komitetów blo- 
kowych. komisji rad jak rów- 
nież dokładnego rozeznania te- 
renu przez resortowe komórki. 


Szkoły przy zakład 


| Jeżeli chodzi o plan robót w 
zakresie gospodarki komunalnej 
w nowych dzielnicach i osied- 
lach, to jest on opracowywany 
na podstawie planów dyrekcji 
Budowy Osiedli Robotniczych. 
Dążeniem bowiem Rady Naro- 
[dowej m. st. Warszawy jest, aby 
nowopowstałe osiedla i dzielni- 


ce otrzymywały, w miarę 
możliwości, jak najszybciej 
|wszelkle urządzenia komunalne, 


(t) 


ach pracy ułatwiają 


naukę byłym analfabetom 


W Warszawie jest już 10 szkół 
przy zakładach pracy i hote- 
lach robotniczych. 

Szkoły przyzakładowe ułatwia- 
ją dalszą naukę byłym analfa- 
betom i osobom, które dotych- 

(czas nie miały możliwości 
ukończenia nauki z zakresu szko- 
ty podstawowej. 

Szkół podstawowych przy za- 
iładach pracy 1 miejscach za- 


| mieszkania jest coraz więcej. 
W bieżącym roku Wydział Oś- 
. wiaty Prezydium Stołecznej Ra- 
dy Narodowej projektuje atwo- 
rzyć jeszcze 10 takich szkół. 
Przed trzema dniami szkołę 
we własnym zakładzie pracy o- 
trzymali pracownicy Drukarni 
Im. Rewolucji Październikowej, 
Dziś otwarta zostanie szkoła w 
Rzeźn! Miejskiej. (kw) 


Na tyłach zabytkowych ka- 
mieniczek ulicy Nowy Świat po 
obu jego stronach rosną nowe 
domy mieszkalne. 

Niedawno rozpoczęto budowę 
dwóch nowych bloków miesz- 
kalnych nr nr 11 ı 12 po zachod- 
niej stronie uł Nowy Świat. 
Na bloku nr 11 mury sięgają 
parteru, a w bloku nr 12 ukła- 
dane są sklepienia nad piwni- 
cami. 


Rosną domy w osiedlu Nowy Świat 


W tym roku przewidziane jest 
zakończenie budowy i oddanie 
do użytku budynku mieszkalne- 
go przy ul. Wareckiej 4.6, Bu- 
dynek ten mieć będzie 25 ty- 
sięcy metrów sześciennych ku- 
batury. 

Ponadto przy kilku budyn- 
kach prowadzone są roboty ele- 
wacyjne. Kilka 'nnvch budyn- 
ków mieszkalnych jest w budo» 
wie. (i) 


3 tramwajowe wagony silnikowe 


Brzybyły 


Przedwczoraj przybyły do 
Warszawy 3 nowe wagony sil- 
nikowe dla komunikacji tram- 
wajowej. Wozy te wyproduko- 
wane zostały przez fabrykę W 
Chorzowie. ć 


do stolicy 


W najbliższym czasie spodzie» 
wane jest nadejście dalszych 
wozów silnikowych dla stolicy. 
Ogółem do końca roku przybę- 
dzie Warszawie jeszcze 27 wo- 
zów, (t) 


TEATRY 


Polski — „Lalka“ — g. 1830. Ka- 
meralny — „Król d aktor" — g. 19. 
Ludowy — „Ożenić się nie mogę“-— 
g. 1915, Narodowy — „Fircyk w za- 
Nawy — .Konku- 

renci“ g. 14 Powszechny 
| .Zgubieny list" — g. 19. Syrena — 
„Wielki cyrk“ e. 10.15. Nowej 
Warszawy — „Powrót posła" —— 8. 
19. Satyryków — „Biuro docinków” 

g. MIO. 


KINA 


Moskwa — „Przeklęta wyspa” ~ 
g. 14.30. 18. 20.30. Pałladium — „EX 
press Moskwa — Ocean spokojny 
g. 14, 015.80, a e a 
„Gywil na stadionie” — A. 140W. 18. 
20. Śląsk „Cywil na stadionie" 
- g. 13.30. 15.30. 18.30. 20.30. Atlantic 
- „Tragiczny pościg“ 5 l1, 14.30. 
18, 20.20, Polonia — „Je50 decyzja” 
- g. 14.30, 18. 20.30. W—Z — „Druzy- 
ma” e. 14.30, 18, 20.80. 1 Maj — 
„Na manewrach” = © 1470, 18, 
20.20, Ochata — „Na manewrach“ 
— g. 14,30, 18, 20.30. Syrena — „Dit- 
ta'' g. 14.30, 18, 20.50. Tęcza — 
„Skazana wioska BE. 14.30. 
20.30. Olsztyn (Wlochy) — Małżeń- 
siwo aktorki" — g. 17, 19.30. 


(Poza papierkowym jedynie, jak | 


PORANKI 
Atlantic — .Rozmaltości" — g. 13. 
Polonia — „SĘDV"' — g. 12. Syrena 
— „Szewc Mateusz" — g. 12. 


o godzinie 17 wszystkie kina wy- 
świellala bezpłatnie aktualny go- 
'dzinny program. 

(Uwaga: repertuar kln podalemy 
na podstawie komunikatu Okręgo- 
wego Zarządu Kin, Warszawa, ul. 
jagiellońska 26 tel. (10) 44-54). 


RADIO 


ŚRODA 22 PAŻDZIERNIKA 


po=. 
kontrolę 


| Program I — na fall 1322 m. 


| Program dnla 6.00. 15.25, Wiado- 
| mości 5.05, 
i 20.00, 23.00. d 
| 510 Koncert paranny, 6.10 Aud 
dla wsi. 6.35 Muzyka symfoniczna. 
6.45 Aud dla wychowawczyń przed- 
szkoli. 7.0 Pieśni i tańce, 7.50 Ka- 


 lendarz Radiowy. 8.00 Muzyka pol- 


Iaat 


6.00. 7.00, 7.55, 12.04, 16.00. | 


na 
. = 


| zyka kameralna, 9.50 Przerwa, 10.55 
| Aud. dla kl. I I TI, 11.15 Muzyka i 
aktualności, 11.45 Głos mają ko- 
biety, 12.15 „Na swojską nutę" 
gra Zespół Jozefa Stecią, 12.45 Aud. 
dla wsi, 13.00 Wleś tańczy | śpie- 
wa. 13.15 Koncert Ork. Mandalini- 
stów Rozgł. Łódzkiej P. R. pd. E. 
Clukszy, 13.55 Przerwa, 15.30 Aud. 
dla dzieci, 16.20 Koncert Chóru 
Rozgł. Wrocławskie] P. R. 16.40 Mu- 
zyka. 16.50 Głos mają kobiety, 17.00 
Z cyklu: „Postępowe tradycje Woj- 
ska Polskiego" — pog. mgr. Zbig- 
niewa Ćwieka p.t. „Józef Sułkow= 
(ski", 17.20 Koncert Ork.  Rozgł. 
Łódzkiej P. R. p.d. H. Dehicha, 
18.00 Na szerokim świecie, 18.20 Mu- 
Zyka, 18.45 Aud. dla wsi, 19.00 Re- 
portaż literacki. 19.15 Koncert Ork. 
P. R. pd. St. Rachonia, 20.26 Wiad, 
sportowe, 20.30 Bułgarska muzyka 
ludowa, 20.50 Odpowiedz! Fall 49, 
11100 Koncert Chopinowski w wyk. 
Barbary  Hesse-Bukowskiej, 21.30 
Nowości poetyckie — wiersze Bog- 
dana Ostromęckiego. 21.45 Muzyka 
rozrywkowa, 22.13 Z cyklu: ..Naj- 
piękniejsze utwory kameralne“, 
23,42 Muzyka taneczna. 


Program II — na fall 347 m. 


Program dnia 1.50, 14.00, Wiado- 
mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21,00, 23.50. 


5.10 Koncert poranny. 6.10 Kalen- 
darz Radłowy. 6.15 Muzyka popular- 
na. 6.50 Muzyka, 7.20 Pieśni i tańce 
radzieckie, 8.00 Przerwa, 14.05 1In- 
formacje, 14.10 Aud. dla kl. NI i IV, 
14.30 Koncert rozrywkowy w wyk. 
Orkiestry Rozgł. Bydgoskiej P. R. 
p-d. A. Rezlera | W. Pawłowskiego, 
15.10 „Wspomnienia z dawnych lat" 
— St. Zielińskiego ode. 2, 15.30 Aud. 
dla dzieci, 16.00 Wszechnica Radio- 
wa — kurs I, 16.20 Muzyka rozryw= 
kowa w wyk. zespołu Instrumental- 
nego Jerzego Wasiaka, 16.45 Muzy- 
ka rozrywkowa, 17.15 Radzieckie 
bałtyckie pieśni ludowe, 17.30 Na 
warszawskiej fali, 18.00 Popularny 
koncert solistów, 18.30  „Irybuna 
| przedwyborcza“, 14.40 Utwory Fr. 
Liszta — gra Lucjan Galon, 19.00 
„Książki, które na ciebie czekają" 
— montaż literacki, 19.30 Muzyka i 
| aktualności, 20.00 „„Potop'' odc. 8 
pow. Henryka Sienkiewicza, 20.18 
| Koncert Krak. Ork. i Chóru P., R. 
p-d. St. Gajdeczki. 21.26 Wiad. spor- 
towe, 21.30 Muzyka taneczna, 22.00 
Wszechnica Radiowa kurs 11, 
22.20 Popularny koncert solistów, 
"22.45 Muzyka symfoniczna, 23.20 Mu- 


stwa Przemysłu Drobnego i Rze- |cy i milionów dzieci w Polsce. | ska, 8.55 Aud. dia kl. VII, 9.29 Mu- zyka operowa, 


S in 
j Wydawca: Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Parti! Robotniczej. Redaguje Komitet. Nakładem RSW Prasa". Redakcja: Warszawa, Dom Słowa Polskiego, ul. Miedziana 11. Telefony: Redaktor Naczelny. 8-22-60. Zastępca Redaktora Naczelnego 8-33-28 Sekretarz Redakcji 8-82-29. Dział propagandy 8-08 88. 
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Warunki prenumeraty: Zamówienia i wpłaty na prenumeratę zleconą przyjmują wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze — cena prenum.: mies. — 4.50 zł, kwart. — 13.50 zł, półrocznie — 27 zł, rocznie — 54 zł. 
" Oddziały i Delegatury PPK „Ruch“ — cena w prenum. zbior. mies. — 2.25 zł. Informacji w sprawie prenum. zagranicznej udziela PPK „Ruch''. Biuro Wyd. Zagr., Warszawa, Koszykowa 31, tel. 7-02-46. 
ABI2 


Zamówienia zbiorowe na prenumerate zakładową przyjmują wszystkie mieiscowę 
Administracja: Warszawa, Wiejska 12, tel. 7-52-50. Zakł. Grał. i Wydawn. Dom Słowa Polskiego 3B-27560 


